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Trudne zadanie.
Pan prezes Sławek nie żałuje trudi

nad reorganizacją polskiej moralność

współczesnej, by ugruntować fundamen
na daleką przyszłość. Ciężkie przecho
dzi widocznie chwile, a jako charaktei

uczciwy, snąć ma i wyrzuty sumienia

zastanawiając się nad swojem dziełen
w postaci ,,sanacji". Dla takich, jak p
płk. Sławek musi być doprawdy tragi
zmem to, na co patrzy własnemi oczyma
całym nerwem polskości pragnął wy
plenić gangrenę ze swego społeczeństwa
by ujrzeć je ze skromnego okienka swe­
go strudzonego życia w pełnym blaski
cnót obywatelskich i czystości obycza­
jów zbiorowych. Tymczasem, idąc 8 lai

przed siebie i kosząc ostrym sierpeu
chwasty i osty, p. Sławek spojrzał za

siebie i z bólem polskiej duszy spo­
strzegł, że za jego stopą żniwiarską wyra­
sta;— nowe paskudne zielsko. - Dopraw­
dy, on i jego n ielic zny zastęp bliższych
i dalszych współpracowników zasłużyli
na lepszą nagrodę i lepszy wynik swo­
ich wysiłków, doniosłych 1 wyniosłych,
a nadto przecież bezinteresownych.

s 'Ale ten los ,,sanacji", takiej sanacji,
^ od samego początku był jej pisany; trze­

źwo patrzący ludzie ze sceptyzmem
przyglądali się tym daremnym w za­
mierzonych celach wysiłkom już po
pie-rwszych .taktyczn-ych. PQd^gąim.a .ch
wprowadzenia jej na arerłę zbiorówą;
intuicyjnie wyczuli, że impreza, oparta
na upodobanych metodach, skończyć się
musi najoczywistszym fiaskiem, . Nieste­
ty mieli rację ci, co tak ,,opozycyjnie"
spojrzeli sprawie w twarz, a nie był to

pośledni element społeczny.

Dzisaj p. prezes Sławek dochodzi snać
do te-j smutnej prawdy, że daremny to

był znój, skoro dał tak przerażający wy­
nik. Dzisiaj więcej jak przedtem aktual­
ną jest konieczność uzdrowienia życia
publicznego. Trudniejszem będzie to

zadanie jak dotąd. Bo trze-ba frontem

stanąć do swoich, tak nieopatrznie sfo-r­
mowanych szeregów, które rozpieściły
się w swej uprzywilejowanej roli i za­
smakowały rozkoszy ,,Herrenklasse". Co

gorzej, zakotwiczyły się te szeregi, rear

sekurując-się nawzajem i wręczając so­
bie kluczyki od bezpiecznych safesów,
których leżą gotowe plany kontrofenzy-
wy i intrygi. Czy p. Sławek będzie
m iał tyłe siły, by, zo-stając wiernym
swe-mu dogmatowi uzdrowienia, zacząć
tę robotę odnowa, na no-wych, przemy­
ślanych i solidnych podstawach? W ie ­
rzymy w to, i każdy prawy Polak, który
ma Polskę w s-ercu, a nie tylko na u-

stach, życzy mu tego bez zastrzeżenia.
Ponieważ rzecz bierze poważnie, liczyć
może na ,,nieznanego żołnierza" polskie­
go społeczeństwa, które patrzy na Pol­
skę z wyższej baszty, jak z punktu- wy-
orderowanego fraka, z wyżyn biurowego
krzesełka posady, z po-ziomu stołka 'u­
rzędniczego, z cyfr kalkulacji d-ostaw fi­
skalnych, budek monopolowych, man­
datów poselskich. Uczciwy ogrom spo­
łeczeństwa, które tę Polskę wczoraj wy­
walczyło*, pragnie ją przekazać w czystej
szacie przyszłości swych synów i w nu­
ków. Muszą się znaleźć skuteczne środ­
ki do zrealizowania ,,wie-lkich celów".
Skoro powołana ku temu ,,s-anacja1^ z-ar

wiodła, mu-si ten ciężar wziąć na siebie
kto inny. Trzeba z dzisiejszej polskiej
encyklopedji politycznej wykreślić te
dwa rzeczowniki:,,sanacja"—,,opozycja",
które jak dwie odrębne kałuże cuchną­
cej posoki zwi-erzęcej ro z lały się na

ścieżce, po której Polska kroczyć ma ku

szczytom rozw-o-ju. Cóż to za fatalny po­
mysł, przypisywać tylko ,sanacji" cudo-

Przed otwarciem
sesjiptarBgsmentfcarnei

Premier Kozłowski przedstawi społeczeństwu poza Sejmem
przez radio prace rządu.

Warszawa, 27. 10. (tel. wł.) Termin

zwołania sesji budżetowej zbliża się. Ma
ono nastąpić w pierwszych dniach listo­
pada, najprawdopodobniej we wtorek,
dnia 6 listopada br. Podobno przed o-

twarciem sesji parlamentarnej premjer
Kozłowski wygłosi większe przemówie­
nie przez radjo*, w któ rem m a zobrazo­
wać dokonane prace rządu i te poczyna­
nia, które znajdują się jeszcze w opra­
cowaniu. Pierwsze takie przemówienie

radjowe, uważane za ekspose szefa rzą­
du, wygłosił premjer w sierpniu, obecnie
ma on przemawiać wprost do społeczeń­
stwa, ponad* Sejmem już po raz drugi.
Przemówienie powyższe ma być wygło­
szone w dniu 1 listopada.

Na pierw-szem posiedzeniu Sejmu, za­
miast oświadczenia premjera wygłosi
przemówienie minister skarbu p. Za­
wadzki, wprowadzając budżet pod obra­
dy ciał parlamentarnych.

Opozycja przygotowuje cały szereg
wniosków i interpelacyj z różnych dzie­
dzin życia państwowego i działalności

rządu, m. in. ma się ona wypowiedzieć;
za zniesieniem dekretu Pana Prezyden­
ta, ustanawiającego t. zw. obóz izolacyjny;
w Berezie Kartuskiej.

Po pierwszem posiedzeniu Sejmu, se­
sja zostanie odroczona na jeden miesiąc,
jak to się działo w ub. latach. (r)

zacieśnia stosunki miedzy Polską i Niemcami.
Warszawa, 27. 10'. ( f cl. wt,)'* Poćfr.ie-

sienie poselstw w Warszawie i w' Berli­
nie do godności ambasad jest tematem

Ożywionych komentarzy politycznych.
Dzisiejsza ,,Gazeta Polska" ogranicza
się natomiast tylko do jednego zdania;

,,Decyzja rządów polskiego i niemiec­
kiego podniesienia poselstwa do rangi
ambasad jest świadectwem pomyślne­
go rozwoju prac nad normalizacją 1 u-

trwaleniem życzliwych sąsiedzkich sto-

mieeką"
'

K ^ł

Oficjalny komenłsrz niemiecki.

Berlin, 26. 10. Ur'zędowa ,,Diploma-
tische Korrespondenz", omawiając u-

chwały rządów polskiego i niemieckiego
w sprawie utworzenia ambasad w W ar­
szawie i Berlinie, pisze:

Uchwały te spotkają się w obu kra­
jach z żywem przyjęciem, ponieważ sta-

nowią konsekwencje sytuacji, istniejącej
ju ż od dłuższego czasu. Odpowiada to
w zupełności kierunkowi polityki poro­
zumienia i współpracy, jeżeli wzajemne
stosunki między obu krajami otrzymają
również odpowiednią formę reprezenta­
cyjną, jaka istnieje już między Polską,
a innemi wielkiem i mocarstwami.

Okoliczność, że W. Brytanja, Francja*
Włochy, Turcja, Związek Sowiecki i Sta­
ny Zjednoczone od lat już utrzymują
swe ambasady w Warszawie, musiała
obu krajom z uwagi na zadowalający
rozwój stosunków niemiecko-polskich
nasunąć życzenie nadania odpowiednie­
go stopnia dyplomatycznym

'

przedsta-
wicelstwom Niemiec w Warszawie i

Polski w Berlinie. Podczas gdy poseł
zastępuje tylko swój urząd, ambasador

jest osobistym przedstawicielem swego
szefa państwa i w tym charakterze mo­
że w każdej chwili żądać audjencji u

szefa państwa drugiego kraju, a przytem
ma pierwszeństwo przed posłem: P rzy­
wileje te, a również większy osobisty
prestiż ambasad posiadają — rozumie

się — wielkie korzyści dla pracy prak­
tycznej.

Przedstawiciel Niemiec w Warszawie

znajduje się na niezwykle ważnej dla

polityki europejskiej placówce. Coraz

bardziej konsolidująca się Polska jest
czynnikiem, z którym należy się liczyć
we wszystkich sprawach międzynarodo­
w y ch . Posiada ona decydujące znacze­
nie w wielkim kompleksie spraw wscho­
dnio-europejskich. Warszawa stała się
ośrodkiem wielce samodzielnej i świa­
domej celu polityki, która nie jest zwią­
zana z żadnemi obcemi doktrynami, lub'

systemami.
Polityka polska nie jest jnż wynikiem

podróży okrężnych poprzez Europę za­
chodnią, natomiast stolica polski nad

Ciąg dalszy na stronie 15-ej).

twórczą zdolność do szlachetnych, w y­
niosłych i czystych porywów i c nót,,pań­
stwowych", a odmówić jej ,,opozycji".
Nie było nigdy i niema ,,opozycji" i jej
nie będzie, o ile chodzi o uzdrowienie, o

zaprowadzenie i utrzymanie czystości
życia zbiorowego. Nie są znani opozy­

cjoniści, których zamiarem by było sze­
rzenie nieprawości, ustanowianie serwi­
tutu dla protekcjonizmu i nepotyzmu,
uczynienie z grosza publicznego niekon­
trolowany - fundusz dyspozycyjny, ant
też nie bylo i niema dowodu na to, by
opozycja chciała korupcję i łapownictwo

podnieść do godności instytucji spolecz-
no-państwowej. Jakież więc jest rozum­
ne kryterjum, świadczące o dobrym cen­
zusie ,,państwowców" tych, co noszą
szumną szatę senatorów i tych, którzy
bez pochodów, bez dziecinnych manife-

stacyj, ale zato gorąco pragną brać u-

95-letni król nafty.

Do najstarszych ludzi świata należy amerykański miliarder John D. Rockefeller. M i­
mo 95 lat życia pędzi on życie czynne i ruchliwe. Każdy jego krok odbywa się przy

asyście licznych reporterów, którzy skrzętnie notują, jego słowa i deklaracje.
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dział w pracy nad w'pro'wadzeniem czy­
stości życia zbiorowego? To pytanie
uczciwi ludzie dotąd tylko po cichu so­
bie stawiali, by się ,,nie narazić*1-. Ale

jeszcze jedno pytanie jest ważne: jaka
istnieje różnica pomiędzy poglądami
spełeczno-politycznemi ,,sanacji** i ,,opo­
zycji**? Przecież w sanacji mamy zupeł­
nie oficjalne ,,lewo'* i ,,prawo**, i zdaje
się jakiś niewyraźny ,,środek".

A więc konserwatyzm, liberalizm czy
lewicoAYość zostały jakimś 'kun­
sztownym sposobem rozparcelowane
ria sanacyjny folwark i opozycyjne osa­
dy. Jakieś detachements tych świato­
poglądów znajdują się niby na ,,emi­
gracji'*, nie wiadomo tylko, gdzie jest
,,Heimatscholle", a co stanowi ,,emigra­
cję".

Ale też po tej separacji quoad men-

sam et thorum dogadać się nie mogą i ze­
rw ały ze sobą wszelkie stosunki. Do­
prawdy nie wiadomo, o co się te ,,rozpry
ski" światopoglądowe na siebie boczą.
Nie podobna pojąć, by ,,programowe'
ekspozytury, umieszczone w granicach
cksterytorjalności sanacyjnej, się wyrze­
kły doktryny swej ,,opozycyjnej" gleby
macierzystej, ale też chyba w sanacji są
o tyle dżentelmeni, że nie pomawiają
swoich byłych ,,kombatantów" o łajdac­
kie antyuzdrowieniowe zapędy. Idzie

więc spór o jakąś niewidzialną miedzę
graniczną, która nikomu nie jest potrze­
bna i nic niema do rozgraniczenia.

Ten szary polski człowiek zachodzi
w głowę, i szuka rozwiązania, po co ten

duży nakład nerwów po tej i tamtej
stronie... ,,und was er webt, das weiss
kein Weber".

Zdaje się, że do takiej konkluzji pro­
wadzi przemówienie p. płk. Sławka, wy
głoszone na Zjeździe Rady Naczelnej na-

rodowo-chrześcijańskiego zjednoczenia
pracy.

,,Robiono'* sanację z wielkim na­
kładem materjalnym i - osobowym. Za­
pomniano o najważniejszem, mianowicie
0 nakładzie moralnym, aż nadszedł

,,moment, zabijający w człowieku

własną jego zaradność i jego poczu­
cie, że sam musi przezwyciężyć
trudności^......

Tak jest: Zabijano zaradność, odbierano
mu samodzielność myślenia, w Sejmie
nakazano mu milczenie, w samorządzie
rozkazano mu słuchać burmistrzów ko­
misarycznych. To był istotnie

,,jeden z największych i najcięższych
ciosów, zadanych przedsiębiorczości
społecznej i pierwiastkom twór­
czym społeczeństwa" .

Bo też przez bite osiem lat wszystko ro­
biono, by w tym człowieku zabić czło­
wieka myślącego, uczynić z niego bier­
nego widza, ,,przerobić** go na ,,prawo-
myślnego" obywatela; wmawiano w nie­
go, że Sanacja wszystko zrobi za niego,
zapewni mu dobrobyt, ład i porządek.
Nie kto inny, jak Sanacja była przecież

,,c entralą, rozwożącą obietnice po
kraju'*.

Właśnie ona z drukowanemi w Warsza­
wie odezwami do rzemiosła, kupiectwa,
rolnictwa, wolnych zawodów objeżdżała
teren", rzucając obietnicami na lewo

1 prawo. Ile to ,,zwolenników'* leciało na

ten lep. To też teki akwizytorów ,,ideo-
logji" wypróżniały się od formularzy le-

gitymacyj członków sanacji i ,,Strzelca",
koła i komitety miejscowe, i zarządy
powiatowe mnożyły się jak grzyby po
ciepłym deszczu. Ktoby nie szedł ,,do
nich'*, skoro nawet cukrownie, garbar­
nie, lejarnie, przędzalnie i wogóle każdy
większy warsztat produkcji, stojący pod
argusowem okiem ,,obserwacji'* sanacyj­
nego męża zaufania przyjmowały tylko
członków ,,Strzelca*' i legitymowanych
,,sanatorów". Nagminnie deprawowały
się sumienia, a jak często słyszeliśmy z

ust takich ,,sanatorów": jestem w sana­
cji, bo przynajmniej mam zapewnioną
pracę!

Z uczuciem goryczy musi to sam p. płk.
Sławek stwierdzić na zjeździe ,,Zjedno­
czenia", a czyni to w takich cierpkich
słowach:

,,za dużo znalazło się ludzi, którzy
chcieli za swoją pracę uzyskać ja­
kąś dopłatę we formie orderu, posa­
dy, mandatu poselskiego czy kon­
cesji" .

Bolesna to prawda, jak i ta, że nie mało

jest tych, co to bez zachłyśnięcia się ze

iznaczącym uśmiechem zapytali ,,rozwo-

giciela" obietnica .4 ,

,,Dobrze, ale co ja na tem zarobię"?
Nie pytano, jaki kapitał moralny wnosi
taki ,,nabytek" do organizacji, której
istotnem zadaniem miało być wnoszenie

czystości zasad publicznych w życie
zbiorowe. To też szli gromadnie właśnie
ci, który m chodziło o ,,zainkasowanie"
urzędu po ,,opozycjoniście**, objęcie do­
brze płatnej posady lub złapanie intrat­
nej koncesji. To nie wyssane z palca,
rzućmy okiem wkoło siebie. Pan pułk.
Sławek widocznie dobrze się rozejrzał,
skoro to sam potwierdza publicznie, a

wiadomo, że bez podstaw tej miary ideo­
w y człowiek nie mówi zmyślonych rze­
czy To też jakby z zbolałej duszy woła:

,,Szukam ludzi, którzyby stawali ra­
mię w ramię do pracy o wielki cel'*.

Zadanie to nielada. Dzisiaj zaszły rze­
czy już tak daleko, że zdobyć się trzeba
aż na to:

,,by wyrzucić takich ludzi ze swego
grona, nie ukrywać ich postępków,
by nie stać się wspówinnym'*.

'

Dokonanie tego będzie pracą Syzyfową,
jeżeli z jednej strony w imię zasad czy­
stości publicznej nie stanie do apelu ca­
ła uczciwa opinja polska, a z drugiej -

jeżeli nie zmaże się lin ji granicznej po­
między sanacją a niesanacją. Same mowy
nie pomogą.

Dr. Jurek.

ReformaDoumergue'a
pod znakiem zapytania.

Kongres radykałów przeciw wzmocnieniu władzy wykonawczej.
Paryż. (PAT) Dzisiaj kongres radyka­

łów poświęcił drugie plenarne posiedze­
nie sprawom wewnętrzno-organizacyj-
nym oraz dyskusji nad polityką zagra­
niczną. Referent spraw organizacyjnych
deputowany Jammy Smit zaproponował
przyjęcie następującej rezolucji:

Kongres w Nantes wyraża uznanie

parlamentarnej grupie radykalnej w

Izbie i senacie i wzywa je, aby w obecnej
sytuacji politycznej obie grupy utrzymy­
w a ły ścisłą łączność wewnętrzną, celem

dalszej, zdecydowanej obrony swobód re­
publikańskich i robotniczych.

Przemówienie to było oklaskiwane.
Jedvnie delegat Raphel domagał się wy­
jaśnienia w sprawie akcji, jaką przedsię­
brały grupy parlamentarne radykałów w

celu organizowania bojówek faszystow­
skich. Zapytanie wywołało burzliwą de­
batę. W rezultacie postanowiono sprawę

przekazać posiedzeniu, omawiającemu
ogólną politykę partyjną.

Podówczas, gdy plenu m kongresu o-

bradowało nad sprawami organizacyj-
nemi, na zebraniu połączonych komisyj
dla spraw reformy państwa i polityki o-

gólnej toczyła się zawzięta wałka o sta­
nowisko partji radykalnej wobec rewizji
ko n stytucji. Wygłoszono szereg rezolu-

cyj. Największe zainteresowanie w dys­
kusji wywołało przemówienie Herriota.
W dyskusji okazało się, że większość
członków kom isji jest przeciwna rewizji
art. 5 ustawy konstytucyjnej, dotyczące­
go sprawy rozwiązania Izby. Inne punk­
ty projektu rządowego nie wywołały za­
sadniczych sprzeciwów. W rezultacie

powzięto następującą kompromisową
rezolucję, która jutro będzie przedsta­
wiona na plenum:

Kongres jest gotowy przychylić się do

wszelkiej reformy, któraby miała na ce­

lu zapewnienie trwałości rządów oraz

sprawniejsze funkcjonowanie organów
państwowych. Kongres nie m ógłby je­
dnak zgodzić się na żadne zarządzenia,
które przedstawiałyby ryzyko faworyzo­
wania w przyszłości władzy jednostki w

wymierzonej przeciwko swobodom repu­
blikańskim .

Rezolucja ta była przyjęta przez

wszystkich członków komisyj przeciw i

głosom. Po południu komisja obradowa­
ła nad rezolucją, omawiającą stosunek

partji radykalnej do rządu. Przedsta­
wiony przez referenta wniosek w tej
sprawie brzmi: Kongres zgadza się na

kontynuowanie rozejmu partyjnego pod
warunkiem, że będzie on lojalnie prze­
strzegany i będzie się starał przede-
wszystkiem znaleźć środki, mogące w y­
jaśnić sytuację w dziele produkcji rolnej
oraz zapobiec bezrobociu. Dyskusja nad

tym wnioskiem trwa.

Deklaracja rządu Uzunowicza
Białogród, 27.10. (PAT) Dzisiejsze po­

siedzenie skupczyny, na którem była od­
czytana deklaracja rządu, miało prze­
bieg bardzo uroczysty. Wobec wypełnio­
nych ław zgromadzenia prezes rady mi­
nistrów Uzunovicz wśród ogólnej ciszy
odczytał deklarację rządn, w której
pierwsza część była poświęcona pamię­
ci króla Aleksandra. Wszyscy posłowie
powstali z miejsc, oddając hołd pamięci
króla.

Śmierć króla ~ oświadczył Uzuno-
vicz - jest niepowetowaną stratą dla Ja-

gosławji, ale organizatorzy i inspirato­
rzy zamachu nie zdołali wstrząsnąć pań­
stwem jugosłowiańskiem, ponieważ
dzieło wielkiego króla zostało już zakoń­

czone. Premjer wyraził podziękowanie
pod adresem szefów państw obcych za

wyrażenie sympatji, jakie otrzymał od
nich naród jugosłowiański z powodu
tragicznej śmierci monarchy.

Mówiąc o żałobie, jaką okryła arm ję
jugosłowiańską śmierć jej naczelnego
wodza, premjer powiedział: Rząd uważa
za swój święty obowiązek kontynuowa­
nia dzieła zmarłego króla i wzmocnienie

potęgi obronnej kraju, utrzymując ją
zawsze na poziomie jej wielkich zobo­
wiązań. Świadoma swoich sił politycz­
nych i wojskowych Jugosławja, oparta
na cennych przyjaźniach i sojuszach,
chociaż okryta żałobą potrafi zachować

zimną krew, ęo nie oznacza jednak bez-

czynności. Jedynie rząd będzie dążył e-

nergicznie do jak najszybszego wyświet­
lenia zbrodni marsylskiej i do ustalenia

odpowiedzialności, co pozwoli na zasto­
sowanie koniecznych sankcyj. Należy;
kres położyć zbrodniczej działalności,
której Jugosławja nie może tolerować.
W sprawie tej rząd jugosłowiański jest**
pewien, iż może liczyć nie tylko na po­
parcie swoich przyjaciół i sojuszników,
ale również całego świata cywilizowane­
go. Kończąc swoje przemówienie, pre­
m jer Uzunovicz podkreślił, iż rząd liczy
również na jednomyślność całego naro­
du, o którą rozbiją się wszystkie ataki

wrogów. Deklaracja rządu była prżyjęta
oklaskami na wszystkich ławach.

Zakończenie 4-dniowej rozprawy o głośne zajścia
w Rajkowach pod Tczewem.

Tczew, 26. 10. (Tel. wł.) Czwarty i

ostatni dzień głośnego procesu zajść w

Rajkowach pod Tczewem poświęcony
został przemówieniom stron, Ł j. oskar­
życiela publicznego prokuratora s. o. dr.

Sobkowicza oraz obrońców oskarżonych
posła mec. Zielińskiego z Warszawy,
mec. dr. Sucheckiego i mec. Stankiewi­
cza ze Starogardu.

Pro(kurator dr. Sobkowicz w imieniu
interesów publicznych — ze względu na

czysto polityczny charakter sprawy - -

popiera oskarżenie w całej rozciągłości.
— Wnoszę o najwyższy wymiar kary,
bez warunkowego zawieszenia jej wy­
konania.

W'ywody prokuratora dr. Sobkowicza

szły w kierunku obalenia wersji, że w

Rajkowach Strzelec albo po'licja nie

sprowokowała do zajść tłum u członków

Stronnictwa Narodowego, gdyż za jścia
te były nielegalnem zgromadzeniem pu-

łitycznem, mającem na celu wykazanie
masom, że Młodzi Stronnictwa Narodo­
wego mogą sobie pozwolić na deptanie
zarządzeń władz administracyjnych
wbrew tym zakazom i interwencji orga­
nów policyjnych przeprowadzić swojo...

Obrona ma-głos.
Po przerwie przemówienia obrończe

wygłosili kolejno: a.dw. dr. Suchecki, ad­
wokat Stankiewcz i poseł mec. Zieliński.

Obrońcy wykazywali niewinność oskar­
żonych, przyczem opierając się na ze­
znaniach świadków w ciąga 3-dniowej
rozprawy przedefilowali przed sądem.
Obrońcy z całą stanowczością stwierdzi­
li, że zajścia rajkowskie były zgóry u-

planowane oraz że sprowokowali je

Strzelcy, którzy krytycznej nied(zieli
przybyli do Rajków uzbrojeni w kara­
biny, bagnety by przeprowadzić... ,,ćwi­
czenia bojowe" (?). Obrona na zakoń­
czenie przemówień wniosła o uwolnie­
nie wszystkich oskarżonych od winy i

kary.

O godz. 19 po ostatniem słowie oskar­
żonych, którzy prosili o wyrok uwalnia^-

jący, gdyż nie poczuwają się dio żadnej
w in y , przewodniczący zapowiedział, że

wyrok ogłoszony zostanie w sobotę 27

bm. o w pół de dziewiątej rano.

Wyrok.
Tczew, 27. 10. (Tel. wł.) Dziś w sob'o­

tę o godz. 8,35 wśród grobowej ciszy na

wielką salę rozpraw sądu okręg, wszedł
trybunał sądowy, którego przewodniczą­
cy dr. Jodłowski ogłosił wyrok, uznają­
cy winę oskarżonych za udowodnioną
i skazujący: Jana Czubka na 214 roku

więzienia, Jana Kamińskiego roku,
Władysława Szmudę 2y2, Józefa Hersz-

towskiego 2, Pawła Katulskiego 1V2, A'­
dama Gerszewskiego rt/c* Pawła Cymai-
nowskiego 1 z zawieszeniem, Józ. Antko­
wiaka W i, Fel. Andrzejewskiego 15 mie­
sięcy, Wikt. Andrzejewskiego 1y2 roku,
Wiktora Marxa 1y2 roku, Brunona Doe-

ringa, Czesława Walczaka, Franciszka

Różańskiego i Józefa Nabakowskiego - 1

po 15 miesięcy więzienia.

Obrońcy z m?e!sca zgłosili
apeiacfę.

W czasie ogłaszania przez sąd wyro­
ku w tej głośnej sprawie, gmach sądowy
oblegany był przez tłum y publiczności,
tak, że policja była zmuszona utrzymy­
w ać porządek. Również galerja na sali

rozpraw szczelnie wypełniona była pu­
blicznością. Wyrok wywarł wśród tut.

społeczeństwa silne wrażenie.
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— Tyle szans! — czy mama ze mnie
drwi? Przecież ja nie mam prawie żad­
nego powodzenia. Dopókiśmy dobrze
stali majątkowo, było jako tako... Czy
ja mogłam wyjść za Wiwerskiego? Prze­
cież to starzec, ko mpletny starzec...

— Moja mała, przy jego majątku moż­
na nie zważać na wiek.

— Ach! — syknęła córka. — Nie! Nie!

Ojciec nazywa go żywą padliną. Uch!
Albo czy mogłam traktować poważnie
takiego Dorobskiego?

— I ten mógł cię zasypać złotem.

— Ach, mamo! syn masarza. Czło­
wiek bez kultury to dla mnie nie czło­
wiek. Umarłabym. Mama tak wszyst­
ko spokojnie bierze jakby chodziło co-,

najwyżej o nową suknię. Albo ci trzej
ostatni... drobne rybki, liczące na to, że

się podreperują moim posagiem. Że oni

wogółe śmieli o mnie pomyśleć. Co za

okropny znak czasów! — zapłakała hi­
sterycznie, kryjąc twarz w koronkową
chusteczkę. — Ja miałabym wyjść za

człowieka, którego dziadek był oficjali-
są u mego dziadka!

Na tłustej twarzy pani Wyżkorońskiej
odbiło się zdawkowe współczucie. W y­
ciągnęła starannie utrzymaną rękę i zło­
żyła ją na pochylonej głowie płaczącej
panny.

— Dziecko drogie, przyszły takie cza­
sy i trzeba się z tem pogodzić. Cóż na to

poradzisz? Ludzie potracili nietylko ko­
rony, ale i głowy. Rozumiem, żeby nas

tylko spotkała taka degradacja, ale

przecież prawie wszyscy... Rozejrzyj się
tylko...

Beta łk a ła bezgłośnie.
— Mamo, ja nienawidzę plebsu. Nie­

nawidzę... Dla mnie to jest... to jest... M a­
ma już ma za sobą najlepszą część życia,
to mamie łatwiej się pogodzić z losem, a

ja przecież jestem młoda. Co się ze mną
stanie? Mówią, że Wyżkorony pójdą na

licytację. I co wtedy? Co się ze mną sta­
nie? Jedyny ratunek: gdybym mogła
wyjść zamąż. Mamo, czy to nie okropne,
że ja dotychczas nie miałam ani jednego
odpowiedniego kandydata?

Mówiła z wysiłkiem. Wobec świata
udawała dumną. Wobec matki mogła
sobie pozwolić na ńlgę szczerości. Ale i
tak dużo ją to kosztowało. Ona, taka

piękna, ona dumna panna Wyżkorońska
z Wyżkoron, lekceważona przez męż­
czyzn, ma wet przez takich, których sama

lekceważyła!

Matka patrzyła na nią z wyrazem nie­
dbałego namysłu.

— Dziwne, że ty jednak tak się mało

podobasz. Jesteś przecież bardzo ładna,
nawet piękna. Nie znam drugiej, pięk­
niejszej od ciebie. Chociaż... gdybym ja
była mężczyzną, tobym się tobą nie za­
chwycała. — Pąni Wyżkorońska znana

była z przykrej prawdomówności.
Oszczędzanie czyichś uczuć wym ag a

zawsze wysiłku i przytomności umysłu,
a ją przygniatało beznadziejne lenistwo.

Wygodniej jest mówić to, co ślina prze­

nosi na język, niż podawać kontroli swo­
je uczucia i spostrzeżenia. — Masz w so­
bie coś takiego zimnego i pogardliwego,
że ludzie muszą się ciebie bać. Zmrozisz
z miejsca każdego mężczyznę.

Beta podniosła na matkę znękaną
twarz, mokrą od łez. Rozpuszczone wło­
sy zakrywały jej czoło i skronie i opada­
ły po obu stronach twarzy na obnażone
ramiona.

— Alwicza nie mogłam zmrozić, bo...
bo... — Urwała, oblewając się łuną krwi.

— O, zauważyłam, że jesteś dla niego
bardzo łaskawa, ale ja nie o tem mówię.

— A o czem?
— Jak ci to wytłumaczyć? Ty nawet

wtedy, gdy się narzucasz mężczyznom
jesteś zimna i pogardliwa, tak jakbyś
dawała do zrozumienia, że im robisz ła­
skę...

— Nie — zaprotestowała bez przeko­
nania córka.

— I to ci też szkodzi, że jesteś taka

górnolotna. Oni nie lubią za mądrych
kobiet

— Co też mama? — oburzyła się pan­
na. — Jednem słowem n ie podobam się,
bo jestem wykształcona i każę się sza­
nować...

Tłuste ramiona, okryte przezroczy­
stym szalem drgnęły niedbale.

— Mówię to, co mi się zdaje. Mogę się
mylić.

Beta załamała znów ręce.

J(Ciąg dalszy nastąpi).
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głych zbrodni w życiu prywatnem i poli-
tycznem, idzie przez świat jak gdyby
tęsknota mesjańska" , powiew wieczno­

ści, szukanie nowych dróg w oparciu o

wieczne prawdy i stałe nienaruszalne
wartości. Ktokolwiek bez uprzedzeń
śledzi świat niekatolicki i to jego elitę
w ostatnich dziesiątkach lat, ten nie

mógł nie dostrzec wielkiego zwrotu na

prawo' i zbliżenia się do starych zasad

chrześcijańskich. Wolnomyśiicielskie za­
kusy, pogańsko-materjalistyczna do­
gmatyka Haecklistów i Darwinistów

bankrutują pod względem naukowym a

nauki przyrodnicze od czasów wielkiego
Pasteur'a skłaniają się do szukania po­
czątku życia i świata poza naturą. W
zakresie filozofji zaznacza się nawrót
do spirytualizmu, do metafizyki, chęć do­
tarcia do wiecznych biegunów świata,
życia i .prawdy.

,,Kwestja religijna" stała się bardzo

aktualną: młodzież akademicka wyka­
zuje nietylko głębokie zainteresowanie

się spraw'ami religijnemi, ale wprost
żywiołowo garnie się do Kościoła, znu­
dzona doczesną k u ltu rą i bezmyślnem,
zdawkowem życiem, za którem wlecze się
beznadziejna pustka i zgubna apatja.
A ktoby głębiej sięgnął do warstw niż­
szych, zwłaszcza do sfer robotniczych
wielkiego' miasta, otępiałych może w

swych religijnych uczuciach, dostrzeże
i tam tęsknotę za Bogiem i wiecznością,
choć jeszcze nie skrystalizowaną i nie

występującą z całą jasnością w świado­
mości.

Podobnie j ak ktoś przysunąwszy do

Powieść.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ V III.

Beta płakała. N ikt jej nigdy nie wi­
dział płaczącej z wyjątkiem matki. Na­
wet ojciec, nawet brat. Wobec matki

mogła sobie pozwolić na luksus łez.
— Mamo, ja widzę, że mi nic nie po­

zostaje jak rzucić się z okna w jezioro.
Stara pani Wyżkorońska, tęga, fleg­

matyczna niewiasta, biorąca wszystko
filozoficznie, o ile nie dotyczyło jej oso­
bistej wygody, potrząsnęła głową:

— Moja mała, nie egzageruj. To do­
bre dla uwiedzionych pokojówek. O
co ci właściwie chodzi?

Beta już roznegliżowana do snu, za­
łamała teatralnym gestem toczone ra­
miona.

— Czy mama udaje, czy... Ja chcę
wyjść zamąż.

— Wiecznie ta sama piosenka. M ia­
łaś tyle szans, z żadnej nie chiałaś sko­
rzystać, nie chciałaś nigdy słuchać mo­
ich rad...

Z piersi wzburzonej panny wydarło
się jękliwe westchnienie rezygnacji.

(Na święto Chrystusa ICróSa).
Proklamacja Królestwa Chrystusowe­

go, a raczej uroczyste przypomnienie
światu władztwa Chrystusa i Jego nie­
zaprzeczalnych, suwerennych praw do

wszelkiego bytu ludzkiego, tak indywi­
dualnego jak i społecznego, była równo­
cześnie w myśl Piusa X I j encykliki
,,Quas primas" sygnałem do w ielkiej
akcji odrodzenia religijnego i zarazem

programem tego renesansu w nąjlep-
szem słowa znaczeniu. Prawda zawar­
ta w słowach ,,Chrystns-Krór' nie jest
bynajmniej nową, ale w jej żywotności
tkwi duchowa i reformacyjna dynamika
i zaród nowego życia. Bo największem
kłamstwem było i jest zapoznanie Chry­
stusa, największą zbrodnią zdradą Jego
sztandaru, najcięższą chorobą brak u-

znania i poddania się Jego najświęt­
szym prawom.

W ielu widzi w święcie Chrystusa-Kró­
la nową, potężną manifestację religijną,
nową podniosłą formę liturgicznej czci
dla Zbawcy świata - i tak jest w rze­
czywistości, ale takie ujęcie nie wyczer­
puje jeszcze wielkiej i głębokiej idei
Królestwa Chrystusa. Sedno rzeczy leży
raczej w zapładniającej i reformatywnej
sile, w przeradzającej się z konieczno­

ścią w czyn logice słów: ,,Oportet illu m

regnare" (,,On ma królować") (I. Kor.
XV. 25). Królestwo' to natury duchowej
i etycznej musi ekstensywnie i inten­
sywnie objąć wszystko i przeniknąć do

głębi tak prywatne jak i kollektywne su­
mienie. Powiedział słusznie jeden z u-

czonych, że m usimy wrócić do now'ego
średniowiecza, do chrześcijańskiego dn-
cha w świecie, a myśl tę powtórzył, choć
w bluźnierczy sposób słynny pisarz Leo­
pold Ziegler, a bodaj czy nie odczuw'ał

jćj i Lenin, gdy mówił, żo w świecie

całym istnieją jeszcze dwie potęgi, któ­
re coś znaczą i mogą odrodzić społe­
czeństwa: katolicyzm i socjalizm.

Reforma i odrodzenie zapoczątkowane
przez Kościół nie są specjalnie z ja w i­
skiem dzisiejszych czasów, podobnie
jak i sekularyzacja nie od dziś istnieje.
Lecz w dzisiejszych^ czasach szczególnie
podatne pole otwiera się do dzieła w'iel­
kiej reformy w duchu Chrystusowym.
Bo mimo tylu nieprawości, mimo cią-

20201

ucha muszlę morską, dosłyszy w niej
poszum nieskończonego oceanu, ta k w

m yśli i dążeniach dzisiejszego człowieka
można wysłuchać oceaniczny wprost
śpiew świadomości i potrzeby Boga i to
w formie dominanty.

Sytuacja więc dzisiejsza upoważnia do

wielkiego optymizmu, a rozwój Akoji
Katolickiej we w'szystkich krajach,
świadczy wymownie, że ta droga szerze­
nia Królestwa Chrystusowego jest naj­
aktualniejsza i najodpowiedniejsza do
celu. Zadaniem Akcji Katolickiej jest
,,wytwarzanie elity katolickiej, wodzów
indu, którzyby wszędzie tam, gdzie k ul­
tura, ekonomja i polityka dotyka religji
czy moralności, stali jasno i zdecydo­
w'anie na stanowisku katolickiego świa­
topoglądu" (Kardynał Pacelli). Ci ludzie

muszą zrehabilitować chrześcijaństw'o
w świecie. ,,Niemoc chrześcijaństwa w

stosunku dO' świata - mówi jeden z wy­
bitnych polityków — objawia się prze­
dewszystkiem w tem, że chrześcijań­
skich praw moralnych nie uw'zględnia

KRÓLUJ NAM, CHRYSTE!

Kupujący żarówkę powinien być przedewszystkiem poinformowany o je|

sprawności śwletlne|. W przeciwnym rozle nie mo możności sprawdze­
nia. czy żarówka |e*ł lsłołnie ekonomiczna. Dołychczasowy sposób
cechowania żarówek w wołach wskazywał łylko zużycie prądu. Nowe

żarówki TUNGSRAM D posiadają druciki świet'lne podwójnie splra-
lizowane, wskułek czego sprawność śwletlno tych żarówek oraz

ićh ekonomja poważnie wzrosła. Dla uwydałnienla tego iorówkl

TUNGSRAM ^ cechowane są podług ich sprawności świełlnej w de-

katumenach.

ŻARÓWKI

TUNGSRAMn
Z DwUSKRĘTNYM DR6CIKIEN, CECHOWANE WDeRALUMEHACH. A J '

Dział Naukowy i Porad: da Fonseca Caiado
20205 Warszawa, Warecka 11 m, 4,
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się ani w polityce ani w ekonomii11. Re­
habilitacja tedy chrześcijaństwa jako
potęgi społec'znej, zdolnej do ukształto­
wania świata, jako królestwa łaski, bez

którego życie nie jest do pomyślenia,
musi wyjść z łona Akcji Katolickiej. Re­
lig ia nie może pozostać obcym dla rze­
czywistości systemem, jakimś zabyt­
kiem muzealnym, względnie godnem
podziwu dziełem sztuki, ale musi wróść,
zespolić się z życiem i to nietylko po­
szczególnych jednostek, lecz życiem
państw i narodów i wszelkiej więzi spo­
łecznej.

Zwłaszcza w życiu politycznem, pań-
stw-owem nastawienie do Chrystusa i

Jego religji musi iść po linji poddania
się i uznania jako ostatecznego i bez­
względnego autorytetu Jego królewskich
nakazów. Bo wielkość i potęga państwo­
wa nie mogę, być ostatecznym celem ja­
ko wartości zmienne i czasowe, a wszel­
ka potęga królów i władców ziemskich,

JZist z ifSerliiKo.

musi zblaknąć wobec Króla wieków

czyli wieczności w którym ,,wszystkie
rzeczy są stworzone na niebie i na zie­
mi, widzialne i niewidzialne, choć tro­
ny, choć państwa, choć księstwa, choć
zwierzchności11 (List do Kolossan I., 16).

O królu Aleksandrze W ielkim opowia­
dają, że płakał z żalu i złości, gdy pa­
trzył na gwiazdami usłane niebo, usu­
wające się z pod jego władzy, a filozof
Kallisthenes podobno śmiercią zapłacił
swój protest przeciwko oddawaniu czci

boskiej Aleksandrowi. Przed Napoleo­
nem drżała swego czasu cała Europa,
lecz i jemu berło z' ręki wypadło, bo

wszyscy, nawet najwięksi mocarze świa­
ta czasowo tylko rządzą i jak cienie

przechodzą, nie dotykając wieczności.
Jeden tylko Król jest, ponad zmienność
czasów i miejsca, Król wieczności i każ­
da realna polityka winna się z Nim li­
czyć i na Jego wiecznem prawie opierać
ludzkie stanowienia.

Kiedy w r. 1848 podczas lipcowej re­
wolucji w Paryżu umierał wielki pisarz
i obrońca Kościoła Chateaubriand, w y­
rzekł do kapłana, niosącego mu ostatnie

pociechy' religijne, te znamienne słowa:

,,Tam na mieście krwawi się lud, kró­
lowie upadają i nie wrócą więcej, ale

Ty mój Panie i Boże, nie upadniesz, nie

odejdziesz, Ciebie nie zdetronizują".
Dzieje dwudziestu wieków Kościoła wy­
mownie to samo głoszą; prometeusze
dziejowi zamilkli, zniknęli i nieraz do­
piero z zapylonych foljałów dowiaduje­
my się, że istnieli, odnajdujemy ich

teorje, podczas gdy Chrystus ,,ten sam

wczoraj i dziś11, ponad granicami czasu

i wszelką aktualnością, Nieśmiertelny
Król wieków ,,któremu wszystko, co ży­
je, śpiewać winno nietylko słowem, lecz

życiem chwałę i hold złożyć najwyższy11.

Ks. dr. Zygmunt Kozubski.

profesor uniwersytetu warszawskiego.

Podejrzane dowody popularności.
(Od własnego korespondenta tfDziennika Bydgoskiego).

Berlin, w 'październiku.
Zapowiada się nowy, w ielki ,,HitIer-

jugendversammlung11 w Dreźnie lub
Wrocławiu. Przygotowania są w toku.

Będziemy mieli znowu paradę, mowę
,,Fuhrera11 i te same frazesy, którycń
wysłuchuje cierpliwy obywatel od blisko
dwóch lat. Tak się już wszyscy do tego
przyzwyczaili, że te zbiorowe manife­
stacje nie robią wrażenia ani w Niem­
czech ani zagranicą. Zwłaszcza ta o-

statnia odnosi się do tych dowodów
triumfu idei Totalstaatu z coraz to więk­
szą obojętnością. Naszem zdaniem jest
to niewłaściwe. Jeżeli bowiem sama

treść tych zbiorowych manifestacyj jęst
z natury rzeczy jałowa i nudna — to

niezwykle interesująca jest ich forma.

Mamy tu na myśli bardzo celową i głę­
boko przemyślaną organizację owych
masowych zbiórek członków rozmaitych
pólwojskowych organizacji z całej Rze­
szy Niemieckiej.

Faktem, na który dziwnym trafem
nie zwrócono dotąd uwagi — jest ciągle
wzrastająca ilość uczestników rozmai­
tych zlotów hitlerowskich. Jeżeli prze­
szłego roku było w Norymberdze 220,000
ludzi, to w tym roku było 408.000, W

Koblencji zmasowano jnż 500.900. W

Ehckeburg, na ostatniej, masowej ,,Hi-
ilerparade" zebrano 780.0OO ludzi z ca­
łych Niemiec. Dowód popularności Wo­
dza? Ale gdzie tam. Fuhrer może być
jak najbardziej popularny, ale w Trze­
ciej Rzeszy sroży się straszny kryzys,,
ludzie nie dojadają i z trudnością znale-

zionoby chociaż tysiąc osób, któreby
zdecydowały się jedynie ze względów
nazistowskiej lojalności podjąć na wła­
sny koszt podróż przypuśćmy z Kielu do
Monachium lub Norymbergii. Te ogro­
mne wędrówki po całym obszarze Nie­
miec organizowane są oczywiście na

koszt rządu. Cele propagandowe? Nie­
tylko; koszty takiej propagandy byłyby
za wielkie, cale przedsięwzięcie nie opła­
całoby się poprostu. Zresztą intensyw­
ność tej propagandy bardzo silnie osła­
bia. Coraz to bardziej zaczyna się ona

nrijać z własnem założeniem.

Dlaczegóż więc rząd nie szczędzi ani

kosztów, ani starań, aby w'e wszystkich
porach roku urządzać ogromne zjazdy,
w których biorą udział setki tysięcy
młodych mężczyzn, spędzanych z całej
Rzeszy? Odpowiedź nasunie się sarna

przez się, jeżeli weźmiemy pod uwagę,
że to ,,masów'ki11 hitlerowskie odbywają
się w coraz to innych miastach niemiec­
kich. A więc raz w Norymberdze, raz w

Moaachjum, raz w Koblencji, raz na

Śląsku. Wybiera się pod jakimkolwiek
pretekstem miasta, mające ważne zna­
czenie strategiczne. Koblencja jest bra­
mą wypadow'ą na zachodzie. Norymber-
gja stanowić może punkt centralnego a-

taku w kierunku Czechosłowacji lub
A u s trji. Wszystkie te kolosalne zloty,
wszystkie ta masowe przerzucania setek

tysięcy ludzi z jednego krańca RzeSzy
na drugi - są doskonalą próbą nie­
tylko mobilizacji, ale nawet transpor­
tu wojsk. Jest to świetne.przeszkolenie
i przygotow'yw'anie aparatu kolejowego
na każdą ewentualność. Funkcjonuje

on rzeczywiście wspaniale. Jeżeli w cią­
gu dwóch dni, dokładnie w ciągu 40 go­
dzin można było zgrupować w jednem
miejscu 700.000 ludzi, nie naruszając by­
najmniej obowiązującego rozkładu jazdy
— to jest to stwierdzeniem doskonałej
naprawdę organizacji kolejnictwa nie­
mieckiego. Mimowowoli nasuwa się py­
tanie, jakie ilości ludzi w jak najkrót­
szym przeciągu czasu mogłyby przerzu­
cić nad granice państwa koleje nie­
mieckie, gdyby na wypadek ,,wyższej
konieczności11 ograniczyły się jedynie
do transportów wojskowych? Pytanie to

jest dość niedyskretne. Bądźmy przeko­
nani, że sztab ,,Reichswehry" ma pod
tym względem najdokładniejsze infor­
macje.

Jeżeli patrzy się na ,,dowody popular­
ności Wodza11 z militarnego punktu wi­
dzenia - to wszystkie kongresy i zloty
nabierają zupełnie odmiennych cech.
Może dlatego prasa niemiecka, najzupeł­
n iej zależna od rządu, otrzymała dy­
skretne wskazówki, aby nie rozpisywać
się zanadto o ,,cudach organizacji"

wszelkiego rodzaju zjazdów. Chociażby
z tego powodu warto będzie poświęcić
tym problemom większą uwagę.

Naturalnie prasa niemiecka odeprze z

,,oburzeniem11 te zazruty. Masowe prze­
rzucania setek tysięcy łudzi z jednego
krańca państwa na dragi — jest dowo­
dem entuzjazmu młodzieży, a przytem
chodzi tu o walory sportowe. Pod te o-

stainie podporządkowuje się coraz to

więcej zjawisk: naprzykład nocne loty
aparatów handlowych i awicnetek pry­
watnych nad Berlinem, Może to być i

sport. W każdym razie dość oryginalny.
W przyszłym roku, w czasie którejś

tam mowy, wspomniał ,,Fuhrer11, że,,ca­
ły naród stał się jednym wielkim obo­
zem, ożywionym ideą odrodzenia rasy
w duchu wskazań tradycji germań­
skiej11. Dzisiaj coraz to mniej mówi się
już o tej aryjskiej tradycji, coraz mniej
wypomina się rasę. Natomiast coraz

to bardziej Niemcy zaczynają przypo­
minać obóz wojskowy - bez żadnych

1dodatków. Ir. B.

Przeciw pasorzylniclwu żydów.
Unja antyżydowska poskromi intrygi żydowskie

W Bellinzona w Szwajcarii obradował
w tych dniach antyżydowski kongres świa­
towy nad rozwiązaniem tak palącej kwestji,
jaką jest zagadnienie żydowskie. Reprezen­
towanych było 27 państw. Kongres uchwa­
lił co następuje:

Czas studjów nad zagadnieniem żydow-
skiem m inął, obecnie czas rozpocząć prace
nad jego rozwiązaniem. Komisja studjów
postanowiła przeto przemianować się na

,,Towarzystwo propagandy i czynu" pod
n a z w ą ,,Światowej U n j i Antyżydowskiej"
(Union Antijudaiąue Universelle). Celem
ma być praca nad rozwiązaniem zagadnie­
nia żydowskiego.

Nowozalożona Unja zwraca się pod adre­
sem wszystkich narodów z zapowiedzią an­
tyżydowskiego kongresu światowego, k tó r y
ma się zastanowić nad następującemi punk­
tami: 1) ustalić program działania, bv poło­
żyć kres pasorzytniczemu życiu żydostwa
przez wyeliminowanie go z pośród wła­
snych państw i osadzeni* go na terytorjum ,

gdzjeby się mogło całe żydostwo pomieścić.
Tem terytorjum może być Palestyna. 2) U -

tworzenie stałego centralnego biura Unji.
3) Zapoczątkowanie miesięcznika, jako or­
ganu Unji. 4) Wydanie odezwy do wszyst­
kich narodów. Odezwa ta ma zawierać o-

świadczenie, że każdy naród posiada prawo
wolnego rozwoju na swem terytorjum wol-
nem od żydowskiego pasorzytnictwa i jego
międzynarodowych intryg, które na rażają
pokój świata na szwank, przez to, że niszczą
braterstwo cywilizacyjne ludzkości. 5) Unja
winna poczynić starania, by usuwać wszel­
kie tak długo już istniejące ze strony żydo­
stwa nadużycia, skierowane przeciwko ogól­
nym interesom ludzkości.

Nic czekając na otwarcie Kongresu. U nja
u ch w a liła założenie natychmiastowe Biura
Centralnego, którego siedziba będzie k olej­
no jedno z państw wchodzących w skład

Unji. Do centralnego biura weszli przed­
stawiciele Anglji, Ilolandji, Francji, Nie­
miec, Szwajcarii i Węgier z zastępczymi de-

. legatami Turcji i Polski.
Fakt powstania Unji Antyżydowskiej na­

leży powitać z szęzerem zadowoleniem. W

prasie żydowskiej zainicjowana została
kampania przeciwko tejże Unji, nikogo to

jednak przerażać nie powinno, zważywszy,
że nową organizację antyżydowską tworzą
przedstawiciele 27 państw, który ch na jży­
wotniejszym interesom mafja żydowska do­
tkliwie dala się we znaki. Zrobi się mały
buczek, iecz Unja, jak zapowiada, poskromi
raz na zawsze międzynarodowe intrygi ży­
dowskie.

Żydzi nie cfcce osobnych
kies szkolnych...

W A ustrji zaprowadzono osobne klasy
dla dzieci żydowskich, atoli rozporządzenie
odnośne zostało niebawem cofnięte. .

Z prasy żydowskiej dowiadujemy się, że
zarządzenie to przemożnym osobistościom
żydowskim, których w Austrji jest bez liku,
nie było na rękę i dlatego postarali się o

cofnięcie tego zarządzenia.
Organ ortodoksów austrjackich .,Agudy",

który zrazu pochwalił wprowadzenie odręb-

Droke wiadomości.
— 10.000 chłopów protestanckich z Frankonji

wysłało do namiestnika Bawarji delegację, któ­
ra złożyła petycję, ujmującą się za aresztowa­
nym superintendentem Meiserem.

— Kierowniczy hiszpański organ prasowy
katolicki ,,E1 Debate" otworzył szkolę dzienni­
karską, w której urządzono kursy cieszące się
liczną frekwencją.

W Watykanie odkryto rzeźbę, przedsta­
wiającą zdjęcie z Krzyża, która znawcy sztuki
przypisują Michałowi' Aniołowi.

- Ojciec Emanuel Wolsztyniąk, dominika­
nin, senjor misjonarzy polskich w Brazylji, ob­
chodził pięćdziesięciolecie pracy kapłańskie)'.
Jubilat urodził się w Gogolewie pod Śremem,
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Zmiany w zakładach ubezpieczeń.
Warszawa. Jak się dowiadujemy,

wprowadzenie w życie dekretu o reor­
ganizacji zakładów - ubezpieczeń spo­
łecznych pociągnie za sobą daleko idą­
ce zmiany personalne wśród władz nar

czelnych tych zakładów. Przeprowa­
dzenie reorganizacji personalnej ma

być powierzone wiceministrowi Ja­
strzębskiemu. (r)

Pierwsza kotsSareneia
uczestników Paktu Bałtyckiego

Warszawa, 26. 10. (Tel. w ł.) ,,Press" do­
nosi z Tallina: Na dzień 25 listopada zwoła­
na została do Tallina pierwsza konferencja
sygnatarj uszów paktu bałtyckiego.

W konferencji weźmie udział 9 osób, a

mianowicie; minister spraw zagranicznych
Estonji — Seliamaa, Litwy - Lozorajtis o-

raz zastępca m inistra spraw zagranicznych
Łotwy - MunterS. Ponadto uczestniczyć bę­
dą w obradach posłowie 3 państw bałtyc­
kich, przebywających na placówkach w Ry­
dze, Kownie i Tallinie, (r).

Sanacyjna drukarnia

idzie pod młot

Warszawa, 26. 10. (tel. wł.) We wczo­
rajszym numerze ,,Gazety Polskiej11uka­
zało się obwieszczenie komornika 40 re­
w iru w Warszawie, sędziego Jana Rzy­
mowskiego, zawiadamiające, że na żąda-'
nie Banku Gospodarstwa Krajowego w'
dniu 26 listopada rb. odbędzie się licyta­
cja nieruchomości i ruchomości, należą­
cych do firm y ,,Prasa Polska". L icytacji
w drodze przymusowej egzekucji podle­
gają: dom przy ul. Marszałkowskiej 3/5,
plac, budynek drukarni, urządzenie dru­
karni, jako to: zecernia, stereotypia, far-

biarnia, siedm samochodów itp. Wartość

objektu licytowanego obliczono na

1.932.363,69 zł. Cenę wyw ołania sędzia-
komornik określa na 1.449.272,77 zł

Licytacja, jak widać, nie obejmuje ty­
tułów gazet t. zw . ,,Prasy Czerwonej",
wydawanych przez ,,Prasę Polską", a od­
stąpionych ostatnio, ,,Nowoczesnej Spół­
ce Wydawniczej11. (r)

nych klas szkolnych dla dzieci żydowskich,
n a ra z ił się na ostrą krytykę organów sjoni-
stycznych.

Widzimy więc, ż.e żydzi nie chcą się wy­
rzec szkoły międzywyznaniowej, gdyż szko­
ła ta umożliwia im wywierania wpływu na

całokształt szkolnictwa w danym kraju.
To jest jedyną przyczyną, dla której ży­

dzi gotowi są zrezygnować z faktycznych'
korzyści, iakie im daje odrębne szkolnictwo,
żydowskie.

Najwyższy czas, ażeby świat chrześcijań­
ski przejrzał rzeczywiste zamiary żydów i
ustosunkował się do nich należycie.

Antysemityzm Hitlera a Niemcy.
Rząd Rzeszy wydał ,ustawę kodyfikującą

ustawodawstwo podatkowe. Charaktery­
styczną jest nowa interpelacja postanowień
podatkowych odnośnie do korporacyj reli­
gijnych. Dotychczas żydowskie ciała re li­
gijne traktowano narówni z chrześcijańskie­
mu obecnie jednak określenie ,,dla celów re­
ligijnych" dotyczy jedynie kościołów chrze­
ścijańskich.

Żydzi są z tych nowych postanowień po­
datkowych ogrpmnie niezadowoleni i wyra­
żaią obawę, że rozpocznie się nowa fala an­
tyżydowskich mandatów podatkowych.

Jeżeli przewidywania żydów się spraw­
dzą, będzie to dowodem, że rząd hitlerowski
w swej polityce antyżydowskiej nie stanął
w połowie drogi, lecz konsekwentnie kroczy
naprzód.

Lecz cóż czynią Niemcy? F.

— Zarząd Narodowego Związku Polskiego
w Ameryce uchwalił zaprosić marszałka senatu
Raczkiewicza na sejm związkowy, który odbę­
dzie się w roku przyszłym w Baltimore.

— Zmarł w Kownie na udar serca prezes li­
tewskiego związku dziennikarzy dr. Puryckis.

— Nowe przepisy dla fabryk mydfa w Niem ­
czech redukują ilość tłuszczu używantgo do pro.
dukcji z.85 do 50%.

— Pierwsi studenci-Egipcjanie, któ rz y odby­
wali praktykę w Polsce, powrócili obecnit do
Kairu. W ywieźźli oni jak najlepsze wrażenie
z Polski.

~ Na dystansie Los Angeles ~ Nowy Jork
dokonano próby z wagonem motorowym nowe­
go typu, który olbrzymią przestrzeń 5,350 kilo­
metrów przebył w 56 godzin 56 minut, ustana­
wiając rekord szybkości.
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Kronika Niedzielna
w której autor przychodzi do przekonania, że najlepiej

jest powiesić się na szyi ładnego dziewczęcia.
Bydgoszcz, 27 października.

Napróżno ostrzysz twe pióro,
próżno się z rymem borykasz,
bo tak czy owak - niewiada,
o czem ma pisać kronikarz.

Hum o r doszczętnie m i skapiat
i dowcip jakby się zaciął,
nie żgaj nikogo, bo mamy
do koła samych przyjaciół.

Stalin nas kocha od wschodu,
a H itle r z zachodniej strony,
(zając m iał też przyjaciół
a jednak został zjedzony!).

K znacie gadkę o Kasi,
co może zdarzyć i tu się:
siedziała ha dwóch stołeczkach
i stłukła sóbie popUSię.

Dlatego jabym też radził,
ostrożnym z każdym być niemal,
czy będzie to Mussolini,
czy Gombós lub inny Kemal.

ZNAKOMITE (SOlSB

PACZKI
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Pakta to rzeczy zawodne,
a wleziesz tam gdzie się biją,
to lepiej, m iast na sąsiadach,
na własnym pol'egać kiju .

A zresztą co nas obchodzą
naszych sąsiadów mitręgi,
nam własny minister skarbu

szykuje okrutne cięgi.

Bo zgroza, aby takiemu

groziło podatkobranie,
który swą cnotę chce chronić
i w kawalerskim żyć stanie.

A niech się kto zdecyduje
na fa m ilijny przypiecek,
to też ma płacić podatek
zato, że niema dżiecek!

Kto te herezje wymyślił,
sam Pan Bóg to wiedzieć raczy,
Sodoma to i Gomora,
bo jak to nazwać inaczej?

I nawet ta okoliczność

pociechą jest tylko słabą,
że ten Cudaczny podatek
podoba się naszym babom.

Niejedna by nawet chciała,
i o tem z rośkoszą myśli,
by starzy kawalerowie
ńa suchej wierzbie zawiśli.

Ja pytam jednak, co lepsze:
być na małżeńskiej uwięzi,
albo też ja k leśny ptaszek
kołysać się na gałęzi?

Co do mnie to mam wrażenie,
żś lepiej jeźli się wisi,
ale ńa białej szyjce
jakiej Anielki lub Krzyśi.

Dlatego i ja też pragnę,
by uciec od życia nędzy

Wełna pozostaje puszystai miękka!
Jedyny warunek: wycisnąć jq kilkakrotnie w

zimnym, conajwyżej letnim rozczynie Radionu.
Nie pozostanie ani jedna plam a! Radion

pierze jednakowo wszelkie tkaniny. Nie nisz­
cząc ich, czyni je nieskazitelnie czystemi
w najkrótszym czasie, bez żadnego trudu!

JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM
DO PRANIA

Ogrom nie praktyczny - obecnie także w poręcznych małych paczkach

i na tak roskosznem miejscu
powiesić się ja k najprędzej!

St. B.

Wytworny krawat
tylko w specjalnym magazynie krawatów

RECORD CRAVATES
19377) Bydgoszcz, ulica Gdańska 5.

Własna wytwórnia. Oddziały Warszawa, Kraków,Lwów
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^Polacy nie sąKsaraasi!
Teilsiwlserflii MeRisIo**.
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,,Pesti Naplo" na wstępie swego arty­
kułu z o kazji wizyty Gómbosa zaznacza,
że Polska musiała prowadzić politykę
jaką prowadziła od początku. Gdyby
bowiem Polska od samego początku od­
nosiła się do Węgier z wieikim entuzja­
zmem, to może dawno doszłoby do

czwartego rozbioru Polski i to ku ucie­
sze Litwy, Rosji, Ukrainy i Czechosło­
wacji. Dlatego Polacy nie mogli prowa­
dzić takiej polityki, jakiej mogli się
Węgrzy od nich spodziewać. Polska naj­
pierw musiała się ugruntować, utrwalić
i dlatego cenniejsza była dla niej przy.

Wizytator apostolski bada życie
diecezyj grecko-katolickich

w Małopolsce.

Lwów. (PAT). Przed kilku dniami

przybył tu O. Iwan Hudeczek, wizytator
apostolski dla zwiedzenia trząch die­
cezyj grecko-katolickich w Małopolsce,
lwowskiej, przemyskiej i stanisławow­
skiej. O. Iwa n Hudeczek jest general­
nym konsultatorem zgromadzenia 00 .

Redemptorystów i członkiem kilku

rzymskich kongregacyj. Z powodu przy­
jazdu wizytatora apostolskiego do Lwo­
wa ks. metropolita Szeptycki wydał ode­
zwę do wiernych i duchowieństwa, w

której podając do wiadomości fakt przy­
jazdu O. Iwana Hudeczka, podkreśla
życzliwość Ojca św. dla trzech diecezyj
kościoła grecko-katolickiego w Małopol­
sce. Metropolita wyraża w odezwie ży­
czenie, aby osoby, które wizytator do
siebie zawezwie szczerze i otwarcie u-

dzielały wszelkich wyjaśnień i odpo­
wiedzi, mających znaczenie tylko dla

spraw życia kościelnego-

SZCZEROŚĆ.
Autor: - Czytał pan moje poezje, co mi

pań za nie ofiaruje?
Wydawca.(znany sportsmen, ściąga mary­

narkę): Dziesięć punktów jako fory.

jaźń Francji, aniżeli Węgier, które ni-

gdy Polski nie zaliczali do Słowian. Tyl­
ko język Polaków jest słowiański, ale
słowiańskie nie jest ich serce, ani ich

głowa.

Polacy nigdy nie podzielali pansla-
wizmu i można dlatego o nich powie­
dzieć, że nie są Słowianami, tak samo

jak Bułgarzy i Chorwaci, u których
również nie trudno byłoby dowieść

alpejskiego pochodzenia. Dalszą oznaką
przyjaźni i sympatji jest to, że nikt na

Węgrzech nie mówi o oddaniu Węgrom
byłej Galicji i Lodomerji, które to kraje
dawniej należały do Węgier. Węgrzy
kraje te na zawsze oddali Polakom cho­
ciaż tem stracili dobry rynek.

Potrzeba jeszcze, aby Niemcy uznali
nas za nordytów i legitymacja nasza do

współdziałania z ,,Mittel-Europąil będzie
wykończoną!

Paszporty po 80 zt, ale tylko
do Ausfrji.

Przed paru dniam i donosiliśmy o pota­
nieniu poSzportów, które wedle nowej tary­
fy kosztować by miały 80 zł. Wiadomość tą
uzupełniamy dziś doniesieniem, że ta zniżka
odnosi się tylko do paszportów do Austrji.
Paszporty do innych krajów wydawane są
wedle starej jeszcze recepty. Dopiero nowy
rok m a przynieść bardzo wydatna zniżkę
paszportowych opłat, bo dochodząca do 30
zł. za paszport czterotygodniowy.

W. KRA

Szef administracji armji polskiej wydal za­
kaz wywozu broni i materjału wojennego do

Boliwji i Paragwaju.
Rzadki jubileusz. 60 -lecie profesji zakon­

nej obchodziła matka Dorota Biendara, przeło­
żona zgromadzenia sióstr służebniczek N. M . P-
w Dębicy, w diecezji tarnowskiej. Matka Doro­
ta urodziła się 11. 4. 1850 w Pluskach na. W ar-

mji. Zasługi jej są bardzo wielkie, gdyż rozwi­
nęła nadzwyczaj dobroczynną i owocną dzia­
łalność w ochronkach, szpitalach, przedszko­
lach i opiekuje się ubogimi i chorymi.

Nowe osiedle pod Warszawą. W Bąbicach,
kolonii odległej o 6 km jazdy tramwajęm od

Warszawy, powstało osiedle, w którem ,,Stowa­
rzyszenie Bratniej Pomocy h. uczestników w alk
o niepodległość" osiedliło już 63 ososby, a o -

becnie podejmuje w obecności pani ma rszałko-

wej Piłsudskiej i przedstawicieli rządu założe­
nie kamienia węgielnego pod budowę dalszych
20 domów.

W listopadzie uruchomiona zostanie nowa

linia kolejowa Cieszyn— Zebrzydowice, zbudo­
wana przez śląski urząd wojewódzki kosztem
około 6 miljonów zł. Wszelkie roboty koło bu­
dowy, jak również budynki nowej stacji są już
ukończone. Długość nowej linji wynosi ponad
16 km. Roboty rozpoczęte były w r. 1931.

Niesumienny pracodawca. W Łodzi został

osadzony w więzieniu przemysłowiec Moszek

Łajb Tauman, który prowadząc większą fabry­
kę, w latach 1932-33 wstrzymywał przez dłuż­
szy czas wypłaty zarobków robotnikom. Sąd
skazał Taumana na 2 miesiące aresztu, Tauman
wobec uprawomoc nienia się Wyroku został o-

becnie osadzony w więzieniu.
Niemcy wybudowali nowy gmach gimnazjal­

ny w Poznaniu. W uroczystym akcie poświęce­
nia uczestniczył wizytator Kozakowski, który
w p rzem ówieniu inauguracyjnem podkreślił, że

gimnazjum imienia Schillera wychować ma mło­
dzież niemiecką na wzorowych obywateli pań­
stwa polskiego, bez zabijania w niej poczucia
odrębności narodowościowej. Ta k przy najm niej
z rozumiała to przem ówienie prasa niemiecka.

Sowieckie zamówienia nie maja wpływu na jego produkcje
Łódź. (PAT). W związku z wiado­

mościami, jakie ukazały się w niektó­
rych pismach zagranicznych o rzeko-
mem cofnięciu zamówień, jakie miały
być udzielone łódzkiemu przemysłowi
włókienniczemu przez Sowiety i grożą­
cemu wskutek tego zamknięciu szeregu
fabryk łódzkich, Z wiązek przemysłu
włókienniczego w państwie polskiem ko­
munikuje nam co następuje: Z Sowie­
tami pracuje tylko kilk a fabryk łódz­
kich, które od czasu do czasu wysyłają
minimalne partje towarów do związku
sowieckiego. Mowy więc być nie może
o tem, aby cofnięcie takich zamówień

mogło wpłynąć na pogorszenie się sy­
tuacji w przemyśle włókienniczym w

Łodzi tak samo jak nie może być mowy
o tem, by zamówienia, otrzymywane w

takich rozmiarach od Sowietów jak
dotychczas wpłynąć mogły na poprawę
sytuacji. Przemysł włókienniczy w Ło­
dzi pracuje obecnie bardzo intensywnie.
Na podstawie dokładnych danych staty­
stycznych uruchomienie obecne jest
znacznie wyższe niż w roku ubiegłym w

tym samym okresie. Jeżeli chodzi o

sprawę zamówień, jakie rzekomo zosta­
ły przez Sowiety cofnięte, to stwier­
dzić należy, że żadna z firm zaintereso­
wanych oficjalnych zamówień na dosta­
wę towarów nie otrzymała. Mowy więc
być nie może o ich cofnięciu.
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Aktor oiegł atakowi serca
BB*ascenie w czessic

Z Wiednia donoszą.: Publiczność te­
atralna, która wypełniła szczelnie w i­
downię teatru ,,Kammerspiele", była
świadkiem przykrego wydarzenia: na

scenie grano komedję amerykańską Jo

Swerlinga i Edwarda Robinsona p. t .

,,Kibice". P ierwsza dwa akty widowiska

przeszły prawie do końca w porządku.
Dopiero pod koniec drugiego aktu wyko­
naw'ca tytułowej roli właściciela sklepu
cygar, znany komik charakterystyczny
Max Marx, tak się przejął swą rolą, że

upadł na ziemię, ulegając atako-wi serca.

Ten atak nastąpił po odbiegających od
tekstu, a więc zaimprowizowanych sło-

Bnż. Jan BŚSałpiński.

wach, które aktor wyrzucał z siebie w

wielkim fermorze:

,,A kcje muszą pójść w górę, muszą
podejść aż do stratosfery!"

Kiedy aktor załamał się, opuszczono
kurtynę i przewieziono go w ciężkim sta­
nie do szpitala Braci Miłosiernych.
Przedstawienie nie zostało przerwane,
albowiem reżyser Marcin Wagner grał
rolę chorego aktora do końca.

Aktor, który uległ wypadkowi niedo­
magania swego serca, ma za sobą chlu­
bną przeszłość na scenach wiedeńskich i

niemieckich, a w szczególności jako ak-

'WSKAZANIA
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
CHRONICZNE ZAPARCIA
ARTRETYZM

CHOROBY NA TLE ZŁEJ
PRZEMIANY MATERJI

WARJZAWA

19781
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ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH BROSZUR!

tor nadworny w Sztutgarcie. Z powodu
stosunków niemieckich przesiedlił się
do Wiednia, swego miasta rodzinnego.

Z dziennika polskiej wyprawy alpinistycznej
w Atffiasu,

W gościnie u szejka z Ijhes- n*lgherm. - Dalsze sukcesy.
Arra. arra sit — popędzaj swego muła -

krzyczy góral berberski, biegnąc kłusem o-

bok mojego wierzchowca. Wiem już mniej-
więcej co to znaczy. Aby popędzić swojego
mula należy go ukłuć w kark stalowem
szydłem. M uł tknięty jakby prądem elek­
trycznym wykonuje kilka skoków prz-ypo­
minających galop, aby po chwili znowu

człapać powoli ze sm utnie zwieszoną głową.
Ponieważ wzbraniam się użyć tego chirur­
gicznego zabiegu, m u lnik w ali nieszczęsne­
go muła kamieniami po nogach. Tym ra­
zem nie śmiem protestować, gdyż karga (ka­
rawana bagażowa) zdążyła się już od nas

oddalić o dobrą godzinę jazdy. Ale zawsze

oburzało mnie okrucieństwo tych ludzi, któ­
rzy prali swoje muły ile W'lezie bez wzglę­
du na to, czy zachodziła po temu potrzeba.

Szejk z Igherm nTgherm podczas przyjęcia
w naszym obozie.

Okrucieństwo Arabów zdaje się być jed­
ną z zasadniczych cech ich narodowego
charakteru. Ludzie nasi, ilekroć trzeba byio
zarżnąć kurę albo barana, podejmowali się
tej m iłej czynności z widoczną radością.
Istnieje nawet święto arabskie, podczas któ­
rego Arabowie rozrywają brzuchy baranom
własnemi zębami, pożerając ich wnętrzno­
ści! Krew niewinnych zwierząt rzuca się
widocznie na mózgi ,,synów pustyni", gdyż
w dniu ,,Święta Barana" dochodzi zwykle

DO POGROMÓW ŻYDOWSKICH,
które w Marokku wybuchają w dość regu­
larnych odstępach czasu. Obojętni na cu­
dze cierpienie, nie przejmują się również i
własnem. Na jednym z postojów przypro­
wadzono do nas małego chłopca berberskie-
go, któremu nabój eksplodował w ręku, u-

rywając trzy palce. Pomagałem dr. Doraw-
skiemu w opatrunku — chłopiec nie krzy­
czał, nie płakał i zemdlał tylko z bólu, gdy
trzeba było przeczyszczyć ranę. Tacy są
oni wszyscy — m ówił dr. Gautier, gdyśmy
wyruszali do Mgounu. Oni — to znaczy
Berberowie, Szleuhowie, zamieszkujący te
nieznane góry. Okrutni, sadystycznie roz­
koszujący się w zadawaniu bólu, ale równo­
cześnie - jak to mieliśmy sposobność prze­
konać się niebawem — rycerscy w obejściu
i gościnni.

992teBaii.nąj** MSsi
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Jedziemy już od samego rana krętą gór­
ską drożyną, posuwając się uciążliwie w gó­
rę przełomu Assif n'Ait Ufad. Stoki wąwo­
zu były bezdrzewne i Spalone słońcem, ale
dno wypełniała południowa roślinność ro­
dodendronów, kwitnących zarówno różowo i
czerwono. W miejscu, gdzie wąwóz rozsze­
rzał się, ukazując szeroką dolinę, napotyka­
my pierwszą strażnicę berberską -— wyso­
ka na kilka pięter wieża i zbudowana z

mocnego kamienia góruje nad całą okoli­
cą — dużo kłopotu musieli mieć legioniści
ze zdobywaniem tej niedostępnej twierdzy.
Gdyśmy dojeżdżali do kazby, w powietrzu
ro zległy się jakieś dziwne dźwięki, przypo­
minające wysoki trel Jodlerów" tyrolskich.
Jak się okazało, były to sygnały akustyczne,
przy pomocy których Berberowie dawali so­
bie znać o naszem przybyciu. Te dźwięki,
jak również odgłos bębnów towarzyszyły
nam przez cały czas drogi do Igher n'Ig-

herm, która to miejscowość miała stanowić
naszą bazę operacyjną w dolinie Iminiz-

gin*) W połowie drogi, kapral Thami, któ­
ry, jak pisałem, dowodził naszą eskortą woj­
skową, wysiał do szejka Igher nTgherm
dwóch żołnierzy z listem por. Gautier, do­
wódcy okręgu wojskowego w Demnat. L;st
ten był tak charakterystyczny, że warto
treść jego przytoczyć w całości:

,fAbdullilah Uadaho (Niech będzie po­
chwalony Bóg Jedyny) dnia 5 lipca
1034 r.

List Akema z Demnat do wszystkich
szejków gór Szczepu Ftuaka: Po odda­
niu Wam należnych pozdrowień zawia­
damiam Was, że udaje się do Waszego
kraju misja polska, ażeby po nim eho-
dzić i poznawać go i że misja ta jest
polecona przez samego marzena**). Da­
cie jej wszystko, czego zażąda za po- .

średnictwem brygadjera Thami, który ;
jest dowódcą eskorty tej misji. Wy o- ;

znaczycie ceny, lecz nie mogą one prze- |
kroczyć cen zwykle płaconych w ble- :

dzie, ponieważ ludzie ci zapłacą Wam
tyle, ile zażądacie.

Tak należy. I dlatego tak Wam roz­
kazuję.

Podpisano: Gautier, porucznik."
'

List ten okazał się prawdziwym talizma- f

nem, otwierającym nam wrota wszystkich
kazb berberskich na pograniczu A it Mgou-
nu. Dostarczano nam bez targów żądanych

okien (zastępują je strzelnice), przeto w

środku jest mroczno a nawet ciemno 1 prze­
bywając cały labirynt zakamarków i kory­
tarzy trzeba sobie przyświecać latarnią. W

pcwnem miejscu spostrzegamy zabawny in­
cydent -— za drzwiami z kraty żelaznej tło­
czyło się kilkadziesiąt kobiet, zapędzonych
tutaj widocznie przed naszem przybyciem.
Śmielsze wyglądały przez kraty, kiwając do
nas przyjaźnie rękam i; później zasłonięto
kratę deskami i biedaczki nie mogły zaspo­
koić swojej kobiecej ciekawości widokiem
europejskich twarzy.

Na płaskim dachu rozścielono piękne dy­
wany marokańskie oraz maty, na które

Kobiety berberskie w dolinie Ait Awus.

produktów a szejkowie uważali za swój o-

bowiązek ugaszczać nas w Swoich siedzi­
bach. Wyprawiano na naszą cześć prawdzi­
we uczty, które swoim wyglądem przypomi­
na ły odległe średniowiecze.

I teraz u wejścia do kazby Igher nTg­
herm oczekiwał nas szejk w asyście wszy­
stkich członków swojej męskiej rodziny (ko.
biet nie pokazuje się oczom niewiernych),
zapraszając nas dostojnemi ruchami do
wnętrza. Domy Szleuhów posiadają mało

*) W odległości ok. 30 km. na południo­
wy wschód od Demnat.

**) Francuskiego rezydenta generalnego.

Oswojony koziorożec z Atlasu.

wchodzimy w butach, choć obyczaj każe bo­
so zasiadać do ceremonii picia herbaty, któ­
ra stanowi rodzaj ,,fajki pokoju” i odbywa
się zawsze nader uroczyście. Najpierw więc
m yje się i szoruje w oczach gości tace mie­
dziane i szklaneczki, w których będzie po­
dawana herbata. Później przynoszą.ińibryk
wrzącej wody i stawiają go na trójnogu że
laznym przed szejkiem, który z calem nabo
żeństwem zabiera się do zaparzania herba­
ty. To zaparzanie trw a długo i jest połą­
czone z wielokrotnem przelewaniem esene;
z jednego naczynia w drugie, przyczen
szejk głośno próbuje jej smaku, pociągają:
ustami i płaszcząc językiem. Gdy herbata
dobrze naciągnie, wrzuca się do niej kilka
gałązek świeżej mięty i dodaje cukru, aż
nie utworzy się płyn słodki jak syrop o zło-
to-zielonej barwie i bajecznym aromacie.
Wówczas szejk rozlewa ,,la baz" do szklane­
czek i podaje własnoręcznie gościom — pić
należy powoli, delektując się smakiem na­
poju, który zresztą jest doskonały. Po obo­
wiązkowej liczbie sześciu szklanek herbaty,
roznoszą potrawy mięsne - kury duszone'
w maśle z cebulą i czosnkiem oraz wszela­
kiego rodzaju baraninę - pieczoną na ro­
żnie, smażoną i gotowaną — wszystko pod­
lane obficie sosami i przyprawione pie­
przem. Do ,,saveir vivre" należy branie no-

karmu jedną ręką — Szleuhowie nie uży­
wają widelca ani noża — co dla niewpraw­
nych stanowHpewne trudności, zwłaszcza
gdy podadzą ,,kous-kous", rodzaj sypkiej
kaszy z rodzynkami. Wtedy lepi się z ka­
szy gałki, podrzucając je zlekka do góry aż
przybiorą bardziej ispoistą formę. Ponieważ
nie umiemy lepić gałek, szejk czyni to za

nas, wkładając je zbyt onieśmielonym pro­
sto w usta. Koniec uczty stanowiły suszo­
ne daktyle oraz miód z roztopionem masłem
i wreszcie znowu herbata w sześciu kolej­
kach, podawana z poprzednim ceremonja-.
łem.

Uczty u Szleuhów robiły zawsze na nas

wielkie wrażenie. Był to egzotyzm, nie spo­
tykany w cywilizowanych częściach Marok-
ka. Gościnność szejka z Iger nTgherm
wyrażała się jeszcze w inny sposób. W jego
zamku znaleźli pomieszczenie i utrzymanie
nasi mulnicy oraz żołnierze. Sam kapral
Thami podejmowany był jako prawa ręka
akema z Demnat wyjątkowo okazale, co

przyjmował zresztą jako rzecz zwyczajną,
znając wartość Swojej osoby. Pod m ura m i

kazby rozbiliśmy bezpiecznie nasze namioty,
których w nocy pilnowali ludzie szejka. Co­
dziennie wreszcie przynoszono łiam z zam­
ku wspaniałe śniadanie, składające się z

białej kawy, daktyli oraz doskonałych cia­
stek smażonych na oliwie. Ta uprzejmość
gospodarza w stosunku do nas nie mogła
oczywiście pozostać bez żadnego z naszej
strony rewanżu. Ofiarowaliśmy gościnnemu
szejkowi pięknie niklowany młotek wraz z

obcęgami a dr. Górski z trudem naprawił
mu zepsuty gramofon, co przyjęte zostało
z widocznem zadowoleniem. Wreszcie u-

rządziliśmy sami przyjęcie w obozie z na­
szych konserw i angielskich sucharów.
Szejk przybył okazałe na koniu (mimo że
do zamku było kilkadziesiąt kroków), któ­
rego za uzdę prowadziło dwóch służących.
Można sobie jednak wyobrazić nasze zdu­
mienie, gdy na jego rozkaz przyniesiono
szereg półmisków z jedzeniem oraz naczynia

Kazba w Igher nTgherm.

dobry odbior kilkunastu
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do herbaty. Nie chciał pozostać w tole pod
względern gościnności, a może obawiał się,
że jedzenie nasze będzie ,,nieczyste",

snlkcGsuj.

Nad doliną Iminizgin wznosiło się kilka
dziewiczych szczytów, na które urządzi­
liśmy wyprawy, zdobywając je kolejno.
Dokonano pierwszych wejść na Dżebcl Tig-
nusti (3814 m.), Dżebcl Agenssu nTsk (3650
m.), Dżebel Gchat (3788 m.) i na Dżebel A-

gerndrar (3135 m.). 10 lipca przenieśliśmy
obóz z Igher nTgherm do miejscowości Aft
Attik, oddalonej od Igher nTgherm o jeden
dzień marszu na zachód. W drodze, na

przełęczy nTgchili dostaliśmy się w objęcia
huraganu, który jednak na szczęście nie
wyrządził nam większej szkody. Wiatr był
tak silny, że strącał ludzi i m uły ze ścieżki.

W Ait Attik rozpoczęto nową serję wyjść
szczytowych. Zwiedzone zostały przez nas;
Dżebel Audżiu (3100 m.), Dżebel Tisziam in

i(3340 m.), Dżebel Janurcha (3070 m.), Adrar
nThis (3283 m.), Dżebel Tifszt (3100 m.) i
Dżebel TissiHj (2970 m.). Ponieważ wiele z

tych szczytów nie było oznaczonych na m a­
pach, którcm i posługiwaliśmy się, oper'ując
wciąż jeszcze na pograniczu ,,białej plamy",
sporządzono szkice kartograficzne i pomia­
ry aneroidalne zwiedzonych okolic. Po 6
dniach pobytu w A it Attik wyruszyliśmy;
w daleką drogę do A it Mgounu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Niezadowolenie
w kotach przemysłowych z powodu za*
mierzonego wprowadzenia organizacyj

przymusowych.
Warszawa. Prasa warszawska donosi,

że w^ sferach przemysłowych mówi się
o duźem niezadowoleniu, jakie panuje w

Lewjatanie (organizacja przemysłu) z

powodu stanowiska rządu wobec orga­
nizacyj przemysłowych. Powodem roz­
goryczenia jest stw'orzenie przymuso­
wych organizacyj gospodarczych pod
egidą Izby Przemysłowo-Handlowej.
Przemysłowcy uważają, że system ten

prowadzi do likwidacji dobrowolnych
zrzeszeń, za jakie uważa się Lewjatana,
nakłada ciężary finansowe, które utrud­
niać będą Lewjatanowi pobieranie skła­
dek tak, że należenie do Lewjatana
przestanie być interesem.

Rozgoryczenie jest tem większe, że
w ielki przemysł uważa, iż poniósł dla

obecnego reżimu duże ofiary, w szcze­
gólności z końcem 1930 r. Niezadowoleni

są szczególnie włókniarze łódzcy, (r)

Zasiłki dla bezrobotnych.
Warszawa. Na najhliższem posiedze­

niu zarządu Funduszu Bezrobocia, któ­
re się odbędzie w dniu 31 bm. rozpatry­
wany będzie budżet zapomogowy na m.

listopad.
Na miesiąc ten ma być przyznany za­

siłek dla 38 tysięcy bezrobotnych.

Reforma P.K.0 .7
Warszawa. Jedno z pism wieczornych

doniosło, że opracowywana jest obecnie

jakoby reforma PKO, która ma iść w

kierunku wprowadzenia nowych dzia­
łów gospodarczo-handlowych, rozszerze­
nia działalności tej instytucji i otwo­
rzenia nowych oddziałów w kilku mia­
stach.

Natychmiast w ,,Iskrze** ukazało się
oświadczenie prezydium PKO, które

ętwierdza, że wiadomość ta jest pozba­
wiona wszelkich podstaw, (r)

Urzędnicy domagają się
obniżki komornego.

Warszawa. Na posiedzeniu Centralnej
Rady Pracowniczej zapadła uchwała, a-

by złożyć panu premjerowi memorjał z

żądaniem obniżenia komornego w do­
mach prywatnych w związku z potanie- .

niem artykułów pierwszej potrzehy o 25 1

procent. M emorjały te zostaną wręczo-1
ne poszczególnym ministrom , (r) I
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W.popularnych

(Korespondencja własna

Londyn, w październiku.
Aby na pytanie w nagłówku posta­

wione dać wyczerpującą odpowiedź, po-
trzebahy tomów całych. Ponieważ za­
gadnienie to zbyt ważne jest dla narodu

polskiego, aby nie zwracano na nie na­
leżytej uwagi, powrócimy do sprawy tej
niejednokrotnie. W korespondencji ni­
niejszej ograniczymy się do dwóch przy­
kładów, kując żelazo, póki jest gorące...

W lutym rb. ,,Państwowy Instytut
Eksportowy** w wydanym przez siebie

,,informatorze eksportowym", zwracał

uwagę polskim wytwórcom świec na po­
ważne możliwości zbytu dla świec pol­
skich na rynku angielskim... Na skutek

więc inicjatywy, pochodzącej z tak mia­
rodajnego źródła, jakiem jest ,,Państwo­
wy Instytut Eksportowy" w Warszawie,
— polscy wytwórcy świec rozpoczęli sta­
rania, aby na podstawie dostarczonych
im przez wspomniany czynnik informa-

cyj i wskazówek, zdobyć dla swoich wy­
robów bardzo pożądany rynek angielski.

Gdy dzięki intensywnym wysiłkom u-

dało się wreszcie polskim fabrykantom
świec zdobyć próbne zamówienia z An­
glii i na mocy tychże zwrócili się do

,,Państwowego Instytutu Eksportowego"
w Warszawie z prośbą o przydział su­
rowców dla umożliwienia im wprowa­
dzenia w czyn zalecanego przez tenże

Instytut- eksportu świec otrzymali
najpierw wiele obiecującą odpowiedź, że...

,,sprawa eksportu świec jest obecnie" -

(po 7 miesiącach!) ,,w badaniu"., .! Aw

miesiąc później na skutek monit z fa­
bryk świę^, ,,Państwowy Instytut Eks­
portowy** przesiał im wyjaśnienie, które

Dziennika Bydgoskiego”.)
właściwie nie jest wyjaśnieniem, a ra­
czej paradoksem! W wyjaśnieniu tern

,,P. I. E ." tłumaczy się, iż sprawa eks

portu świec nastręcza pewne trudności
i to z tego ponoć powodu, że ,,przydział
surowców dla wyrobu świec na eksport
- byłby", o zgrozo! - ,,uszczupleniem
możności eksportowych w zakresie

parafiny, dla której Anglja jest poważ­
nym rynkiem zbytu"...

Jakiem uszczupleniem dla możności

eksportowych w dziedzinie parafiny był­
by przydział tego surowca polskim fa­
brykom dla umożliwienia im podjęcia
eksportu świec '

w myśl dezyderatów
,,Państwowego Instytutu Eksportowe­
go** z miesiąca lutego rb., - nie wynika
z wyjaśnieniem tegoż instytutu w mie

siącu październiku, ani też argument
tep ńie da się pogodzić z żadną logiką,
na której polska polityka gospodarcza
przedewszystkiem powinna być oparta.

Czyż istotnie przydział parafiny na

cele wyrobu świec eksportowych może

być połączony ze szkodą dla eksportu
polskiego?...

Sądzić należałoby raczej, iż Polsce w

pierwszej mierze zależeć będzie na

wzmożeniu eksportu przemysłu polskie­
go, a nie surowca.

Czy więc nie na błędnej drodze kroczy
taka polityka gospodarcza Polski, jakiej
propagatorem zdaje się być ,,Państwo­
wy Instytut Eksportowy ?"...

O sprzecznej tej z wszelką logiką spra­
wie nie dowiedziałby się może ogół społe­
czeństwa polskiego, gdyby nie przypa­
dek, że te kola kupców angielskich,
które polskim fabrykom świec udzieliły

Pewnie m i, państwo, zarzucacie,
Że wciąż przy jednym trwam temacie;
Nie całkiem jednak rację macie.

Wy chcecie z prostej ciekawości
Plotek, senSacyj i nowości...
Zaś ten sam temat sprawia mdłości.

Satyryk nie informatorem,
Ale -

. w zasadzie — jest doktorem,
'Leczącym to, co bywa chorem.

A że choroba — jak gadzina —

Swym bóiem wciąż się przypomina,
Więc wciąż się piórem ją wycina.

Takie naprzykład bezrobocie
Bez końca dłoń wyciąga do cię,
A tyś bezradny i w 'kłopocie.

A te powszechne nadużycia?
A chudość jednych — drugich tycia?
Czy nam nie zatruwają życia?

No i ten temat ciągłej gadki*,
Te wieczne, uprzykrzone kwiatki:
Podatki, jeszcze raz podatki!

Płacić - to nie jest rzeczą miłą.
Lecz trza się, zgodzić z wyższą siłą,
Byle w kieszeni wystarczyło...

Kiedy zaś nie wystarcza mienie,
Poślą ci, bratku, upomnienie:
Złotych pięćdziesiąt. - Gdzież Sumienie!!!?

Mało! Podatek nie tak letki!
Ho! Ho! Za każdy dzień odsetki.
Jeżeli nie zapłacisz wnetki.

I co za zwyczaj w tej krainie?
Jeszcze ci kwartał nie upłynie.
Już kara — jakby po terminie.

Taka gorliwość podatkowa
Może chwalebna, może zdrową,
Lecz konsekwencję niech zachowa!

Przyjmijmy, że ten z ludzkiej rzeszy,
Kto naczas płacić nie pośpieszy,
Przeciw przepisom ciężko grzeszy;

Cóż wszakże tacy zawinili,
Których się gnębi każdej chwili,
Bo... pan urzędnik się otnyh,

Doprawdy jest to fakt nierzadki,
'

I* mylne w księgach są notatki,
1 drugi raz chcą brać podatki.

Upomnisz się, by poprawiono —

Przyznają, iż się pomylono,
Lecz procent już ci doliczono.

A karą - niby za zwlekanie -

Choć wszystko płacisz tak cacanie, —

Niewykreślona pozostanie.
Wkrótce uczu.jesz znów cierń głogu;
Bo ledwie westchniesz:-Chwała Bogu!
Zaś sekwestrator stoi w progu.

Dziwisz się i wytrzeszczasz ślepia,
Pytając: - Czego Się pan czepią?
A on pieczątkę ci nalepia...

I upomnienie zaraz daje,
Że k ara je-szczę pozostaje.
To fakt; to nie wyssana baje!

Więc naturalnie płatnik leci —

Zły, że biec nausi po raz trzeci,
Rozwikłać te gordyjskie sieci.

9

Zaledwie ta niejasność znikła,
Nowa pretensja się wywikła.
Taka płatnika dola zwykła.

Panowie! Liczcie dobrze pierwej!
Darmo nie męczcie nas bez przerwy!
Szanujcie nieco nasze nerwy! —

Tam,gdzieprzeszedłorlean.

Miasto Seat(le w Stanach Zjednoczonych nawiedzone zostało orkanem, który zm iótł ca­
ły szereg budynków, pozbawił życia kilkunastu ludzi a setki ciężko poranił. Po

przejściu orkanu miasto przedstawiałowidok, jak to pokazuję nasza rycina.

99*

próbnych zamówień, — zwróciły się do

tutejszych przedstawicieli prasy polskiej
z prośbą o poruszenie jej na łamach

pism polskich. ij,
Nie bez słuszności twierdzą kupcy an­

gielscy, że nie należało propagować eks­
portu świec polskich do Anglji i czynić
zabiegi o zamówienia, — jeżeli w końcu
Polska woli eksportować prafjnę za­
m iast świece!...

'a*?
W przeciwieństwie do niefortunnej'

sprawy eksportu świec polskich do An­
glji, zanotować należy wysoce zadowa­
lający fakt, że w tej chwili pianina i for­
tepiany zdobyw-ają w Anglji niezwykłe
uznanie dla Polski.

Że tak jest bez odcienia przesady,
świadczy o tem dobitnie następujący
epizod. Największy i najwykwintniejszy
w Londynie magazyn urządził w tych
dniach specjalną wystawę pianin i for­
tepianów. W olbrzymiej sali, urządzonej
z iście bizantyjskim przepychem, mieści

się nie mniej jak 1000 wspaniałych oka­
zów fortepianów i pianin. A naczelne
wśród nich miejsce zajmują okazy, któ­
re, jak głosi afisz, są pierwszemi okaza­
mi pianin z Polski!...

Nie podobna więc było oprzeć się po­
kusie, aby nie zagadnąć kierownika tej
niezwykłej wystawy i poprosić go o bliż­
sze szczegóły, dotyczące owych ,,pierw ­
szorzędnych pianin z Polski". Iotoco

usłyszałem z ust uprzejmego zarządcy,
działu wystawy: - ,,Wie pan, instru­
menty te są dla nas i dla publiczności
angielskiej prawdziwą rewelacją. Nie

mieliśmy żadnego o tem pojęcia, aby w

Polsce wyrabiano tak doskonałe piani­
na. Bez wahania stawiamy je narówni
z najsławniejszemu markami, jak Stein-

Way, Bluethner, Bechstein... Posiadają
one dźwięk istotnie zdumiewający, któ­
rego inne pianina doby obecnej nie ma­
ją... Wykonanie ich pod każdym wzglę­
dem jest bez zarzutu i przyn-osi chlubę
polskiej umiejętności... Jesteśmy tak

zachwyceni doskonałością tych pianin,
że postanowiliśmy zakupić' całą roczną
produkcję, jaką fabryka może nam za­
ofiarować... A wie pan, gdzie pianina
te wyrabiają? Otóż w mieście Byd­
goszczy, o którem dotychcz-as tyle tylko
wiedzieliśmy, że położone ono jest w tej
części Polski, która zazwyczaj na dzi­
siejszych mapach Europy ozn-aczana jest
jako ,,polski korytarz".T Jeżeli tylko do­
stawca nasz nadal tak doskonałe piani­
na i fortepiany będzie wykonywał, to za

lat kilka opanujemy niemi cały rynek
angielski. Są to pianina pierwszorzędne.
(Jak się dowiadujemy, chodzi tu o pia­
nina fabryki Sommerfęld-a .

— Redakcja
,,D zie nn ika Bydgoskiego**).

Jeżeli w Polsce potrafią wykonywać
tak doskonałe wyroby, to kraj ten zcza-

sem zdobędzie s-obie u zn a nie i szacunek,
którego inne kraje będą mogły mu po­
zazdrościć... Nam imponuje każdy, kto

czynem wykaże zdolności swoje i z prze­
jętych na siebie zadań potrafi wywią­
zać się bez zarzutu!**...

Entuzjazm wybitnego 'Anglika dla

pianin ,,z Polski" powinien być bodźcem
dla nas do twórczości w dziedzinie prze­
mysłu, albowiem doskonałość wywożo­
nych przez Polskę zagranicę towarów

będzie najtrwalszym i najwymowniej­
szym pomnikiem dla imienia polskiego.

Miljony ulotek i broszur propagando­
wych nie przyczynią się do podniesienia
prestiżu polskiego zagranicą tak, jak do­
kona tego solidny i racjonalny eksport
polskich wytworów.

Do naszych niedomagań w tej dziedzi­
nie powrócimy jeszcze niejednokrotnie.

Nomad.
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Wielkopolska niejestugorem kulturalnym
Wacław Sieroszewskiego o wartościach twórczych ziem zachodnich.

W Poznaniu rozpoczęło działalność

Zrzeszenie Związków Artystycznych,
które wzięło na siebie obowiązek orga­
nizowania i koncentrowania życia kul­
turalnego na ziemiach zachodnich.

Wielkopolska uzyskała w ten sposb sil­
na i poważna reprezentację, z którą li­
czyć się musza czynniki centralne, decy­
dujące w sprawach kultury i sztuki. A

że już się liczą, świadczy manifestacyj­
ny charakter, jaki przybrała uroczy­
stość inauguracyjna w poznańskim pa­
łacu Dzialyńskich. W ziął w niej u-

działp.ministerW.R.iO.P.Wacław
Jędrzejewicz. a przemówienie, podkreś-
łające wartości kulturalne Wielkopolski,
wygłosił prezes Polskiej Akademii Li­
teratury Wacław Sieroszewski,

Nie wdając się chwilowo w szczeg'óło­
wą ocenę tych faktów i wynurzeń, przy­
taczamy dzisiaj ważniejsze ustępy^ z

przemówienia Wacława Sieroszewskie­
go, chcemy w nim bowiem w'idzieć dłu­
go oczekiwaną zmianę nastawienia

autorytatywnych sfer warszawskich, je­
śli chodzi o ocene możliwości twórczych
i dorobku kulturalnego Wielkopolski.

Oto entuzjastyczne niemal, słowa pre­
zesa P. A . L . Sieroszewskiego:

Wielkopolska od wieków była 1 fest, po
rdziś dzień zachodniem przedmurzem Pań­
stwa Połskieno. Gdy możny, bogaty, kultu­
ralny gród Światowida zniknął w Rugji,
spalony i zrabowany przez barbarzyńskich
duńskich i normandzkich piratów - bra(n'e
słowiańskie plemiona z poza Łaby i Odry,
cofając się na wschód i południe, przędą ni­
szczycielską fala niemiecka. znalazł" opiekę
w polskim mieczu nad Gonłem i W artą.

Mieszek I w X wieku obrał za swą stoli­
cę prastare miasto słowiańskie Poznań;
tu powstało również pierwsze polskie bi­
skupstwo. Tu krzepną i krystalizują się
początki kulturalnego oraz politycznego ży­
cia młodego już nowożytnego państwa. Ob­
szary jego na zachód od Warszawy stają
się przedpolem zażartych, nieustających
w alk z podstępnym niemieckim najazdem.
Najazd ten trojakiego jest rodzaju: orężny,
kulturalny i gospodarczy. Prężność jednak
dnchowa plemion polskich byla tak potę­
żna, że niemieccv nrzybySze rychło polo­
nizowali się, a kultura polska nadawała
swoiste harwy i kształt" obcym wzorom, ob­
cym uczuciom oraz myślom.

Znamienną jest również rzeczą, że w

Wielkopolsce urodził sie mazurek Wybic­
kiego, którv zczasem stał się hymnem naro­
dowym. Wraz z ożywieniem się życia poli­
tycznego Wielkopolski w początkach XIX-go
w ieku, w czasach wojen napoleońskich oraz

w Księstwie Warszawskiem budzi się tam

silny ruch umysłowy i literacki. Nie usta­
je on nawet po upadku Księstwa Warszaw­
skiego i przyłączenia Wielkopolski do Prus.
W tych czasach powstaje Towarzystwo
Przyjaciół Nauk w Poznaniu. Pracuje tam:

Libelt, Cieszkowski, kładąc podwaliny pol­
skiej filozofii oraz szereg znakomitych pisa­
rzy, m yślicieli polskich i artystów polskich.
Staszic, Śniadeccy. Czacki, W ojciech Bogu­
sławski, choć działają w innych dzielnicach

rozdartej Ojczyzny, pochodzą jednak z Wiel­
kopolski...

Ale straszliwy. ,,nauk'ową metodą" prze­
prowadzony ucisk germanizacyjny, gnębi i

dusi w zaborze niem ieckim wszelkie strze­
lające wzwyż objawy ducha narodowego.

Za rządów Bismarcka walka przybiera
formy milczącego zmagania się o chleb i

Ziemię. Nie daj% mówić o szkołach, biją
dzieci za modlitwę polską. Obok niemiec­
kiego nauczyciela, wspieranego przez nie­
mieckiego uczonego, stoi niemiecki żan­
darm . Niemiecką ksiądz, niemiecki liberał,
niemiecki wolnomyśliciel, nawet niemiecki

socjalista w wielu wypadkach idą razem

przeciw polskiemu chłopa, polskiemu robot­
nikowi i polskiemu inteligentowi. Teń o-

statni jest najbardziej znienawidzony przez
Niemców. W różnoraki sposób tłumią jego
powstanie i rozwój. Nie dopuszczają dopły­
wu do Wielkopolan żadnej innej myśli
prócz niemieckiej.

Mimo tak straszliwego ucisku życie u*

mysłowe i artystyczne w Wielkopolsce nie
zamarło. Dało ono nam prócz pracowników
szeregowych pierwszorzędne talenty literac­
kie i naukowe oraz artystyczne jak rzeź­
biarza Władysława Marcinkowskiego, Józe­
fa Przyborowskiego, Kazimierza Morawskie­
go, Bolesława Erzepkiego, Antoniego Danv-

sza, Antoniego Małeckiego, Józefa Choci­
szewskiego, Bonawenturę Graszyńskiego,
Władysława Nehringa, Antoniego Broni­
kowskiego, Zygmunta Wenclewskiego, An­
toniego Mierzyńskiego, historyka Kazir^e-

rza Jarochówskiego, wreszcie Kasprowicza,
Przybyszewskiego, jeden jest wielkim poeta
narodowym, drugi znakomitym prozaikiem.
Musze jeszcze wymienić obecnych tu na sa­
li: czcigodnego badacza W ielkopolski i Po­
morza oraz szermierza, niepodległości Ber­
narda Chrzanowskiego. Wszyscy oni pra­
cowali i walczyli w latach żelaznego ucisku.

Teraz gdy wolność odwaliła kamień gro­
bowy z piersi naszej Ojczyzn", utajone siły
Wielkopolski napewno wybuchną z podwój­
ną mocą. Liczy na was młodzi Wielkopol­

ska. Już Zjazd Literatów, w czerwcu 1929

roku w Poznaniu wykazał, jak wielkie oży­
wienie zaczyna ogarniać utajone siły arty­
styczne Wielkopolan. Pod ich parciem do­
konało się na zjeździe zjednoczenie wszyst­
kich,,opinij literackich w żądaniu, aby stwo­
rzoną, została nareszcie Polska Akademja

Literatury. Uchwalony został ramowy pro­
jekt ustawy Akademji w 14 paragrafach,
który został przedstawiony rządowi. Wpły­
nął on bezwarunkowo na postanowienia
rządu, w tejże mierze, tak. że słusznie Po.
znań może się uważać za miejsce narodze­
nia Akademji istniejącej już od roku. Jako

prezes Akademji w Jej imieniu mam za­
szczyt złożyć hołd Poznaniowi, starożytne­
mu miastu i pierwszej stolicy Państwa Pol­
skiego. — Składam w Wasze ręce Zrzesze­
nie Wielkopolskich Związków Artystycz­
nych, którzyście tutaj w tym starym pa­
łacu wielce ofiarnych i zasłużonych patrjo-
tów Działyńskich obrali sobie siedzibę.

tym duchu przemawia jeszcze wielu mów­
ców, podnosząc, że czasowe rozszerzenie
ram programu, przeznaczonego na audycje
poznańskie, wpłynęłoby w dużej mierze i na

wzrost zainteresowania radjem.
Byłoby również bardzo pożądanem uak­

tualnienie programów. Obecnie program y
są wyznaczane przynajmniej na trzy tygo­
dnie naprzód. Chodzi o to, aby można nie­
które sprawy omówić z dziś na jutro —

gdyż po pewnym upływie czasu traca swo­
ją aktualność 'i wartość. Rozgłośnia poznań­
ska winna - zdaniem innego mówcy -

brać żywszy udział w programach ogól­
nych, Sprawy ogólne, interesujące wszyst­
kich radiosłuchaczy, stały się monopolem
centrali warszawskiej, a przecież i w Po­
znaniu posiadamy wybitnych znawców ró­
żnych dziedzin wiedzy, którym powinno się
również udzielić głosu.

Mikrofon dla młodych.
Mówcy wypowiadali się w duchu udo­

stępnienia m ikrofonu przodewszystkiem ele­
mentom młodym, ich inicjatywie i twórczo­
ści. Młodzież ma najwięcej wyczucia rzeczy­
wistości życia i wniesie je do radja.

Młodzi proszą władze centralne radja,
by w załatwianie ich projektów wkładały
więcej posłuchu.

Zagadnienia oświatowe.
Najwięcej czasu konferencji zabrały za­

gadnienia oświatowe, pedagogiczne. P . Po­
pławski imieniem Kuratorjum wnosi o

stworzenie skrzynki dla zagadni'eń oświaty
pozaszkolnej, która obejmuje obecnie coraz

szersze kręgi społeczeństwa. Przedstawiciel

ZOKZ, udowadnia, że bardzo pożądane by­
łyby audycje dla Polaków zamieszkałych
zagranicą, dla których radjo jest jedynym
łącznikiem z krajem i jego kulturą.

Istnieje cały szereg terenów, które powin­
no zdobyć swym zasięgiem radjo poznań-
skie.

Naogół konferencja przyniosła dużoi no­
wych zagadnień i problemów, które winny
znaleźć swój oddźwięk w radjo, a które

według słów p. min. Pułaskiego, zostaną
uwzględnione w najmożliwszych ramach i

najbliższej przyszłości. J. Koł.

Wielkopolska chce mówić przez radio.
Przedstawiciele świata literackiego wypowiadają się

na temat programów radiowych.
Poznań, w październiku.

W studjo rozgłośni poznańskiej Polskie­
go Badja odbyła się konferencja z udziałem

przedstawicieli świata naakowo-liierackiego
Poznania celem omówienia działalności pro­
gramowej i potrzeb w tym zakresie radja w

Poznaniu.
Ze względu na to, że problemy, poruszo-

Marja Curie Skłodowska
Rzeźba Ludwiki Nitschowej.

ne ha tej konferencji, interesują szerokie

koła radiosłuchaczy, pragniemy je tu omó­
w ić choć w streszczeniu.

Pęd do regionalizmu.
W ostatnich czasach — objaśnił w zaga­

jeniu p. dr. Kosidowski — istnieje w Radjo
Polskiem pęd do decentralizacji w kierunku

uwzględnienia w jak najszerszych ramach

regionalizmu w programach rozgłośni pro­
wincjonalnych. Działalność programowa

rozgłośni poznańskiej idzie w tym kierunku

od wielu miesięcy. Przed mikrofonem radja
w Poznaniu przesuwają się kolejno najwy­
bitniejsi ludzie Wielkopolski, omawiając
wielkopolskie problemy i dzieląc się nasze-

mi wartościami kulturalnemiz resztąkraju.

O większy udział Poznania.
Pierwszy z przemawiających podkreśla,

że celem rozwinięcia jakiejś wyraźnej, upla-
nowanej działalności programowej radja w

Poznaniu winna centrala Radja Polskiego
wyznaczyć w programie więcej czasu dla

Poznania, dla jego swoistych audycyj. W

Wemcfca.

Michał Choromański wydaje jeszcze w

ciągu bieżącego roku nową powieść*,,Szpital
Czerwonego Krzyża", Powieść ta będzie zam­
knięciem' cyklu szpitalnych tematów młode­
go pisarza.

,,Koń na wzgórzu'1 Małaczewskiego, od

czterech lat wyczerpany, ukaże się w czwar-

tem wydaniu u Gebethnera i Wcflffa.

Nowa powieść królowej Marji. W Buka­
reszcie ukazała się na półkach księgarskich
nowa powieść królowej Marji rumuńskiej
(w języku rumuńskim) pt. ,,O powiadania z

mojego życia" . W ostatnich czasach królo­
wa Marja oddaje się z zamiłowaniem pracy

literackiej. M . in. Teatr im. Słowackiego
przygotowuje, jak wiadomo, wystawienie
jej sztuki pt. ,,Królowe" w przekładzie pol­
skim Duszy Czary.

Zgon wybitnego pisarza szwajcarskiego,
W Bernie zmarł w wieku lat 68 dr. Rudolf

von Tavel, jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych pisarzy szwajcarskich. Zmarły był
autorem całego szeregu dzieł, głównie dra­
matycznych, pisanych w dialekcie berneń­
skim. Ostatnia jego powieść ,,Meister und
Ritter" wydana w roku 1933, cieszy sięspe­
cjalną poczytnością i uważana jest za naj­
lepsza powieść szwajcarską w ostatnich cza­
sach.

Tegoroczna nagroda Nobla w dziedzinie

medycyny została podzielona między uczo­
nych amerykańskich: Geoi'ge Minot, W il­
liam Murphy, i George Whippłe, — badaczy
krwi, którzy pierwsi zastosowali spożywa­
nie wątroby jako środek przeciw złośliwej
anemji.

Zgon laureata Nobla, W Madrycie zmarł

znakomity uczony hiszpański prof. Santia-

II!

go Ramon Cajał, laureat nagrody Nobla z r.

1906 w dziale chemji.

Ciekawa książka uczonego holenderskie­
go dr. Van der Velde pt. ,,Małżeństwo do­
skonałe" wyjdzie w najbliższym czasie w

przekładzie polskim. Subskrybcję w Byd­
goszczy przyjmuje księgarnia N. Gieryna,
Plac Teatralny,

Głód wiedzy w Polsce.
Imponujący dorobek Wydawnictwa Trzaski, Everfta

i Michalskiego.
Spośród szeregu firm wydawniczych, pu­

blikujących dzieła encyklopedyczne, w ielkie

warszawskie Wydawnictwo Trzaski, Everta

i Michalskiego zajmuje w Polsce miejsce
naczelne i bezkonkurencyjne. Tak potęż­
nym, imponującym a pożytecznym dorob­
kiem nie jest w stanie pochlubić się żadna

polska instytucja wydaw'nicza. Nie dziwią
nas wspaniałe sukcesy monumentalnych
dzieł tej miary, co ,d 'olska, jej dzieje i kul­
tura", W ielka Historja Powszechna", ,,W iel­
ka Literatura Powszechna", ,,Dzieje m alar­
stwa polskiego", ,,W ielka Geografja Po­
wszechna", czy też książki ze słynnei ,,Bi­
blioteki Wiedzy". Są to dzieła, bez których
żadna bibljoteka publiczna, prywatna czy
domowa jest poprostu nie do pomyślenia.
Rozmach, z jakim wydano te pomnikowe
prace zbiorowe, wprowadza w zdumienie

nietylko laika, ale i fachowców. Z dzieł spe­
cjalnych, na pierwszy plan wysuwa się pię­
kna, bogata, jedyna w swoim rodzaju księ­
ga życia polskiego p. t . ,,Polska, jej dzieje
i kultura" . Zbiorowy wysiłek najwybit­
niejszych uczonych naszych obrazuje pla­
stycznie i dokumentnie przemiany społecz­
ne Polski w ciągu dziejów, politykę, dzieje
wojen i wojskowości, wszystkie prądy umy­
słowe, poglądy estetyczne, wyrażone, w mo­

numentalnych dziełach architektury, litera­
tury, sztuki i muzyki, — słowem — cale ży­
cie polskie na przestrzeni setek lat. Obrazu

tego dopełnia olbrzymi materjał ilustracyj­
ny: podobizny najważniejszych dokumentów

państwowych, wizerunki wybitnych osobi­
stości, odbitki autografów wielkich twór­
ców, pamiątki, związane z życiem sławnych
Polaków i t. d . Piękne to dzieło, opraco­
wane źródłowo przez wybitne powagi nau­
kowe, pozwala nam naieżycie ocenić prze­
szłość. Trzy tomy ,,Polski, jej dziejów i kul­
tury" powinny się znaleźć w każdym kultu­
ralnym polskim domu!

,,W ielka Literatura Powszechna" obejmu­
je piśmiennictwa wszystkich epok i naro­
dów, od czasów najodleglejszych aż do o-

statniej chwili. Nazwiska najtęższych pol­
skich i zagranicznych znawców przedmiotu,
gwarantują wszechstronność i jakość opra­
cowanego materjału. Każdy profesor gim­
nazjalny, każdy czytelnik, który, stykając
się z współczesną twórczością literacką,
pragnie twórczość tę zgłębić i pojąć należy­
cie, po zapoznaniu się z olbrzymiem, 7-to-

mowem dziełem (5 tomów historji literatu­
ry, 2 tomy antologji) — zdaje sobie sprawę
z ogromnego pożytku, jaki mu przynosi stu­
diowanie tej przebogatej lektury.

Wydawnictwem na miarę europejską
jest również opracowana przez najznakomit­
szych historyków i uczonych ,,Wielka Hl-

storja Powszechna". Kto zna histprję po­
wszechną, zna świat i człowieka. Sześcio-

tomowe ogromne dzieło na najlepszym bez-

drzewnym papierze, obficie ilustrowane,
wiernie odtwarza różnorodny, bogaty w ko­
lory i cienie obraz dziejów ludzkości.

Książką piękną i pożyteczną dla całego
kulturalnego ogółu polskiego jest ,,Wielka
Geografia Powszechna", najaktualniejsze
wydawnictwo doby współczesnej, ukazujące
świat powojenny w nowych granicach i nie­
bywałym rozroście. Znajomość geografji w

epoce ciągłych zmian, wojen, rewolucyj i

przewrotów jest bardziej potrzebna niż kie­
dykolwiek. W ,,W ielkiej Geografji Współ­
czesnej" cały świat przewija się przed na­
m i w swej okazałości jakby w kalejdosko­
pie.

Niezbędnem podręcznem źródłem infor-

macyj nietylko geograficznych, ale staty­
stycznych, handlowych, narodowościowych,
politycznych i t. d . jest dwutomowy ,,Słow­
nik geograficzny", opracowany przez Ed­
warda Maliszewskiego i Bolesława Olszewi-

cza, szczególnie uwzględniający Polskę i jej
interesy.

Osobną pozycję stanowi kilkanaście popu­
larnych tomów ,,B ibljoteki Wiedzy" . W

dziejach literatury popularno-naukowej są
to zjawiska zupełnie wyjątkowe. Zarówno

jednak te książki, jak i świetne ,,Dzieje ma­
larstwa polskiego" dr. Kopery, słowniki, cie­
kawą książkę ,,Rokoko", jak wreszcie ,,Ilu­
strowaną Encyklopedię Powszechną" oraz;

,.Leksykon ilustrowany" omówimy w następ,
nym feljetonie. (bai).
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Z INOWROCŁAWIA.

Z uroczystych obchodów
,,Dnia Misyjnego" w Inowrocławiu

Staraniem Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia

Wiary przy parafji farnej odbyła się w Parku

Miejskim akademja misyjna przy tłumnym' u-

dziale publiczności.
Chór fam y pod batutą p. Gałdyńskiego od­

śpiewał hymn ,,Gaudę mater", poczem ks. ka­
nonik Jaśkowski zagaił akademję. W dalszym
ciągu wykonawcami obfitego programu byli:
chór farny, p, Błochowiakówna (deklamacja),
Orkiestra 59 pp., p. prof. Bogusławski (referat),
p. Heskówna (deklamacja) i Irenka Lipczyńska,
która w stroju murzyniątka deklamowała ładny
wierszyk p. t . ,,Dziecko murzyńskie do narodu
polskiego", i .j ff)| ;

Również parafja Najśw. Maąji Panny obcho­
dziła w tym dniu podniosłą uroczystość misyj­
ną, która wypadła nader okazale. W przede­

Nocny dyżmr pełni Apteka Pod Krzyżem.
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszed­

nie od godz. 17— 18. w soboty od godz. 19— 20.

REPERTUAR KIN:

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Pogotowie ratunkowe: w dzień tel. 417, w

nocy tel. 276.
Słońce: ,,Skrzydlate fatum".
Muza: ,,Dama i bokser".
Żołnierskie: ,,Messalina" -

Kino X: Nieczynne.
3 pośrednictwa pocztowe w Inowrocławiu.

D la wygody podróżującej publiczności oraz

przyjezdnych i wojska uruchomiono w Inowroc­
ławiu 3 pośrednictwa pocztowo-telegraficzne, a

mianowicie: w hotelu ,,Pod Lwem" w uzdrowi­
sku Ubezpieczalni Krajowej i w spółdzielni
59 p. p., ul. Dworcowa. Wymienione pośrednic­
twa sprzedają znaczki pocztowe i druki płatne,
przyjmują listy polecone kra(jowe i zagranicz­
ne oraz telegramy krajowe.

Na rzecz uporządkowania grobów bohaterów

polskich odbywa się ogólna z biórka publiczna .

|Z dniem 1 listopada br. kom itet na miasto i po.
w iat Inowrocław prosi społeczeństwo kujaw­
skie o składanie jak najliczniejszych ofiar. Datki

pieniężne prosimy przekazywać na końto tut.

towarzystwa w Banku Ludowym przy ul. So­
lankowej.

Z zebrania Tow . Samodzielnych Polsko-

Chrześcijańskich Kupców. Nadzwyczajne walne
zebranie Tow. Sam. Polsko-Chrześc, Kupców
zagaił prezes p. Knast. Między komunikatami

zarządu znalazło się pismo elektrowni miejskiej
0 ustaleniu taryfy blokowe(j dla restauracyj
1 składów. Uchwalno przystąpić do kasy po­
śmiertnej i inwalidzkiej ,,Vesty" . Następnie
wygłosił referat o nowej ordynacji podatkowe)
w icedyrektor Zw. Tow. Kupieckich p. W ojcie­
chowski z Poznania. P re zes p. Knast poruszył
sprawę nowo tworzącego się Związku Polskich

Kupców i Przemysłowców w Inowrcławiu, na

czele którego kroczy p. B. Bukowski, właściciel
składu kolonjalnego przy Rynku. Zebrani u-

chwalili rezolucję, potępiającą rozbijackie me­
tody uprawiane przez ludzi, którzy nie mieli

dotąd z kupiectwe m nic wspólnego.
Z ruchu K. P . W . Onegdaj odbyło się zebra­

nie zarządu klubu sportowego K. P. W ., zaga­
jone przez prezesa p. Łobodzińskiego, Na z e ­
braniu tem postanowiono wnieść protest do
Kom. P.W.iW.F. w Inowrocławiu codo

nietaktownego postępowania komisji międzyklu-
bowe|j na ostatnich zawodach lekkoatletycznych
0 mistrzostwo m, Inowrocławia, a w razie, gdy­
by sprawa ta nie znalazła posłuchu w tut. ko­
m itecie, uchwalono udać się do wojewódzkiego
Kom. P. W . Wiceprezes dr, Wasilewski, lekarz

powiatowy, żywo komentował stronnicze za­
chowanie się niektórych klubów miejscowych.
Poza tem kierow nicy poszczególnych sekcyj
złożyli sprawozdanie z ich działalności, przy­
czem bardzo obszerny i ciekawy referat wygło­
sił p. Różewicki, kierownik sekcji lekkoatle­
tycznej, o jej całorocznej działalności. Wkońcu

po wyznaczeniu następnego zebra nia na dzień
29 bm, godz. 20 prezes 6oIwował zebranie.

moćitno.
Osobiste. W miejsce kierownika sądu grodz­

kiego p. Mieruszyńskiego, który został przenie­
siony do Poznania, został mianowany kierowni­
kiem dotychczasowy sędzia grodzki w Mogilnie
p. Jan Gałęzewski.

Zlikwidowanie stacji opieki nad m atką
1 dzieckiem. Na ostatniem posiedzeniu rady
m iejskiej debatowano nad sprawą stacji opieki
nad matką i dzieckiem. W związku z tem wy­
brano komisję, która miała sprawę tą załatwić.

Komisja uchwaliła instytucji tej nie uznawać,
gdyż wydatek na jej cel jest dla miasta zbyt
uciążliwy. Pozostałe fundusze w sumie 1800 zł

zużyte zostaną na zakup mleka i cukru celem

dożywiania niemowląt.
Komitet wykonawczy pomocy bezrobotnym.

Ostatnio odbyło się pod przewodnictwem p.
siarosty zebranie Powiatowego Komitetu dla

spraw bezrobotnych. W zebraniu brało udział

przeszło 100 osób z wszystkich sfer. Wybrano
komitet wykonawczy, do którego weszli pp.:
starosta Boguszewski - p rzewodniczący, ks.

prob. Brodowski, burmistrzowie i przedstawi­

dniu ,,dnia misyjnego" ca łe zastępy wiernych
przystąpiły do spowiedzi św.

Podczas akadem ji po odśpiewaniu pieśni mi­
syjnej przez chór męski wygłosił słowo wstęp­
ne p. prof. Gryczka, prezes parafjalny P. D .

R. W . Następnie dr. Ganowicz wygłosił cieka­
wy referat p. t . ,,U dział Polski w dziele misyj-
nem", przywodząc na pamięć fragmenty z hi­
storii naszej, gdzie głoszono Ewangełję przez
sprowadzonych misjonarzy itd. Po referacie,
hucznie oklaskiwanym , usłyszeliśmy pieśń ,,Na
epoce", poczem p. Guzikówna wygłosiła wiersz

p. t. ,,Marja". W dalszym ciągu śpiewał chór

mieszany. Kat. Stow. Młodzieży odegrało u-

twór sceniczny ,,Powołanie" oraz obrazek sce­
niczny ,,Spór o pustą kiesę" . Pieśń ,,Kto się w

opiekę" zakończyła tę piękną akademję.

ciele poszczególnych gmin. Przedstawiciele po­
szczególnych gmin i zawodów opodatkowali się
na okres zimowy w następujący sposób: R ol­
nictwo od 1 ha 2 kg żyta lub 10 kg kartofli.

Przemysł i handel 2% od obrotu, właściciele
nieruchomości l % od ściągniętej dzierżawy,
urzędnicy państwowi l% od poborów, wolne

zawody 2% od dochodu, robotnicy rolni 12,5 kg
żyta jednora zowo oraz robotnicy w przemyśle
l% miesięcznych zarobków.

Program święta Akcji Katolickiej wSolcnKujawskim.
Parafjalna Akcja Katolicka w Solcu Kujaw­

skim ro zpoczęła swoją żyw ą działalność, o czem

niedawno pisaliśmy.
Dzisiaj podajemy opracowany przez P. A . K.

program obchodu uroczystości ,,Święta A k cji
Katolickie(j", święta Chrystusa-K róła, p rzypada­
jącej na dzień 28 bm.:

O godz. 10 uroczyste nabożeństwo z okolicz-
nościowem kazaniem . Po nabożeństwie odbę­
dzie się pochód z orkiestrą Powstańców i W o­
jaków na czele przez: Rynek, pl. Wolności,
U łańską, Toruńską, marsz, Piłsudskiego do H o­
telu Wielkopolskiego na uroczystą akademję.
Program akademji jest następujący: 1. Śpiew
,,Króluj nam Chryste", wykona chór kościelny
p. w , św. Cecylji. 2. Słowo wstępne wygłosi ks.

proboszcz Badura. 3. Śpiew ,,Ufajcie" wykona
ten sam chór. 4. Referat p. t . ,,W Chrystusie
odkupienie — w Chrystusie odrodzenie" wygło­
si wiceprezes P. A . K . p. Tadeusz Jabłoński.
5. Deklamacje wygłoszą Katolickie Stowarzy­

szenia Młodzieży męskiej i żeńskiej. 6. Śpiew
, , My chcemy Boga" wykona chór kościelny. 7,
Zakończenie — wspólny śpiew ,,Boże coś Pol­
skę" .

Wszyscy obywatele-katolicy powinni wziąć
czynny udział w tem święcie, okazując się tem-
samem na zewnątrz że jesteśmy prawowiernymi
katolikami i stoimy z parafjalną Akcją Kato­
licką wiernie na straży wiary i Kościoła św*

S. K.

osłałn? krzyk mocfy
cud kosmełyUf

STABLONO
ąpmpoo

Z GRUDZIĄDZA.

sądu grodzkiego w Grudziądzu.
Sala roz­

praw miejscowego sądu grodzkiego stała się
wczoraj widownią niezwykłej awantury. Tło

zajścia jest następujące: N a ław ie oskarżonych

Z TORUNIA.

Ruch naukowy, artystyczny i kulturalny
w stolicy Pomorza.

W środę, 24 hm. odbyło się w Toruniu w

śali posiedzeń rady miejskiej nadzwyczajne w al­
ne zebranie członków Rady Zrzeszeń Nauko­
wych, Artystycznych i Kulturalnych pod prze­
wodnictwem prezesa ks. prałata A , M ańkow ­
skiego.

Ks. prałat Mańkowski przedstawił dotych­
czasową d ziałalność rady. Progra m d ziałalności
na rok 1934-35 odczytał sekretarz p. dyr. M o-

carski. P rogra m jest badzo szeroko nakreślony
I obejmuje wszystkie dziedziny ruchu kultu­
ralnego, artystycznego i naukowego w stolicy
Pomorza.

Jako najważniejsze należy wymienić postu­
laty programu, zmierzające do stworzenia w yż­
szej uczelni, gmachu archiwum i muzeum m iej­
skiego ora z radjostacji pomorskiej w Toruniu.

Rada powołała do życia komisję radjową,
której przewodniczyć będzie starosta krajowy
p. Łęcki.

Swego czasu bard zo szeroko pisaliśmy na

łamach naszego pisma o rad(jostacji pomorskiej,
której uruchomienie nastąpi w połowie miesiąca
grudnia br. Zadaniem powołanej kom isji będzie
przedstawienie radzie w najbliższym czasie po­
morskiego progamu radjowego.

Wybudowanie gmachu muzeum miejskiego
jest jedny m z głównych zadań rady. Obecny
na posiedzeniu p. wojewoda pomorski Kirtiklis
zaapelował do zebranych, by dopomagali w

miarę sił i możności przy budowie gmachu,

przyczem zadeklarował 50.000 zł na wspomnia­
ną budowę .

W ożywionej dyskusji nad programem d zia­
łalności rady zabierali głos pp.: dr. Steinborn,
prof. Gross, prof. Kulwieć, dr. Kaczmarek, kpt.
Jarosławski i wielu innych.

Budżet na rok 1934-35 wyraża się sumą 23.000
zł. Poza tem na wniosek p. wojewody pomor­
skiego uchwalono opodatkować wszystkie sto­
warzyszenia wchodzące w skład rady. Bez­
pośrednio potem przedstawiciele Tow. Lekar­
skiego i Tow. Muzycznego zadeklarowali po
50 zł za jeden rok.

Na posiedzeniu prezydjum rady, które od­
było się bezpośrednio po walnem zebraniu, u -

chwalono projekt regulaminu nagród pomorskich
z zakresu twórczości literackiej, naukowej i ar­
tystycznej. N a powyższe nagrody przeznaczono
sumę 3000 zł.

Szeroko omawiano sprawę wystawy obra­
zów, która odbędzie się 11 listopada w Toruniu

pod protektoratem p. wojewody pomorskiego
i Rady Zrzeszeń Kulturalnych, Naukowych i A r­
tystycznych Pomorza, W ystaw a ta zgromadzi
bardzo poważną ilość obrazów o m otywach po­
m orskich.

Jak z tego krótkiego omówienia wynika,
stolica Pomorza wchodzi w nową erę życia
kulturalnego. Idzie naprzód, w myśl maksymy
życiowej: ,,Kto nie idzie naprzód, ten się cofa'

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Radziecka" ,

(śródmieście); ,,św. Anny" Bydgoskie Przed­
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Bibljoteka T. C . L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Pogotowie straży pożarnej tel. 244.

REPERTUAR KIN!
Lira: *Martwy dom".
Mars: HWhisky i dolary".
Światowid: ,,Buntownik" .

Corso; nW obronie prawa" i nFlip i Flap w

Legji Cudzoziemskiej".
REPERTUAR

TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ:
Dnia 28, bm. w Toruniu — ,(Małżeństwo";

w Gdyni — ,,Stefek"; po południu w Toruniu —

, ,Romans" .

Dnia 29. bm. we Włocławku — MMałżeń-
stwo"; w Kościerzynie — ,,Stefek" .

Cykl wykładów z dziedziny medycyny dla
wszystkich matek. Swego czasu donosiliśmy o

szerzącej się zakaźnej chrobie dyfterji wśród
dzieci szkolnych w Toruniu. Chcąc zapobiec
dalszemu szerzeniu się groźnej epidemji d yfte­
rytu, urządza się cykl wykładów z dziedziny me­
dycyny dla wszystkich matek. Wykłady te bę­
dą miały na celu uświadomienie matek o groź­
n ym niebezpieczeństwie zakaźnych chorób, o

sposobach w a lki z chorobami, o pielęgnowaniu
i odżywianiu dzieci itp. W ykłady odbywać się
będą w świetlicy Z. P. O. K . przy ul. Łazien­
nej 24 w każdą niedzielę, począwszy od dnia
28 bm. Udział w wykładach bezpłatny ,

Kursy z dziedziny obrony przeciwlotniczo,
gazowej w Toruniu. W pierwszych dniach li­
stopada br. rozpoczną się kursy z d ziedziny
obrony przeciwlotniczo-gazowej, organizowane

przez obwód miejski L. O . P. P. w Toruniu.

Kursy te będą bezpłatne. Pierwszeństwo dla
członków L. O. P. P, Zgłoszenia zbiorowe oraz

osó'b pojedyńczych na kurs przyjmuje obwód

miejski L. O. P. P. w godzinach od 18 do 20 co­
dziennie, z w yjątkiem niedziel i świąt, do 30

października br.
^ Akademja ku czci Chrystusa-Króla w Pod­

górzu. W nadchodzącą niedzielę odbędzie się
staraniem Młodych Polek akademja ku czci

Chrystusa-K róla. U roc zysta akademja odbędzie
się w sali hotelu ^Centralnego”. Bogaty pro­
gram i sympatja, jaką cieszy się organizacja
Młodych Polek, ściągnie zapewne obywatel­
stwo podgórskie.

Walne zebranie Koła Opieki Rodzicielskiej
w Podgórza odbyło się pod przewodnictwem
prezesa p, W ł. Kowalskiego. Zarządowi za je­
go gorliwą pracę wyrażono podziękowanie i w

dowód zaufania wybrano nowy zarząd w tym
samym składzie, jak był dotąd. M . in. w e-

wnętrznemi sprawami uchwalono wysłać do za­
rządu miasta Podgórza re zolucję w sprawie bu­
dowy nowej szkoły powszechnej.

(Fniszex.
W środę 7 listopada odbędzie się

jarmark kramny oraz na bydło
Jarm ark.

w Pruszczu
i konie.

Fatalny upadek. Ludwik Guziński, zam. w

Wałdowie, podczas jazdy rowerem upadł nie­
szczęśliwie na szosę, doznając poważnych obra­
żeń wew nętrznych.

Kradzieże. Nieznani sprawcy skradli z miesz­
kania p. Flinka w W ałdowie większą ilość bie­
lizny. Na szkodę p. Kohlmeiera skradziono no­
wy rower męski.

zasiedli dwaj niebezpieczni włamywacze: S ta­
nisław W ałkucki i Józef Wdowiak, którzy w

dniu 22 marca włamali się w Łasinie do po­
siadłości rolnika Władysława Szymańskiego,
skąd zabrali centnar słoniny i dwie szynki wę­
dzone, wartości 120 zł. W czasie rozprawy
w chwili gdy zeznawał urzędnik wydziału śled­
czego p. Ilczuk, oskarżony Wałkucki przesko­
czył przez ławę i zaczął pięścią wybijać szyby
w sali. N a sali wśród obecnych zapanowało z a .

mieszanie. W chwili gdy Wałkucki usiłował

wydostać się przez wybite okno na podwórze
sądu, został przez policję przytrzymany. A wan­
turnik zdążył jeszcze zdemolować stół, przy
który m zasiadają adwokaci, aż wres zcie skuto

go w kajdanki i wyniesiono (dosłownie) do celi
w ięziennej. N a skutek tego nieoczekiwanego in­
cydentu ro zp rawę odroczono.

Nocny dyżur aptek: Apteka Pod Orłem
ul, 3 Maja 37, teł. 360; Apteka Pod Gryfem,
ul. Legjonów 33, teł. 124.

REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Kot i skrzypce".
Gryf: ,,Całuj mnie jeszcze" .

Orzeł; ,,Awanturnik jego córki" i ,,Życie
bez jutra" .

P ora nek muzyczny, poświęcony polskiej mu­
zyce ludowej, wykona orkiestra 65 p. p. pod
batutą swego kapelmistrza por. Hryniewicza w

niedzielę 28 bm. o godz. 12 w Teatrze M iej­
skim.

Urząd telefoniczny komunikuje, te w związ­
ku z zaprowadzeniem automatycznych połączeń,
instaluje aparaty telefoniczne darm o.

Dzień 3 listopada będzie dniem wolnym od
nauki. Miarodajne czynniki wydały zarządze­
nie, aby w roku bieżącym dzień 3 listopada był
wolny od nauki ze względu na to, że następuje
po dwóch dniach świątecznych i przed niedzie­
lą. Również dzień 11 listopada obchodzony bę­
dzie bardzo uroczyście we wszystkich zakła­
dach naukowych z powodu 16 rocz nicy odzy­
skania niepodległości Państwa Polskiego.

Straż pożarna prosi prasę o zamieszczenie

następnjącego kom unikatu: W porze jesiennej
i zimowej zachodzą często wypadki wzywania
straży pożarnej do pożarów w mieszkaniach.

Przyczyną tych pożarów jest w bardzo wielu

wypadkach w adliwy piec. Właściciele nieru­
chomości narażają się często na z naczniejsze
wydatki z powodu konieczności rozebrania pie­
ca przez członków straty pożarnej. Przyczyną
rozebrania pieca przez straż jest przepalenie
podkładki pod piecem i przepalenie się sufitu
na niższem piętrze. Właściciele nieruchomości
winni we własnym interesie przeprowadzić re­
wizje pieców przy pomocy fachowców, by tem
samem zapobiec przepaleniu podkładki pod pie­
cem.

Gedanja — Związek Strzelecki na ringu w

Grudziądzu. Dziś, w sobotę o godz. 20 spotkają
się na ringu w sali ,,Tivoli" dwa najlepsze ze­
społy pięściarskie Pomorza: ,,Gedania" oraz ze­
spół pięściarski Związku Strzeleckiego. Mecz
ten należy niewątpliwie do najciekawszych
m eczów bokserskich w tym sezonie; to też

ściągnie dużą ilość amatorów sportu pięściar­
skiego. Ceny wstępu minimalne.

Polski Biały Krzyż w Grudziądzu poszukuje
kandydatek na kurs świetlicowy, który odbę­
dzie się w Toruniu z końcem listopada. Uczest­
niczki kursu otrzymają bezpłatne utrzymanie
i mieszkanie przez czas trwa nia kursu (tydzień)
oraz 80% zniżki kolejowej. Wpisowe 3 zł.

Zgłoszenia z świadectwami do 30 października
między godz. 13— 14 w szkole ul. Klasztorna 11.

Wiadomości parafjalne - Fara. Proces)a ża­
łobna za dusze zmarłych odbędzie się w czwar­
tek, 1 listopada o godz. 15 na cmentarzu; o

godz. 17 żałobne nieszpory we Farze . W dzień

zaduszny msze św. odprawiać się będą od godz.
6 począwszy. U roc zyste nabożeństwo żałobne
z w igiliam i odbędzie się o godz. 10. Począws zy
od poniedziałku, 29 bm. przyjmować się będzie
w kancelarji parafjalnej roczne wymianki, Za­

duszki i i ntencje mszalne.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 28 października 1934 r. Nr. 248.

Pociis zabił starca.
Świecie. Donosiliśmy już o wypadku, jakie­

mu uległ 60-letni rolnik Józef Wieczorek z Pięć-
morgów, w pow, świeckim, w czasie przejeżdża­
nia na rowerze przez tor kolejowy na linji La-
skowice — Osie.

Jak nas informują, kontuzje Wieczorka były
tak poważne, że nieszczęśliwy zmarł w dwóch
dniach.

Wypadek miał miejsce 300 metrów od stacji
Dąbrowa w stronę Czerska świeckiego. W ie­
czorek przejechany został przez manewrujący

można miećd6skenały
odbiornik elektryczny

anmmj

jeślikiatrrewie,prosimy skierowaćgo do najbl

NATAWIS GZ123 %

sklepu radjowego.

pociąg roboczy, który bez żadnych znaków

ostrzegawczych cofał się tyłem. Starzec, nie-

spodziewając się niczego, padł na kamień z roz­

bitą głową. Bez należnego opatrzenia przewie­
ziono go furmanką do domu, gdzie po niecałych
dwóch dniach wyzionął ducha.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN.

,,BAJKA": Interesujący dramat biednej ro­
dziny rybackiej p. t . ,,Dziewczę z krainy burz".
W nadprogramie komedyjka p. t . ,,Bal w pyża-
mach" .

,,CZARODZIEJKA" wyświetla znów znako­
mity polski film p. t. ,,Co mój mąż robi w

nocy?" w którym biorą udział Marja Gorczyń­
ska i Tola Mankiewiczówna oraz K. Krukowski,
M. Znicz i R. Gierasiński, Ponadto interesu­
jący nadprogram.

MORSKIE OKO wyświetla głośny film p. t .

,,Villa Viva". Nadprogram tygodniki dźwiękowe.
POGOTOWIA:

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. 11, po południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.

Obłuże, Kpi. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. Rogala; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

W GDYNI POWSTAJE ODDZIAŁ ZWIĄZKU
KSIĘGOWYCH.

Dnia 14 bm. odbyło się w Gdyni zebranie

informacyjno-organizacyjne księgowych, na któ-
rem wybrano komitet organizacyjny z pp. Al -

bińskiego Edwarda, Pacoszyńskiego Michała,
Porzezińskiego Aleksandra i Ziebarta Edwarda.
Komitetowi temu poruczono przygotowanie
prac, mających na celu zorganizowanie w Gdyni
oddziału Związku Księgowych w Polsce.

Praca kom itetu organizacyjnego została już
dokończona, wobec czego w najbliższych dniach

utworzony zostanie w Gdyni oddział związku
i w tym celu komitet organizacyjny zaprasza
wszystkich księgowych na zebranie do sali Ho­
te lu Centralnego w Gdyni w niedzielę, dnia
28 października o godz. 17.

Komitet organizacyjny liczy na jak najwięk­
sze uczestnictwo pp. księgowych, którzy w do­
brze zrozumiałym własnym interesie poprą u-

siłowania komitetu w zorganizowaniu tej tak

potrzebnej placówki zawodowej.

ZAWODY MIĘDZYZWIĄZKOWE.
STRZELECKIE

Dnia 28 października br, urządza Federacja
P. Z. O. O. w Gdyni na strzelnicy witomińskiej
międzyzwiązkowe zawody strzeleckie, połączo­
ne z konkurencją w rzucie granatem. Równo­
cześnie odbywać się będą zawody z broni ma­
łokalibrowej dla Przysposobienia Wojskowego
Kobiet.

W zawodach biorą udział wszystkie organi­
zacje obrony narodowej i to tak przedpoboro­
we jak organizacje byłych wojskowych.

Dla zwycięskich organizacyj oraz dla zawod­
ników przewidziano szereg pięknych nagród.

Nagrody są do obejrzenia na wystawie firmy
Kazimierz Stark (ul. 10 Lutego).

CIEKAWY STATEK W PORCIE.

Dnia 25. bm. przyszedł z Nowego Jorku do

Gdyni norweski statek motorowy ,,Belray" przy­
wożąc ładunek 3633 t. złomu. Statek ten od­
znacza się tem, że posiada specjalne urządzenia
do przeładunku i przewożenie lokomotyw, oraz

jest bardzo podobny do norweskiego statku

,,Beldis", który dnia 22 marca 1932 r. przewo­
ził polskie lokomotywy z Gdyni do Maroka.

NOWA LINJA OWOCOWA.

Dnia 22 listopada br. zawija do Gdyni z

Genui po raz pierwszy statek ,,Frutta d'Italia",
należący do nowej linji regularnej Societa Ano­
nima di Navigazione ,,Stało - Somala" — Ge-
nova. Statki tej linji zawijać będą do Gdyni
przeciętnie w odstępach 12-dniowych.

ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA.
Z okazji tegorocznego święta Chrystusa

Króla, dnia 28 października br. po solennem na­
bożeństwie w kościele N. Serca Jezusowego,
Parafjalna Akcja Katolicka w Gdyni urządza te­
goż dnia o godz. 12 w sali Galerji Morskiej uro­
czystą akademję która niewątpliwie zgromadzi
całe katolickie społeczeństwo Gdyni.

Na czele Komitetu urządzającego tą uroczy­
stość stoi ks. dziekan Turzyóski i prezes Akcji
Katolickiej p. mec. Tadeusz Burdecki.

Z KRAINY BAJKI.

Dzięki niestrudzonym zabiegom i pracy zna­
komitej wychowawczyni, szczerej przyjaciółki
dzieci B. Horskiej, odbędzie się w niedzielę,
dnia 28 października br. o godz. 16 w sali ,,Ga­

lerji Morskiej" prof. Mokwy pierwsze inaugura­
cyjne przedstawienie stałego teatru dla dzieci.

Będzie to więc kraina pięknych bajek, które
rozbudzać będą żywą wyobraźnię naszych mi­
lusińskich. Jako pierwsza odegraną zostanie w

niedzielę bajka ,,Kot w butach" w scenicznem

opracowaniu p. Horskiej.

Z Gdańska.
Studenci z Niemiec. W związku ze znanem

rozporządzeniem ministra oświaty Rzeszy Rusta,
zalecającem studentom uczelni niemieckich od­
bywanie studjów na uczelniach w Gdańsku dla

zaznajomienia się z zagadnieniami wschodu

Niemiec, przybyło statkiem do Sopot 70 stu­
dentów niemieckich z Rzeszy, którzy studjo-
wać będą w semestrze zimowym na politechni­
ce gdańskiej.

Zarząd ,,Frontkampferów" aresztowany. Do­
tychczasowy zarząd tej organizacji, składający
się z prezesa Pietscha oraz jego zastępców
Steinbrinkera i Wienera został aresztowany pod
zarzutem przywłaszczenia aktów zjednoczenia,
na podstawie których miano zorganizować nowe

zjednoczenie kombatantów. ^
-

^

i- * f* M

Zuchwała kradzież w Zakładzie

Misyjnym w Górnej Grupie.
Grudziądz, 27. 10. (Tel. wł-)' Dzisiejszej

nocy dokonano niezwykle śmiałego i wyra­
finowanego włamania do Zakładu OO. Mi­
sjonarzy w Górnej Grupie. Z kasy zakładu

skradziono 130 zł gotówki, oraz wiele róż­
nych cennych przedmiotów. Po dokonaniu

kradzieży złodzieje zbiegli. Wszczęty na­
tychmiast za złodziejami pościg dał pożą­
dany wynik, gdyż sprawcy kradzieży znaj­
dują'sie .i.uż w rękach policji. Zuchwałych
złodziejaszków aresztowano w pociągu pod
Laskowicami. Są to; Wilhelm Szczerba i

Zygmunt Drobczyński z Siemianowic pow.
Katowice. Szczerba był przed kilku laty
uczniem Zakładu, skąd został wydalony za

złe sprawowanie się.

9 miesięcy za zniewaga
głowy państwa.

Stare przysłowie powiada: ,,trzymaj język
za zębami, jest to cnota nad cnotami". Ponie­
waż tej cnoty nie uznawał Paweł Burczyk, 29-
letni syn akwizytora, zam. w Gdyni, przeto
stanął przed sądem okręgowym oskarżony o

przestępstwo z art. 125 ust. 2 i 27 k . k . popeł­
nione przez to, że na zamkniętem zebraniu Na­
rodowej Partji Robotniczej w Rumji, dnia 29

lipca br, uwłaszczył czci P. Prezydenta Rz. P.

Do rozprawy powołano dwóch świadków, a

to posterunkowego policji Józefa Bajdę i Toma­
sza Grabiszewskiego, którzy zeznaniami swemi

potwierdzili zarzuty.

Dzięki znakomitej obronie adwokata dr. Za-

Pfiortfwe ploflu.
Gdynia posiada już przeszło 140 różnych to­

warzystw, związków i organizacyj, ż których
conajmniej 60% istnieją tylko na papierze, gdyż
działalność ich ogranicza się do zwoływania
walnych zgromadzeń dla wyboru nowych zarzą­
dów i wymiany wzajemnych pochlebstw.

Mimoto niema prawie tygodnia, aby nie po­
wstało jakieś nowe towarzystwo pod wiel'e

mówiącym tytułem, o którem jednak po zebra­
niu organizaęyjnem i wyborze prezesów i resz­
ty dygnitarzy ginie wszelki słuch.

Powstało przed dwoma zdaje się laty Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych, o które g o

istnieniu zdaje się zapomnieli nawet sami zało­
życiele. P ow stało Towarzystwo Przyjaciół Tea­
tru, które miało otoczyć opieką stały Teatr
Ziemi Pomorskiej. Niestety nic o tem nie sły­
chać, aby Teatr Ziemi Pomorskiej miał z tego
jakikolwiek pożytek. Istnieje podobno także

Towarzystwo Przyjaciół Gdyni i rozm aite pol-
sko-zagraniczne towarzystwa, o których — z

wyjątkiem dobrze rozwijającego się polsko­
angielskiego nie jest nikomu nic wiadome.

W najbliższych dniach powstać ma znów je­

den taki twór pod nazwą Towarzyst'wo Przyja­
ciół Nauk, który prawdopodobnie pomnoży tyl-
kq rejestr tych martwych płodów, wiodących
żywot tylko na papierze.

Poco i naco to komu potrzebne, skoro temi

nowotworami nikt się potem nie interesuje, a

często nawet sam prezes zapomina, że jest pre­
zesem tego towarzystwa.

wilskiego, który z wielką odwagą poruszał w

swej przemowie dość drażliwe kwestje, wykazu­
jąc brak złej woli raczej dobrą wiarę oskarżo­
nego, sąd uznał Burczyka winnym tylko prze­
stępstwazart.125k.k.iskazałgozatona
9 miesięcy więzienia z zaliczeniem ^1 miesiąca
aresztu śledczego, natomiast uniewinnił go od
oskarżenia z art. 170, nie dopatrzywszy się w

rozsiewanych wiadomościach ich nieprawdzi­
wości i możliwości wywołania niepokoju pu­
blicznego.

Ambasador francuski na Zamku.
Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.) Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj il%;,
na audiencji ambasadora Francji w

Warszawie p. Larocheta. Przed p-ołu­
dniem przyjęci zostali przez Pana Pre­
zydenta; wiceprezes prokuratorji gene­
ralnej p. Marynowski i płk. Różycki z

instytutu naukowo-wydawniczego, (r)

Nocny pożar w śródmieściu Tczewa.
Tczew, 26. 10. W nocy z środy na czwartek

około godz. 3 nad ranem wybuchł groźny pożar
w jednopiętrowym domu mieszkalnym przy ul.

Wąskiej nr. 19. .

Zaalarmowana przez domowników ochotnicza
straż pożarna w krótkim czasie zdołała pożar
zlokalizować. Pastwą płomieni padła cała pra­
wa strona dachu, oraz strychy, w których m. in.

spłonęły narzędzia stolarskie, wartości około
1500 zł oraz inne rzeczy. Wielkie szkody wsku­
tek pożaru poniósł lokator górnego piętra bez­

robotny Wacław Piankowski, który ratując swo­
je mienie z okna 1-go piętra wyrzucał na pod­
wórze meble, które nieomal wszystkie uległy
zniszczeniu, tak że biedny bezrobotny poniósł
strat na 300 zł. Pozostali biedni lokatorzy tego
domku jak wdowa Olłerowa, Stanisław Żywiec­
ki i Franciszek Węsierski również ponieśli do­
tkliwe szkody. Straty wynoszą razem około 5

tysięcy złotych. Budynek p. Wardyna ubez­
pieczony był bardzo nisko. Przyczyna pożaru
narazie nie została ustalona.

Mlek Cholerna% pomada :

Wylakierowałem się elegancko, jak się pa­
trzy. I choć już jezdem zimny drań, ale też

potrafię sie ululać na całego z radości. Pisałem

na fem tu oto miejscu, stawając sztorcem prze­
ciwko krzywdzie kawalerskiej, w którą chcia­
no kawalerski stan ubrać przez nałożenie po­
datku. I Antkowe pisanie pomogło, bo jak stoi
w gazetach ,,projekt podatku, któryby mieli

płacić kawalerowie, spotkał się z oporem róż­
nych sfer, nie wyłączając konserwatystów
i szanse jego zrealizowania są minimalne".

Oto są złote słowa, jak pragnę zdrowia

i taką wiadomość trzebno było oblać, bo jakże
m ogłoby być inaczej.

Gdy tak ululany stałem na Żabiej, na onym
narożniku wynajęła mnie jakaś dama. Więzła
ona kilkanaście aplegierków kaktusa. Cholerny
śmich nadusił mnie z tej onej kaktusiakówej
damy. .Sfrajerowane paniusie warszawskie

wszystkie chorują na kaktusiaki. Im brzydsze
takie coś, tem droższe. Nimają już na co forsy
wyrzucać. U takiej to damy, dyrechtorowej,
prezesowej lub jeszcze wyżej stojącej przy rzą­
dzie i głównej kasie musi być 200, 300 i cza­

sem więcej aplegierków tej zakazanej, potrój­
nie cholerycznej brzydoty. Bo to powiadają jest
modne. Im jezd taka owaka bogatsza, to ma

wieńce) kaktusiaków i cieszyć ci sie będzie,
że rywalkie pobiła na sztuki takiego oto kak­
tusa. Myślałem, że mi da po mordzie, choć
to w renkawiczkach dama, bo sie z niej zaczą­
łem nawalać na cały łegurator, z onych kaktu­
sów.

Im wiencej forsy, tem wiencej przewrócone
w głowie, jak mame kocham. I zdaje się już
inaczej być nie może. Czytałem na ten przy­
kład, jaka to była wyżerka na przyjęcu sza­
nownej osoby pj-imusa Goemboesa. M alutki

fragmencik: na zakąskie grapy fruity. Dalej
szli kolejno; kawior astrachański (135 zł kilo),
zupa florencka, homary po amerykańsku, pie­
czona pularda z sałatą, szparagi po polsku, bom­
ba z ananasem, ser, owoce... Bycze muszą mieć
takie panowie i inne szanowne osobistości żo­
łądki, aby to wszystko wytrzymać. Mój szo-

ferski żołądek po gape fruitach z kawiorem
i homarem dostałby takiej rżniączki, że rany
Julek, szkoda owszem gadać. A te szanowne

osobistości musiały to wszystko wytrzymać.
Mnieby i siedem z pieprzem i to większych nie

uleczyło od takiego coś, chyba rycyna.
Nie chodzę ja bo do teatru, tylko innych

z fasonem i uszanowaniem woże. Jak ide z

dziewczynką, to chyba do kina, gdzie mi sie

najlepiej na miłości zbiera. I choć zawsze wy­
chodzę z tych ciemności bardzo nerwowy, a mo­
ja boginka miłości nieco potargana, to dla we­
sołości i pucu używam tylko kincia.

Ale raz też wybrałem sie do teatru, bo da­
wali ,,Miłość i samochód". Taki komunikacyj­
ny fachowiec i tak do miłościów stworzony
chłop, jak Antek Cholewa musiał przecie wie­
dzieć, jak to sie odbywa, aby być człowiekiem
we wszystkiem obznajmiony i oświecony. Ze

śmkhu penc chciałem dla onego wiersza He-

mara, który Wam, kochanym poznaniakom ł po-
morzakom na pamiątkie tę oto przepisuje, bo

to rzecz klawa:
Nowa miłość - to jest to samo, co nowy sa­

mochód.

Pierwszych 10.000 km.

Cud, miód, śmietanka.

Tylko gazu i powietrze pruć!
Tylko gazu, tylko gazu!
A potem nie odrazu

Zaczyna się, zaczyna się coś psuć...
Karburator, amortyzator, dyferencjał, akumu­

lator,
Magneto i dynamo —'

I z miłością — psze państwa, jest tak samo.

Co czwarty dzień, co piąty
Reperacje, reperacje, remonty.
Podatek drogowy,
Fundusz państwowy,
Szyby, tryby
1 koszty, jak te grzyby,
Oliwę tylko lej
A ciągnie coraz mniej
Benzynę tylko ssie,
Znajomi wszyscy jeżdżą nim, właściciel jeden nie.

Właściciel jeździ dryndą — wóz mu w gardle.
stanął kością

I tak samo psze państwa — jest z miłością.
Morowy z tego Hemara chłop, jak pragnę

wolności. Napiłbym sie z nim jednego z prze-
grychą, i drugiego większego też. T ak fajnie
to wszystko wyłożył, jaby to sam szofer pisał.
W naszej skórze, cholerą siedzi, jak pisze, że

to co czwarty dzień remonty i reperacje, poda­
tek drogowy, fundusz państwowy, szyby, tryby
i koszty, jak te grzyby...

Wypisał i wymalował fajnie. Takie to drań-

skie życie właściciela taksówy. Przynajmniej,
że chłop nie żeniaty jezdem i nie mam kobity
dla onych trzecich i dla znajomych. Niech żyje
wolnościowy stan!
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KALENDARZYK.

Dziś: Sabiny i Florencjusza mm.

Jutro: Chrystusa Króla.
Wschód słońca o godzinie 6-49.
Zachód słońca o godzinie 16.38.

Stan pogody
Po rannych mgłach pogoda naogót sło­

neczna, jednak z przejściowym wzrostem
zachmurzenia i możliwością przelotnych de­
szczów, zwłaszcza na północy kraju. Tem­
peratura bez większych zmian. Słabe wia­
try z kierunków południowych.

YnrmT
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16, w niedziele 1 święta od 11-14 .

z którego się śmiano, mówiąc powszechnie,
że lepszy podatek niż bachor.

Naogół jednak zwierzęcy światek
zaciskał pięście,
bo' uważano ten podatek
za nieszczęście.
I narzekano na niego społem
a wałach spotkawszy się z wolem,
rozpłakał się nawet w głos
na swój niezawiniony los.

A wół powiada do niego
klnąc także losy wraże:
Cóż chcecie, kolego,
nieszczęście zwykło chodzić w parze!

— Srebrne gody małżeńskie. W dniu

dzisiejszym przypada 25-ta rocznica ślubu
emer. pocztowca Leona Lipińskiego, zam.

przy ul. Toruńskiej 6, i jego zacnej małżon­
ki Tekli z domu Markiewicz; Jubilatom
wiernym abonentom ,,Dziennika Bydgoskie­
go" od chwili jego założenia, składamy naj­
serdeczniejsze życzenia.

— ,,W hołdzie ara ji narodowej". W nie­
dzielę, 4 listopada br. o godz. 12,30 odbędzie
się w Teatrze Miejskim wielki koncert poranny
p. t. ,Polski Biały Krzyż w hołdzie armji naro­
dowej". Słowo wstępne wypowie p. starosta
Stefanicki. Udział biorą Ada Kamińska z W ar­
szawy, p. Marta Chmielarska, p. prof. E. Roesler,
chór ,,Echo" pod batutą prof. A . Roeslera oraz

poczty sztandarowe miejscowych organizacyj
społecznych.

— Zespół orkiestrowy istrumentów serbskich

przy Kolejowem Przysposobieniu Wojskowem
urządza w niedzielę, dnia 28. bm. o godz. 12
w kinie ,,Kristal" koncert. Cena biletów: par­
ter 20 gr, balkon 40 gr. Całkowity dochód

przeznacza się na rzecz powodzian.

Jałmużna za umarłych.
Listopad przynosi myśl o śmierci i przypo­

mina nam tych, którzy już odeszli. Zaludniają
się cmentarze. Odwiedzamy drogich zmarłych.
Chcemy choćby w tych dwóch dniach wyrazić
im swą pamięć. Jakże to jednak uczynić?

I oto otwierają się sakiewki, a grosz jał-
mużniczy spływa szczodrze.

Ale Chrystus powiedział, że nagrodzona bę­
dzie jałmużna dana ,,jednemu z tych najmniej­
szych braci..." to znaczy najbiedniejszych... A
oto widzimy pode drzwiami cmentarza w ydrwi­
groszów przeróżnych, darmozjadów i pijaków,
ściąga(ją zewsząd, by żerować na droboci i mi­
łosierdziu. Potrząsają sztucznemi łachmanami,
jęczą, kłamią, by za chwilę wyłudzone grosze
strwonić, ze szkodą prawdziwej, ale cichej,
skromnej nędzy. Jakże to ujemnie wpływa na

dających i na tych co biorą, utwierdzając ich
w złem.

Cóż więc mamy począć? — pytamy zmart­
wieni. — Jak mamy odróżnić prawdziwie po­
trzebujących od oszustwa.

I tu wzrok nasz pada na skromny stolik Sio­
stry Parafjalnej, czy Pani Miłosierdzia. Czekają
na grosz miłosierny, by zań kupić co najpo­
trzebniejsze sierotom opuszczonym, starcom sa­
motnym, rodzicom głodującym.

Teraz już wiemy co i jak mamy czynić.
A słowa dziękczynnej modlitwy prawdziwych

nędzarzy, jakże Bogu miłych biegną w ślad
ofiary naszej do stóp Najwyższego Miłosierdzia.

Związek ,,Caritas" .

Uwaga: Poza obrębem cmentarzy nie będzie
wolno żebrakom zbierać jałmużny na skutek za­
kazu policyjnego (Ustawa z dnia 14. X . 1927 r.

o zwalczaniu żebractwa i włóczęgostwa).

GILZY i BIBUŁKI

ALTESSE
MOKKA - PEŁNOWATKI

uszlachetniają każdy gatunek tytoniu.
19334

Do wszystkich organizacyj
społecznych miasta Bydgoszczy.

Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy pros!
wszystkie organizacje społeczne o wzięcie u-

działu pocztów sztandarowych w niedzielę, 4 li­
stopada o godz. 9 w mszy św. na intencję armji
w kościele farnym oraz o udział w akademji
p. t . ,,Polski Biały Krzyż w hołdzie armji naro­
dowej" w Teatrze Miejskim. Zbiórka o godz.
11,45 w szatni teatru.

Uporczywe zaparcie, katary grubej
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione

funkcje wątroby, bóle w bokach i pod
żebrami przechodzą przy używaniu rano

i wieczorem po szklaneczce naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

cUadalece - nlecca4tqfuorie
DYŻURY NOCNE APTEK

od 22-28 października 1934.

1) Apteka Piastowska.
2) Apteka pod Orłem.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 28 października
dr. Kube, ul. Gdańska 36, tel. 18-40.

.. L E KTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, po raz pierwszy w tak
znakomitej obsadzie ukaże się największy
przebój na rynku teatralnym Europy, wiel­
ka operetka P. Abrahama ,,BAL W SA-
VOYu" w reżyserji M. Dowmunta i pod wy-
trawnem kierownictwem Pawła Kuczery. W
roli Magdaleny ujrzymy pHmadonnę naszej
sceny Marję Nochowiczi Daisy Parker bę­
dzie pełna werwy i temperamentu J. Fon-
tanówna, Tangblitą p. Wieczorkowska, Mar­
kizem Arystydesem p. Rychter. Pp.: L ibic­
ka, Dzwonkowski, Iwański i RewkowSki do­
pełniają świetnej obsady. Zachwyt wzbu­
dzające toalety pań z pracowni M. Bojar­
skiej, Gdańska 64.

W niedzielę o godz. 16 po cenach znacz­
nie zniżonych po raz ostatni w sezonie
,,PIENIĄDZ TO NIE WSZYSTKO" w reży­
serji dyr. Stomy i z p. Chmurkowską w głó­
wnej ro li kobiecej. Wieczorem zbierze się
niewątpliwie drugi komplet widzów na

..BA LU W SAVOY'u", rewelacyjnej operetce
P. Abrahama.

W pełnych próbach znakomita komedja
,,Z W YCIĘŻYŁEM KRYZYS" pod reżyserją
St. Dąbrowskiego.

jJTfflmarginesie-

Z podatkowej dżungli.
(kj). Dawniej się mówiło, że gdzie dja-

1 . . beł ńie może, tam babę pośle. Tu, nawet
Chociaż się wieszasz przy pańskiej klamce najdzielniejsze i najbardziej pyskate bab-

los nieraz sprawi ci waly — gj^ nicby nie wskórało. Nie wolno wcho-
ustanowiono podatek na samce, 1dzić - i już! Ale djabeł jest mądry. Wy -

któreby potomstwa nie miały. Jmyślił tedy inny sposób: Poprostu wziął
Tę podatkową brechnię kartkę papieru, wybił na niej numer, przy-

wymyślił jakiś znachor, 1lePi* fotografję delikwenta-reportera i na-

PoCMnMcieśgjsBlaskiScienie Bydiqosw.cw.9j.

Niesłychany samosąd przy ulicy Solnej.
Krewka gospodyni z córkami i zięciami usiłowała dokonać samowolnej eksmisji

bezrobotnego lokatora.

(kj). Coraz częściej na ła m y prąSy co­
dziennej przedostają się wiadomości o

mniejszych lub większych awanturach i za­
targach między gospodarzami a lokatorami
na tle niepłacenia dzierżawy.

Ostatnio dowiadujemy się o niesłychanej
burdzie jaka miała miejsce na Małych Bar­
todziejach, przy uL Solnej 8. W łaścicielką
tej realności jest niejaka Rozalja Janeczko.
Już od dłuższego czasu żyła ona w naprężo­
nych stosunkach z lokatorem- swoim Józe­
fem Bergmanem, który w oficynie, zajmował
wraz z żoną i trojgiem nieletnich dzieci ma­
leńkie mieszkanko. Powód zatargu był bar­
dzo prosty. Bergman straci! pracę i, jako
bezrobotny, nie móg! punktualnie płacić
dzierżawy. Kiedy nadomiar złego zachoro­
wała Bergmanowi obłożnie żona, sytuacja
jego majątkowa uległa tak znacznemu po­
gorszeniu, . że w żaden sposób, m imo naj­

lepszych nawet chęci, nie mógł on płacić
chociażby najmniejszego a konta na częścio­
we pokrycie zaległego czynszu dzierżawne­
go.

Janeczkowa, mimo że jest kobietą ł rów­
nież matką kilkorga dzieci, nieczułą była
na biedę i nędzę, w jaką popadł nie z wła­
snej winy Bergman. Przy każdej okazji szy­
kanowała niewygodnego lokatora, usiłując
za wszelka cenę zmusić go do wyprowadze­
nia. Nie mogąc prawnie uzyskać zezwole­
n ia na przeprowadzenaie eksmisji, awantu­
rami i groźbami usiłowała zmusić Bergma­
na do opuszczenia zajmowanego mieszkania.
Na tem tle dochodziło między nieustępliwą
gospodynią a Bergmanem do coraz częst­
szych awantur, które niekiedy przybierały
charakter pospolitej napaści i wyw oływały
wśród innych lokatorów oraz sąsiadów po­
wszechne zgorszenie. W tych dniach Ja­

neczkowa, wykorzystując okazję, że Berg­
man wyjechał na rozprawę sądową do Gru-
d7,iądza i, że w mieszkaniu pozostała jedy­
nie ciężko chora żona i jego nieletnie dzieci,
razem z córkami i zięciam sprowokowała
bezprzykładną burdę. Awanturnicze towa­
rzystwo, na czele z krewką gospodynią, po­
w ybijało wszystkie szyby w mieszkaniu i

zniszczyło doszczętnie drzwi oraz dach ma­
łego domku, w którym mieszkali Bergma­
nowie. Awanturę zlikwidowało dopiero przy­
bycie policji, która spisała odpowiedni pro­
tokół. Po powrocie do Bydgoszczy Berg­
man natychmiast wniósł skargę przeciwko
Janeczkowej do prokuratora. Awanturującej
się gospodyni oraz godnej sympatycznej ,,ma-
muni" rodzinki nie minie niewątpliwie
przykładna kara nietylko za usiłowanie sa­
mowolnej eksmisji, lecz również za zakłóce­
nie spokoju i porządku publicznego.

Z l\Iaszc reportaże.

Obcym wstęp za kulisy wzbroniony!
Nasz reporter uczestniczy w generalnej próbie ,,Balu w Savoy'u

naohr^iadministracyjne.
V.

Przy przeprowadzeniu podziału państwa
na okręgi administracyjne tz-zeba pogodzić
ze sobą potrzeby administracji rządowej z

potrzebami administracji samorządowej. I -

dealem administracji rządowej są małe o-

kręgi — co jest sprzeczne z interesami sa­
morządu. Podstawą samorządu jest bowiem:
1) duża rezerwa ludzi, 2) byt albo niebyt
samorządu zależy od tego, czy ma wystar­
czającą podstawę materjalną.

Powyższe jest przedmiotem sporów mię­
dzy województwem pomorskiem i poznań-
skiem. Woj. pomorskie jest bowiem biedne
i dopomina się odstąpienia na jego rzecz

kilku bogatych powiatów północnych z wo­
jewództwa poznańskiego. Przed tem natu­
ralnie broni się woj. poznańskie. Powstał
więc projekt, aby woj. poznańskiemu oddać
w rekompensacie niektóre powiaty woj.
łódzkiego.

Interes Bydgoszczy przemawia za tem,
by została ona wraz z okolicznerńi powia­
tami przyłączona do województwa pomor­

skiego. Byłoby to zresztą zgodne z tenden­
cja gospodarczą, kulturalną , demograficzną
it.p.

Wówczas niewątpliwie Bydgoszcz, jako
m iasto hajwiększe, odpowiadające warun­
kom, które uwzględnia się ppy podziale
państwa na okręgi administracyjne, m iała­
by największe szanse, by stać się stolicą w o­
jewództwa. Taki stan rzeczy spowodował­
by, iż Bydgoszcz przestałaby płacić olbrzy­
mie sumy Poznaniowi z tytułu należenia do
woj. poznańskiego (około 300 tysięcy złotych
rocznie), oraz przyczyniłby się do podniesie­
nia znaczenia miasta, szybszego jego rozro­
stu i polepszenia jego dobrobytu.

Szóstym momentem o którym trzeba pa­
miętać przy przeprowadzeniu podziału Pań­
stwa na okręgi administracyjne jest wzgląd
polityczno-narodowościowy. Jest to jednak
kwestja bardzo trudna do właściwego roz­
wiązania. Na ziemiach wschodnich mamy
mniej lub więcej mieszaną narodowościowo
ludność. Trzeba więc tam przy wykreśla-

drukował: Legitymacja prasowa". Na ta­
kie ,,dictum acerbum" nawet cerber, pilnu
jący.podwoi zakulisowego świata czarów,
musi stulić buchające iskra m i szlachetnego
oburzenia uszy i, nolens volens, zameldować
natręta reżyserowi. To wygląda mniej wię
cej tak:

— Panie reżyserze!

niu okręgów administracyjnych uwzględnić
także ten moment narodowościowy. I w

jednym wypadku trzeba niektóre ziemie
skupić, inne znów rozerwać, aby odpowie­
dnio rozkładać elementy polskie, które ma­
ją być rozsadnikiem i krzewicielem idei -ol-
śkiej. Z tego powodu istnieją liczne spory
o właściwe wyznaczenie granic okręgów, co

szczególnie zaznacza się w odniesieniu do
województw: wileńskiego, poleskiego i

lwowskiego. Ten pogląd polityczno-narodo­
wościowy skłonił swego czasu Rosię do po­
dwojenia liczby gubernij w Królestwie po
powstaniu z 1862 r.

Ten sam wzgląd zniewolił Prusy do tego,
że w osiemdziesiątych latach zeszłego stu­
lecia powiększyły znacznie na ziemiach pol­
skich liczbę powiatów. Chodziło tu miano
wicie o to, aby przez napływ urzędników
niemieckich stworzyć jak najwięcej niemiec­
kich ośrodków wśród ludności polskiej. Tym
momentem kierowali się też Niemcy, tworząc
w Bydgoszczy obwód regencyjny t. zw . ,,Regi-
rungsbezirk". Miał on bowiem służyć im za

bastjon nierńieckości na tutejszych zie­
miach. Obecne stosunki narodowościowe w

Bydgoszczy prz edstawiają się mniejwięcej
w sposób następujący: 87% Polaków, %%
Niemców, 4% żydów i innych. A więc, iak
w idzim y , w Bydgoszczy góruje bezwzględnie
element polski i dlatego stosunki narodowo­
ściowe przedstawiają się prawie że jedno­
licie.

M, Szukalski.

— Jakiego djabła chcesz? — wrzeszczy
Dowmunt z jakiegoś balkonu.

— Tam przyszedł jeden taki...
— Jaki?
— No z tej... Jakże ona?... Z prasy...
— Czego chce? Psiakrew! Tylko prze­

szkadzają w pracy...
— Wywiad czy co?!...
— Nie mam czasu! Niech się tu nikt nie

pęta, bo..
— Wpuścić?
— A wpuść, tylko uprzedź, że nie będę

z nim gadał... bodaj go...

Jeszcze 8 minut pertraktacyj finałowych
z lekko udobruchanym cerberem.. i oto je­
stem na scenie. Ale ,,być" na scenie, a zro­
bić wywiad z reżyserem - to wielka różni­
ca! Byłem — przysięgam wam, drodzy czy­
telnicy na brodę Sofoklesa i na ramiona
wszystkich Muz, łącznie z Apollinem — ale
mówić z Dowmuntem nie mogłem. Opiszę
tyło to, co widziałem w półmroku sceny.

Po samym jej środku wysokie, rozsze­
rzające się ku frontowi schody, przygotowa­
ne zapewne do próby II aktu. Przypomi­
nam to sobie z poprzednich przedstawień,
bo ta ,,premjera'\ to właściwie ,,wznowie­
nie" w nowej obsadzie. Na sam ym szczycie
tych schodów, głową tonąc w mroku, jak
Jowisz w obłokach grzmi ,,sam" Dowmunt:

— Panie Jeżewski! Dlaczego ,,drnga" nie
,,pali"?!

Jaka ,,druga"? - myślę sobie... i dlacze­
go akurat ,,druga" ma ,,palić"?

I co palić?.. Cygara?... Papierosy?...
— Już zaraz daję! — odpowiada jakiś

glos z nad mojej głowy.
Na scenie robi się jaśniej. Już widać całą

postać Dowmunta, stojącego na szczycie
schodów w postawie Napoleona Wielkiego
na murach Kremlu. Zapłonęła rampa. Je­
stem z natury dość inteligentny, więc od ra­
zu się domyśliłem, że ta ,,druga" to miała
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być druga rampa. Innyby się napewno nie
dom yślił...

— Spuszczać horyzont!
— Te, Kopydło, daj no ,,szprajsę!"
— Panie Kola, gdzie zakrętki?
- N o , co się gapisz? Podeprzyj!
— Rekwizytor, dawać telefony na sc*nę!
— No, zaraz! Przecież się nie rozerwę!
Jakby za dotknięciem różdżki czarodziej­

skiej rośnie jakaś sala... Potrącono m nie w

ciągu trzech minut 68 razy. Dobrze mi tąk.
Poco się tam wtranżoliłem?! Wychodzę na

korytarz i kieruję się do ,,palami'*. Tutaj
też gwar niesamowity: Orkiestra, o piętro
niżej, stroi instrumenty, próbuje swoje
,,partie*'.

Wszyscy grają naraz, lecz każdy coś in­
nego. Kakotonja niemożliwa.

Za parę minut 10-ta. Właściwa próba roz­
pocznie się za chwilę. Do palami raz-po-raz
ktoś wchodzi pozdrawia obecnych, wiesza

palto na wieszaku...
To chór się zbiera. Solistów jeszcze nie

widzę... A może są, tylko w tern mrowiu

ludzkiem trudno ich zauważyć. Słucham u-

rywków rozmowy, bo przecież napisać coś

muszę.
— Ho, bo! ,,Kangum" musi być bisowa­

ny! Jak ona tańczy! Wczoraj na próbie my­
ślałem, że zeskóry wyskoczy! (Aha,myślę—
to o Fontance mówią...)

— Tak, — mówi gość z czupryną Papua­
sa — iak Fabian ułoży taniec, tojużbis mu­
rowany! To jest baletmistrz!

Jakiś sopran zaczyna śpiewać ,,Tangoli-
tę'*.

— Nie wysilaj się — rzecze tenorek —

Nochowicz chcesz zakasować?! Lepsze od
ciebie bywały, a nie dałyby rady.

— Szczególnie w tej partji.
— Prawda! A ten duet z Rychterem, śli­

czny, co?
— A Iwański zły? Patrzcie, jak się dra­

mat wziął do galopu! I śpiewa i tańczy...
i gada — pierwsza klasa!

Do palami y/pada mała postać w ofi­
cerskim mundurze. To por. Kuczera, ka-

pelmistrz. ,,W ołodyjowski'* naszego teatru:

W małem ciele — w ielki talent!
— Chór w komplecie? Wszyscy są?
— Są, są dyrektorze!
— No, to chodźcie dzieci na scenę. Dopó­

ki niema solistów, przejadziemy raz dwa

prolog.
Palarnia pustoszeje. Za minutę 10-ta. Za­

raz się zacznie próba, pełna frndn i mozołu

praca nad tem, by tobie, widzu, dać jaknnj-
większę sumę wrażeń. By dać ci, widzu tea­
tralny, wzruszenie estetyczne w formie pięk­
nego tonu, okrągłego gestu, dobrego dowci­
pu, co ognistą racą śmiechu wedrze się w

szarą monotonność twego codziennego życia.
Wszedłem za kulisy wesoło i lekki, jak

ptaszek. Wyszedłem z poważną zaduma na

czole. Nie myślałem nigdy o tem, że to, co

dla nas wieczorem stanowi lekką i przyjem­
ną rozrywkę - to wypełnia innym ludziom
całe długie i żmudne dnie, miesiące i lata., .

Szanujmyż za to tych ludzi, którzy dają
nam teatr! Oni ciężko i z zamiłowaniem

pracują — dla naszej rozrywki!

— Nalepki akcji katolickiej na dzień Chry­
stusa Króla są do nabycia w ekspedycji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", Poznańska 12 oraz we filji
ul. Dworcowa nr, 5.

-— Rada dla młodych gospodyń. Młoda go­
spodyni zawsze się obawia, czy delikatne tka­
niny z jej wyprawy nie zniszczą się w praniu.
O'bawy jej okażą się płonne, o ile użyje Radionu,
uniwersalnego środka do prania. Delikatne tka­
niny, jedwabie, batysty a nawet koronki prać
można w Radionie. Dlatego do prania zarówno

zwykleij bieliznv jak i delikatnych tkanin —

tylko RADION.

Paryska ,,technika urody".
Uroda Warszawianek ma na święcie usta­

lo ną sławę. Górując urodą nad Paryżankami,
warszawianki uznają jednak wyższość paryskiej
,,techniki urody'*, kosm etyki. Same chętnie

z m etod i środków paryskich korzystają. Taki

naprzykład puder paryski 5 Fleurs Foreil, ze

s k ład nik ów roślinnych, nieszkodliwy, delikatny,
w o n n y i dobrze przylegający jest poprostu nie­
zastąpiony, to też piękne warszawianki chętnie
go stosują.

Nominacja dra Witolda Bełzy.
Dyrektor Bibljoteki Miejskiej, dr. W itold

Bełza, mianowany został naczelnikiem miej­
skiego Wydziału Kultury i Sztuki. Na
turałnie dyrekturę Bibljoteki dr. Bełza za­
trzymuje nadal, a tylko do jego wielu trud­
nych i odpowiedzialnych zajęć przybywa
jeszcze jedno, dla miasta bez wątpienia naj­
ważniejsze, bo urabiające oblicze duchowe

Bydgoszczy.
Prezydentowi Barciszewskiemu należy

się serdeczna wdzięczność ogółu za powie­
rzenie tak doniosłych dla miasta zadań

człowiekowi, którego wiedzy i energji Byd­

goszcz ma już wiele do zawdzięczenia!
Pierwszy pomnik Sienkiewicza 'w Polscebył
przecież jego dziełem. Jego też dziełem jest
słynna na cały świat publikacja ,;Na Dzie­
sięciolecie Bibljoteki Miejskiej w Byd­
goszczy". dzięki której to publikacji miasto

nasze stało się ośrodkiem zainteresowania

całego kulturalnego świata. Gdybyśmy to na

innych polach mieli do zaznaczenia takie
same sukcesy! Bydgosz-cz wyrosłaby wtedy
do wzorowego municipium, nietylko Polski,
ale i wielkie'j części zagranicy.

Nałe bolączki wielkiejBydgoszczy.
O IfiBiI w WicyiglfilesJi*

Piszą nam:

Doniedawna można było w Rzeźni Miej­
skiej kupić ćwiartkę lodu za 25gr. To była
najmniejsza ilość, jaką wolno b”ło nabyć.
Naturalnie że i ta ćwiartka w małem go­
spodarstwie domówem starczyła ponad zwy­
kłą potrzebę. Nieraz połowa lodu się zmar­
nowała, ale przy wydatku 25 groszy można

się było. z tem pogodzić.
Obecnie Rzeźnia zaprowadziła przy sprze­

daży lodu inny proceder, dla klienów bar­
dzo uciążliwy, a wielu klientom nawet unie­
możliwiający nabywanie tego tak nieraz po­

trzebnego artykułu. Oto pojedyńczo lodu
nie można już kupować, tylko trzeba zaabo­
nować pewną ilość brył, a. minimalny zato

abonament wynosi 5 zł. Pytam się, która

gospodyni może w dzisiejszych czasach wy­
łożyć 5 zł na lód? A jeśli ona tego lodu

potrzebuje wyjątkowo tylko, np. na okłady
dla chorego? Czy to ją koniecznie aż 5 zł

musi kosztować! Może panowie kalkulanci

handlowi w Rzeźni zastanowi" się, jaką
krzywdę wyrządzają tem postanowieniem
'szerokim a niezamożnym konsumentom, i

przywrócą detaliczną sprzedaż lodu.

Czy tab o ry cygańskie musza koczować
na ulicach miasta?

Bydgoszcz jest pewnie jedynem z wiel­
kich miast, gdzie tabory cygańskie rozbijają
swe namioty na ulicach miasta, wyprzęgają
konie, zanieczyszczają bruk, a cyganki i cy-

ganiątka rozbiegają się po okolicznych do­
mach, niby to ze zamiarem wróżenia głu­
pim ludziom, a w rzeczywistości aby kraść

co im pod rękę wpadnie. Podnoszę głos w

tej sprawie dlatego, ponieważ onegdaj wy­
stałam służącą za zakupami do kolonjalki,
dając jej na ten cel 20 zł. Spotkała głupią
dziewczynę cyganka, a widząc banknot w

jej ręku, przystąpiła do niej i powiedziała
jej, że czeka ją niebawem ciężka choroba

i śmierć, od której może się tylko uchro­
nić, dając jej (cygance) ten banknot, przy

pomocy którego ona chorobę odczaruje.
Wystraszona dziewczyna faktycznie wrę­

czyła cygance 20 złotych a do mnie wróciła
z płaczem, że dała cygance pieniądze, aby
się przed zapowiedzianą śmiercią ratować.

Nie mogłam się nawet bardzo na dziewczy­
nę gniewać, bo wiem, że każda inna z jej
sfery zrobiłaby to samo. Ale policja powin­
na tę zakałę cyga-ńską trzymać zdała od
miasta i ścigać tego rodzaju szantaże, oparte
na ludzkim zabobonie i na ludzkiej głu­
pocie.

Wiedza to potęga?
nadzwyczajpomyślny wynik wpisów na Uniwersytet

Powszechny w Bydgoszczy.

Jak pilną była potrzeba takej instytucji na

terenie miasta Bydgoszczy, świadczy o tem ilość.

zgłoszeń w pierwszym dniu wpisów, t. j. 22. bm.

Oto w dniu tym zgłosiło się 21 kandydatów,
z pośród których przyjęto 19. Zgłaszają się oso-'

by poważne, pragnące uzupełnić swoją wiedzę
w zakresie nauk społecznych, humanistycznych
i przyrodniczych. Pomiędzy kandydatami prze­
ważają pracownicy umysłowi, zarówno kobiety
jak mężczyźni.

Zainteresowanym już dziś donieść możemy,
że wykładów podjęli się wybitni bydgoscy pre­
legenci - profesorowie zakładów średnich. Kie­
rownictwo objął prof. Wł. Porzyński. W pro­
gramie Uniwersytetu Powszechnego jest również

urządzanie odczytów publicznych w każdą nie­
dzielę. Cykl obejmie wszystkie dziedziny wie­
dzy w 30 wykładach syntetycznych.

Na liczne zapytania odpowiadamy, ie słu­
chacze Uniwersytetu Powszechnego otrzymają
w dniu 15 kwietnia 1935 r. świadectwa; świa­
dectw a te nie dają żadnych uprawnień szkol­
nych. Wpisy kandydatów potrwają do 5 listo-

— Kto zgubił? W Zarządzie Miejskim w

Bydgoszczy — oddz. Porz, Publ. złożonoo na

stępujące znalezione przedmioty: łańcuszek z

medalikami, klucze, skrzynkę z zawartością, ro­
w er męski oraz paczkę z zawartością. Prawo
własności należy zgłosić w wymienionym urzę­
dzie, ul. Grodzka 25, pokój 19.

pada br, i odbywać się będą w Państwowem

Gimnazjum Humanistycznem codziennie (z wyj.
niedziel i. świąt) w godz. 7 - 8 wieczorem.

era.n . pi.s*.

W poniedziałek, 29 hm. o godz. 19 w lo­
kalu, ul. Poznańska 14 na. 6 wieczór aadjo-
wy. Pogadanka na temat: ,,PSycbologja
duszy'*. - Podaje się do wiadomości, że

odbywa się rejestracja członków.
W środę, 31 bm. odbędzie się zebranie

plenarne. Referat p. t . ,,Rósja bolszewicka'*.

Herbatka. Ogłoszenie ankiety.

Święto Chrystusa ICróia.

”

Jak w ubiegłych latach, tak i w r, bież.

obchodzić będzie parafja farna święto Chry-f
stusa Króla w niedzielę, 28. bm. bardzo uro­
czyście.

Uroczysta suma z okolicznościowe* kaza­
niem o godz. 10, a po nieszporach o godz. 16

uroczysta akademja w sali Domu Katolickiego.
W programie: Zagajenie — prezes P. A . K .

Chór — Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Słowo

wstępne - dyr. Polakowski. Kwartet smycz­
kowy. Referat — prof. Bafachowski. Dekla­
macja.

najlepszy kolarz Polski

p. Więcek w Bydgoszczy.

Sekcja kolarska przy T. G. Sokół V za­
myka swój sezon kolarski w. niedzielę, dn.

28 bm. o godz. 13.30 na boisku im. Świtały
z bardzo urozmaiconym programem: 1) bieg
naprzelaj 20. km., start i meta na boisku
im. Świtały. 2) Bieg 20 okrążeń na bieżni

żużlowej. 3) Bieg 1-godzinny na bieżni żu­
żlowej. Ten ostatni bieg zapowiada się nie-:

zwykle ciekawie, gdyż udział biorą zawod­
nicy z Łodzi, Grudziądza, Torunia i innych
miast z Więckiem Feliksem z Łodzi na cze­
le. Wstęp dla dorosłych 25 gr, dla dzieci

10 gr. ,t

— Chętnie stwierdzamy. Lokatorzy da­
wniejszego hotelu Pomorskiego przy ulicy
Podgórnej 1 i Melchjora Wierzbickiego 3,
zamienionego ostatnio na mieszkania pry­
watne, wyjaśnili w redakcji, że sami przy­
łożyli ręki do oczyszczenia tego domu z ko­
biet lekkich obyczajów.

— Miłosierdzia bliźnich gorąco polecamy
biedną matkę, która nie ma swego nowo­
narodzonego dziecka gdzie położyć. Litości­
we serca błaga się o użyczenie strapionej
matce jakiego wózka dziecięcego ewti. ple­
cionej większej kobiałki. W doręczeniu po­
średniczyć będzie nasza redakcja.

kalendarzyk 'keferaó Ch.D*~

KOŁO CH. D . WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie plenarne w sobotę, 27 bm. o

godz. 7 wiecz. w lokalu p, Wincentego Ku­
jawskiego. ci

Członków i sympatyków zaprasza zarząd
Koła. .. .

'
-

tfćoH6iodw.
— Pan redaktor czy'tał sprawozdanie od

komitetu powodziowego? Uj, jaka szkoda!

Pan byłby Sze z niego dowiedział, że W ar­
szawa dała na bidnych powodzianów półto­
ra tysząca krawatów i piętnaście kilo nut

t%Iiewyczerpany
KUKUŁKA CZY PUHACZ. - SMĘTNA FALA. - HANDEL, HANDEL! - NIE BŁA­

MUJMY SIE.

Bolączki programowe stale się groma­
dzą i, aż prószą, aby je poruszać, omawiać,
prostować w nich krzywizny i odchylenia,
sprowadzać zastosowanie program u na tory
ogólnych wymagań, wydostawać je z pola
krótkowzroczności czynników radjowycb i
naświetlać reflektorami szczerego wypowie­
dzenia się. Układ bowiem programu całoty­
godniowego nastręcza tyle tematów, że w y­
starczą jeszcze na kilka feljetonów.

Weźmy pod pióro choćby taką ,.Kukuł­
kę wileńską" vel ,,Lożę szyderców", vel

,,Smorgonię". Jeżeli to już jest kukułka, to

winna ona według prawa leśnego o godzi­
nie 23 m. 5 spać gdzieś w dziupli, a niehu­
kać o północy i upodabniać się do puhacza.
Jeno, że wileńscy ,,szydercy" kpią sobie

na jwidoczniej z tego, czy ich kto słucha, lub

nie, więc nie biorą pod uwagę spóźnionej
pory,, choć o tym czasie i niedźwiedź smor­
goński już drzemie.

Wesołego ,,Kukułki wileńskiej" kukania

radby niejeden posłuchać, dajmy na to, o

godzinie 21.30, kiedy po pracy i przechadzce

wieczornej, każdy chętnie siądzie przy głoś­
niku, aby wchłonąć w siebie strumień zdro­
wego humoru, uśmiać się z szyderczych po­
wiedzonek i błyskotliwych dowcipów smor-

gończyków. Wyczekiwanie jednak do póź­
nej godziny w dniu sobotnim niecierpliwi,
powiedzmy otwarcie, wściekle nuży radjo-
słuchaczów, z których jedni muszą przetra­
wiać komunikaty, inni słuchać obcych sta-

cyj zanim przyjdzie ta ,,zaczarowana" go­
dzina. Chyba nie z woli ,,Kukułki" się to

dzieje?
Pod szczęśliwszą gwiazdą narodziła się

,,Faia lwowska". Godzina 21-a w sam raź,
zwłaszcza w niedzielny zimowy wieczór.

Tylko ta ,,wesołość" spadła coś z tonu.

Ktoś pewnej niedzieli krzyknął przy

głośniku:
- To ma być wesoła, prędzej smętna

fala!

Niestety! Łatwiej się śmiać, niż do śmie­
chu pobudzać.

Skarbnica świetnego humoru sympatycz­
nychLwowian jakbysięwyczerpywała. Trze­
ba ją na g w a łt naładować świeżym prądem

z nowego materjału autorskiego. W tedy i

,,Wesoła piątka" nie będzie brzmiała zbyt
sentymentalnie, a TońkoiSzczepkoniebędą
usiłowali krzykliwością tuszować coraz

słabsze teksty swych djalogów.
Nie wiem, czy słusznie żalił się na nich

jeden z radjosłuchaczy, że ich obecnie coraz

mniej rozumie.
A kto mi powie, poco do programów

wprowadzono koncerty reklamowe? Czyż­
by w celach zarobkowych?

Wobec tego niech ,,speaker" tę audycję
tak rozpoczyna:

— Handel, handel! Kupuję, sprzedaję
kapelusze damskie.i męskie, Sztuczne zęby,
garderobę, futra, proszki na żółtaczkę, bie­
liznę, smarowidło do wozów i t. d.

A do tego niech przygrywa, jak obecnie,
pianisimo gramofonik radjowy, będzie to w

rezultacie wspaniały reportaż z krami-
ka żydowskiego.

Znudziły nas ,,rozmaitości", wyszukano
nam ,,koncerty reklamowe".

W tem radiu zawsze znajdą wyjście. Tyl­
ko przed blamażem nie zapobiega się i po­
zwala na zapowiadanie koncertów, transmi­
towanych przez Niemców, taką okropną
niemczyzną, jakby nie było tam nikogo zna­
jącego poprawnie język niemiecki.

Przed mikrofonem stanąć powinien czło­
wiek, który umie i wie jak się przemawia
do cudzoziemców. Wusław.

do grania z nich na fortepianu. W idzi pan
redaktor, to sze nazywa filantropijny sto­
licy! Jaby sam chciał być taki bidny po­
wodzi'an, aby ja dostał krawatki i mógł szo-

bi na ni powiesić.
Ale jeszcze lepszy kawały to są te nuty

na fortepianu. Pan rozumi: to jest bardzo

miły rozrywki dla taki nieszczęśliwy lu­
dzie. On może podług to nuty gwizdać na

swojego losu. Przy takim melodyjnym kon­
certu łatwi, sze zapomina o katastrofy.

Wi pan, co jeszcze powinno być w spi­
su ofiar? Kilka piżamy, biustonoszy, elek­
troluksu, kawioru, puder na gęby, lornetki,
krem do masażu, kanarki, musztardy, rakie.-.

ty do tennisu i hygieniczncgo papieru. Co

Więcy taki powodzian może chcieć od swoi

współobiwatele? Ma kultury i wyrafinowa­
nego luksusu. A urządzić im jeszcze aka-

demji i capstrzyku z fakelcugiem — to oni

mogą Panu Bogu dżękować, że zrobił na

nich takiego dopustu i że oni mogą korzy­
stać z dobrodziejstwa miłości bliźniego.

A pan zna uchwały magistratu w War-

szawy, że kominiarze muszą mieć mundu­
rów? Mnie to sze bardzo spodobało. Bo

niech Bóg broni, żeby dq komina miała sze

dostać niestosowny osoby. Co kominiarz'e

będą mieli na głowy — pan sze pita? Ja

miszle, że tradycyjnego cylindra,, tylko un

bedzi dwa razy wyższy niż teraz. A na cy­
linder dostanie magistrackiego herbu. Pan

ma pojęcie o taki parady? Skąd magistrat
wżon tego pomysłu — chce pań wiedzie?

Od Sanacji. Una munduruje uczni, pocz­
towcy, komorniki — to czemu i kominiarz

nima mieć uniformu? Copan chce— prze­
cie i złodziej, jak go zamkną do paki, do­
staje drelichowego munduru, beretu i wła­
sny menażki. To magistrat warszawski

powinien i dla swoich koni sprawić na ż.y-
me rąglany z metalowe guziki i z czerwone

w yłogi.
A o tom też pan wi, że dodatki do dodat­

ki od podatki dostaną nowe dodatki? To

jest bardzo racjonalny polityki finansowy.
Szkoda, że kto nie obmiszlał jeszcze nad­
datki i dobrowolne datki do podatki. W

ten sposób z jednego złoty możnaby zrobić

oszem albo i sto złoty. Ktoby sobie wtedy
co robił z deficytu w budżetu?

RYGAWAR
GUM?..

TAKICH

DOTĄD NIE BYŁO-ś
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Ostatnidzień

Wynik ogłoszony będzie w niedzielę przed południem.

D Z IEN NIK BYDGOSKI", niedziela:, dnia 28 październi'ka 1934 r. Str. 13.

W wielkim procesie przeciwko byłym dy-
rektorom Banku Stadthagena pp. Bauerowi
i Pampuchowi oraz p. dyr. Rolbieskiemu

zabrała we wczorajszy piątek przed połu­
dniem głos reszta obrońców oskarżonych.
Jako pierwszy przemówił obrońca osk. Bau­
era adwokat dr. Kuziel. Ze względu na in­
teresujące wywody, przytaczamy pewne u-

stępv przemówienia.
NaSanaprzód obrońca scharakteryzował

ogólne tło i podłoże, na jakiem wyrosła
sprayfa Stadthagena. Jego zdaniem oskarżeni

Czekolada? To za mało. Trzeba żądać

CZEKOLflaY PIASECKIEGO

gdyż jest ona sporządzona zpierwszorzędnych pro­
duktów, wykwintna w smaku, pożywna i zdrowa.

Pamiętajcie więc nie czekolada, tylko 19545

CZEKOLADA PSASECSCiEOO

nie ponoszą winy w upadłości' banku. W i­
nę ponosi kryzys, ten sam kryzys, który spo­
wodował załamanie się tysięcy innycłi ban­
ków a na kryzys nie było lekarstwa. Trzy
dni trwająca rozprawa nie wykazała, ażeby
ktoś z oskarżonych coś ukradł. Oskarżony
Bauer dziś jest zrujnowany i zupełnym nę­
dzarzem. Na upadłości tak się dorobił, że

w chwili, gdy siedział w więzieniu, obrońca

szukał pożyczki 100 złotych dla żony Bau­
era, bo nie miała na życie. Mówiono, że

Bauer ma kamienice zagranicą w Berlinie i

Londynie, stwierdzam publicznie, że Bauer

niema kamienic.

Sprawę finansowania Lóhnerta obrońca
omówił bardzo dokładnie. Lóhnert był kie­
dyś firmą potężną. Wyrabiając maszyny
cementowe, miał kolosalne dostawy i zatru­
dniał 500 ludzi. Na terenie Bydgoszczy był
potęgą przemysłową.

Zmieniło się wszystko z chwilą, gdy Byd­
goszcz weszła w skład państwa polskiego.
'U nas fabryk maszyn cementowych było tak

wiele, że Lóhnert, chcąc się utrzymać na po­
wierzchni, musiał zrezygnować z fabrykacji
maszyn cementowych i przerzucił się na

maszyny dla cukrowni. Podczas tej zamia­
ny, urzędujący wówczas inż. Tarnowski, po-

czynił tak nadmierne inwestycje, że to zgu­
biło firmę, tembardziej, że przechodząc na

nowy dział produkcji, musiała w związku
z tem wszędzie — jak to określa obrońca —

płacić ,,frycówkę" i na dobitkę wówczas roz­
począł się kryzys.

Fabryka Lóhnerta upadła również jako
ofiara kryzysu i konjunktury.

Przechodząc do omówienia sprawy we­
ksli nakiclskich, obrońca stwierdza, że Lóh­
nert uznaje tą pretensję Cukrowni Naklo.

Pieniądze te nie są stracone. Lóhnert ma

bowiem majątek wartości 6 miljonów zło­
tych. Obecnie trudno sprzedać, gdyż z po­
wodu kryzysu niema rynków zbytu, ale

mech tylko poprawi się konjunktura, Lóh­
nert regulować będzie wszystko. Cukrownia
Nakło nie może zatem uważać pieniędzy za

stracone, lecz jako odroczenie płatności
cukrownia może to ścierpieć, gdyż jak wia­
domo, cukier ogólnie dobrze krzepi cukro­
wnie. Pieniądze z weksli prolongacyjnych
zaś zużyła firma Lóhnert głównie na wy­
płaty pensji i plac swych urzędników i ro­
botników. Sprawę weksli nakielskich uwa­
ża obrońca za nieszczęśliwy, tragiczny splot
interesów, który daje tylko pozory winy i

przestępstwa oskarżonych.
W końcu w ostrych słowach napiętnował

obrońca biegłego Marciniaka, jako człowie­
ka stronnego i występującego w roli oskar­
życiela. Zarzucono biegłemu bardzo du­
żo nieścisłości a dzięki orzeczeniu, zawie­
rającemu tak bardzo wielką ilość błędów,
osk. Bauer siedział prawie trzy miesiące w

więzieniu. Obrońca wnosi o uwolnienie p.
Bauera.

Obrońca osk. Pampucha mec. Śmigielski
w dłuższem przemówieniu stara się udo­
wodnić zupełny brak winy dyr. Pampucha.
Dyr. Pampuch ofiarował cały swój majątek
i oszczędności a nawet w kilka dni przed
upadłością, gdy zabrakło pieniędzy w ban­
ku, sprzedał nieruchomość żony i uzyskaną
gotówkę ulokował w banku, gdyż wierzył
w dalsze istnienie banku. Osk. Pampuch
nie działał zatem rozmyślnie na szkodę ban­
ku. Obrońca wnosi o uwolnienie.

Jako ostatni zabrał głos mec. Domkę, o-

mawiając kwalifikację prawną oskarżenia,
dowodzi, że niema tu żadnych cech oszu­
stwa a nawet wogóle przestępstwa ze strony
oskarżonych. Działali może w nieporządku,
ale w dobrej wierze. Sprawa ta jest wybit­
nie sprawą cywilną a nie karną. Przecho­
dząc następnie do omówienia roli p. Bauera
w sprawie weksli nakielskich, obrońca

stwierdza, że członek Bady Nadzorczej nie

może być odpowiedzialny za poszczególne
transakcje przedsiębiorstwa. Bada Nadzor­
cza bowiem jest organem kontrolnym o cha­
rakterze raczej ideowym, który nadaje kie­
runek ogólnego rozwoju przedsiębiorstwa.
Przewód sądowy absolutnie nie wykazał wi­
ny p. Bauera, wobec czego również prosi o

uwolnienie.

Ostatefe słowo oskarżonych*
Po przemówieniach obrońców przewodni­

czący udziela głosu oskarżonym do ostat­
niego słowa. Wszyscy oskarżeni bardz-o
wzruszeni proszą sąd o wyrok uwalniający.

Osk. Rolbieskij Sześćdziesiąt lat żyłem
zgodnie z sumieniem mojem.i nigdy nie ru­
szyłem honoru! Dziś znajduję się na lawie

oskarżonych. Nie czując się winnyiń, pro­
szę Wysoki Sąd o wyrok uwalniający.

Osk. Bauer: Ciężką przechodziłem mło­
dość i oddałem ojczyźnie to, co się należało.

P-oświęciłem się pracy gospodarczej. Nie je­
stem zdolny do jakiejkolwiek nieuczciwości
i nie poczuwam się do żadnej winy w tej
sprawie. Nic mi też w sądzie nie udowod­

OD DZIS
ODBIORNIK WYSOKIEJ KLASY

DOSTĘPNY DLA
WSZYSTKICH

TELEFUNKEN
TRYUMF
iesl odolnim murozem radiotechniki. Odbiór stacji eu­
ropejskich i zamorskich /Szakresy fal 18-2000nvqtoinik
elektrodynamiczny o pięknym tonie.nowoczesna skala zna -

zijjamistacji.niezróujnana selektywność dzięki specjalnej
konstrukcji - ~
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i
niono. Zdejmijcie to odium, Panowie Sę­
dziowie, które na mnie ciąży przez śledz­
two. Siedziałem w więzieniu śledczem. Gdy
szukałem w książkach, co mi się zarzuca,
aresztowano mnie nagle, ażeby nie mata-

czyć. Przez wyrok uwalniający zdejmijcie
Panowie to odium, które mnie prześladuje
na każdym kroku.

Mam liczne odznaczenia za moją pracę.
Współdziałałem przy tworzeniu polskiej

Bydgoszczy i jeszcze raz zapewniam, że nie

jestem zdolny do nieuczciwości. Dajcie mi

nareszcie drogę do pracy, Panowie Sędzio­
wie — oświadcza wkońcu p. Bauer, zalewa­
jąc się Izami — którą mi zamknięto, bo chcę
pracować.

j(?
Przewodniczący zapowiedział ogłoszenie

wyroku w niedzielę, dnia 28 bm. o godzi­
nie 11 przed południom.

Żelazną miotłą policja oczyszcza
lliBeSggoBSZCZ z raa^tów .

(kj) W związku z wzrastającą, na te­
renie naszego miasta fa lą przestępczo­
ści, wydział śledczy policji bydgoskiej
przeprowadza liczne obławy w śród­
mieściu, a przedewszystkiem na pery-

ferjach, w poszukiwaniu za podejrzane-
m i indywidami i różnego gatunku ele­
mentami przestępczemL

W ręce dzielnych wyw'iadowców
śledczych wpadła ostatnio spora garstka
osobników, oddawna znajdujących sią
w kolizji z prawem.

M. in. aresztowano aż 22 złodziei, po­
szukiwanych przez sądy, po jednym o-

szuście i paserze oraz 5-ciu znanych
władzom awanturników.

Na swoją rękę urządziła obławę bry­
gada obyczajowa naszego wyd ziału śled­
czego. Ujęto dziewięć kobiet, podejrza­

nych o uprawianie tajnego nierządu,
oraz k ilk a dziewczyn lekkich obycza­
jów, uchylających się od badania lekar­
skieg-o.

Ponadto brygada obyczajowa dokona­
ła lotnych rewizyj w różnych podejrza­
nych hotelikach i domach noclegowych.

Zniżka ceny chSeba.
Zarząd Miejski — oddział powiat, wła­

dzy admin. ogólnej .— podaje do wiadomo­
ści, że w związku ze spadkiem ceny mąki,
maksymalna cena za bochenek chleba wagi
VA kg. z m ąki żytniej 65-procentowej, nie

powinna przekraczać 45 groszy. Zarząd
Miejski ostrzega równocześnie piekarzy i

sprzedawców pieczywa przed Pobieraniem

ceny wyższej od wymienionej i zaznacza,

że winni podawani będa do odpowiedzial­
ności karno-sądowej z art. 268 k. k .

OBa wzyiiiaomBBBemSą*

Wieża BlsmarHa* Bydgoszczy
Deutsch soli die Ostmark sein,
bis er in Trummer sank...

Co złe dłoń Boża sama skruszy, co dobre

uczci Bóg i świat! To odwieczna prawda,
Narzędziem opatrznościBoskiej byliwidocz­
nie ci niez'nani sprawcy, którzy na wiosnę
1928 roku wysadzili w powietrze wieżę Bis­
marka, która od roku 1913 domino-wała naci

miastem i jego okolicą. X sprawdziła się
przepowiednia budowniczych, zacytowana
na wstępie po niemiecku, że dopóki ta wie­
ża się nie rozpadnie — panować będzie
niemczyzna na Kresach. Runął w gruzy
pomnik naszej niewoli, — pomnik, który
szpetnym swym wyglądem przypominał
piec bałwochwalców Baala,do którego wrzu­
cono biblijnych młodzieńców.

Znikła koszmarna noc i nastał dzień.Ale

nie wolno nam zapominać, że spadkobiercy
idei Bismarka: scalenia Niemiec, połącze­
nia z Austrją i parcia na wschód (Drang
nach Osten), jeszcze nie wymarli. On to

wszczął niezakończoną dotąd w Niemczech

walkę z duchowieństwem katolickiem, — on

ograniczał wolność prasy, znajdując tu na­
śladowców, — on przeprowadził w sejmie
pruskim prawo upoważniające rząd do zało­
żenia komisji kolonizacyjnej z kapitałem
100 miljonów marek w celu wykupowama
ziemi z rąk Polaków. Ślady tej kolonizacji
widzimy naokoło. -

.

Inicjatywa zbudowania wieży Bismarka

właśnie w Bydgoszczy, wyszła od tutejszego
Ostmarkenferajnu. Na wieczorku u Patzera
1 kwietnia 1905 r. zaczęto kwestować.Zebra­
no niewiele, bo tylko 70 marek. Urzędnicy-
karjerowicze zwrócili się po dalsze datkido

kupców-dostawców; nie pominięto również

bogatych żydów. Do ,,komitetu stu" który
się zebrał 7 lutego 1907 w sali Dickmanna

(teraz nazywa się ,,Pod Lwem") wciągnięto
Aronsohna i Friedłaendera z banku Stadt-

hagena, aptekarza Jakoba, rzeźnika Lach-
manna i rabina Waltera. Duchowieństwo

protestanckie na czele z pastorem-hakątystą
Assjnanem przybyło w: komplecie, nie zjawi­

li się tylko księża katoliccy, mając ku temu

słuszne powody. W tym zespole nie zabrak­
ło oczywiście renegata i przechrzty Swen-

sitzky*ego, budowniczego miejskiego.. W ła­
ściciel tartaku. Bumke kupił ,,okazyjnie"
plac na wzgórzu w Małych Bartodziejach,
który za 10 tysięcy marek odstąpił komite­
towi. Kapitalista Robert Dietz stał się udu­
szą" komitetu, któremu nieoficjalnie patro­
nował prezydent regencji bydgoskiej Dr.

vpn Guenther, zausznik Tiedemanna, wodza

Ostmarkenferajnu. Zwrócono się po pomoc
do dzierżawców domen państwowych i do

wielkiego przemysłu na zachodzie. Urządzo­
no loterję na budowę wieży Bismarka, wy­
puszczając 20.000 losów po 1 marce, i rozpi­
sano konkurs wśród architektów. Wpłynęło
238 projektów. Pierwszą nagrodę (800 ma­
rek) przyznano architektowi Waltherowi z

Berlina. Koszta wzniesienia budowli preli­
minowano na 38.000 marek, faktycznie jed­
nak wyniosły one .110 tysięcy marek, razem

z gruntem i plantacjami.
Kamień węgielny położono 8 maja 1911 r.

Uroczystość miała charakterluterańsko-ma-

soński..Mistrzem ceremonji był pastorAss-
mann, asystował mu w wolnomularskim

fartuchu budowniczy Wiese. Do fundamen­
tów wieży użyto 700 sześciennych metrów

giazów polnych oraz kamieni wydobytych
ze zburzonego pod Blankami starego muru

miejskiego, którym, jak wiadomo, było opa­
sane miasto od strony wschodu i południa.
Mur ten zaczęto wnosić w roku 1484.

(Szczątki, po zniszczeniu wieży Bismarka,
zabrano na fundament dla nowej elektrow­
ni). Żelastwo potrzebne podarowała firm a

Kolwitz, ogrodzenie ufundowała fabryka
Fiebrandta, olbrzymie paleniska odlał z że­
laza Eberhardt. Czterometrową figurę krzy­
żaka, zdobiąca portal wieży 25-metrowej,
rzeźbił Renard na koszt rządu pruskiego.
Wnętrze ozdobiono flisami z czerwonego
marmuru i 25 tablicami śpiżowemi. Jedną
z nich ufundował cesarz Wilhelm n, wróg

i sią rozpadła w proch i w pył.

'starego kanclerza. Uczynił to wyjątkowo, za

namową swego doradcy Valentiniego, byza­
dokumentować swe antypolskie nastawie­
nie. *

Wieże oddano gminie na wieczystą włas­
ność. Odsłonięcie wieży odbyło się-25 m aja
1913 r. z okazji zjazdu rady naczelnej Ost­
markenferajnu. Niemcy urządzili pochód
przez miasto. Warsztaty kolejowe i fabryki
odkomenderowały swych ludzi. Mimo to po­
chód nie sprawiał tak wielkiego wrażenia,
jakiego się spodziewać było można. Gdyby
nie 400 kolonistów, dzieci szkolne i urzędni­
cy zależni, pochód nie byłby wcale okazale

wypadł. W dekoracji miasta prym dzierżyli
żydzi. Ludność polska zachowała się z god­
nością i powagą, unikając zetkni'ęcia się z

hakatystami.
Aktu ,,poświęcenia" wieży dokonał ewan­

gelicki duszpasterz wojskowy Dohrmann.

Powiedział on wtedy, spoglądając na balon

,,Bromberg" gnany wiatrem w stronę grani­
cy rosyjskiej, że wojna ,,wisi w powietrzu",
lecz... Bóg Niemców nie opuści. Naczelny
prezes prowincji poznańskiej, przychylny
Polakom dr. Schwarzkopff, obecny na tej
uroczystości, zaklęcie milczał. A tymczasem
stary Tiedemann z Jeziorek, przyjaciel Bis­
marka, darł się na całe gardio: ,,Auf ewig
sollst du deutsch bleiben" (Bydgoszcz pozo­
stanie niemiecka na wieki). Uzupełnił go

dyrektor gimnazjum dr. Limann, wyjaśnia­
jąc. że ,,deutsch bleibt das Land, so lange
Quader noch auf Quader rulit" , to znaczy,
że tyle tutaj tej niemczyzny, jak długo po­
zostanie kamień na kamieniu... Miał rację.
Kamienie zniknęły i zmora ustąpiła.

Najtrafniej jednak osądził sytuację tajny
radca Witting (pochodzący z poznańskich
żydów Witkowskich). Zapatrywał on się
wówczas bardzo pesymistycznie na politykę
rządu pruskiego i przewidywał katastrofę.
Na zjeżdzie działaczy H.K .T .26maja 1913
w Bydgoszczy powiedział Witting, że z tą
,,niemczyzną11tutaj coś niebardzo, albowiem

pierwsze wrażenie jakie odniósł na stacji
kolejowej, przekonało go o tem, że mowa

polska w Bydgoszczy nie zamarła. D la po­
równania dodał, że kiedy piętnaście lat ie-
mu wstąpił do Bydgoszczy, polskość tak się
nie rzucała w oczv, jak właśnie teraz, gdy
nad miastem triumfuje... Bismark.

Stanisław Nowakowski,
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SiwMgogJJmeia
wiedeńskiego obrazu produkcji 1934
całkowity mówiony po niemiecku.
Obraz jakiego dawno nie widziano na

ekranie, którego akcja toczy się na lą­
dzie, morzu i w powietrzu o treści sen*
sacyjno--awanturniczo-kryminalnej, któ­
ry trzyma widza w bezustan. napięciu

W rolach głównych:

GerdaMaurus
Paul Harlmann

Paul tap - Oskar!
Palet Lorre ~

nadprograms

Najnowszy 20356

Tygodnik Foxa
Kronika Pata

Wsobotą27.X.og.
iaeśelą 28. X .

5.10
iwniedzielę28.X.ogo­
dzinie 3.20 nieodwołalnie

osta%nie 2 seanse

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za­
wiadamia, iż konferencja wywiadowcza z rodzi­
cami i opiekunami w sprawie zachowania i po­
stępów w nauce uczniów i uczenie odbędzie
się w poni'edziałek, 2. bm. o godz. 18.

Z żpia Solista Żeńskiego.
Ostatnie plenarne zebranie Sokoła Żeń­

skiego, odbyte w ub. czwartek, 25 bm. pod
przewodnictwem p. red. Teskowej, nacecho­
wane było wdelką harmonją i impetem do
pracy na sezon bieżący.

Komunikaty zarządu obejmowały ważne
sprawy, m. in. omówione zostały sprawy
zlotu wszechslowiańskiego na rok 1935, ćwi­
czenia dot. specj. oddziałów młodzieży, po­
dział sal gimnastycznych i t. p. Uchwalono
od 1. XI . rozpocząć kurs robót ręcznych, u-

ru clio m ić lekcje pmg-ponga, lekcje brydża
i t, d. oraz brać czynny udział w tygodniu
propagandy na rzecz P. B . K.

Bardzo interesujący był referat, odczyta­
ny przez wiceprezeskę prof. Albrychtową na

temat: ,,Gdzie jest radość życia11. Odczyt
ten, oparty na przykładach, był wskaza­
niem, jak wyrobić w sobie obowiązkowość,
samopoczucie i nietylko hart ciała, ale zdo­
być pogodę ducha, by tem samem posiąść
radość życia.

Z poszczególnych sprawozdań wynikało,
że ćwiczenia gimnastyczne poszczególnych
oddziałów odbywają się punktualnie. POS

'na rok bieżący zdcbyło dotąd 26 członkiń.
W serdecznych słowach podziękowała

prezeska drh. Teskowa wszystkim członki­
n iom za m iłą niespodziankę, zgotowaną jej
'przez urządzenie wieczorku, z okazji 25-let-

niej przynależności do organizacji sokolej.
Podziękowanie złożyła na ręce drh. Sobie-
skie.j .

Omówiono jeszcze szereg innych spraw
natury wewnętrznej Tow. i po odśpiewaniu
pieśni sokolej zamknęła prezeska zebranie
hasłem Czołem!

Plan pracy Sokola Żeńskiego
na sezon bielący.

Ćwiczenia gimnastyczne Tow. Gimn. So­
kół odbywają się obecnie tylko w szkole
wydziałowej przy ul. Konarskiego i to:

W poniedziałki:
od 17.00 -18.30 dla młodzieży oddz, II;
od 19.00--20.30 ćwiczy młodzież oddz. I;
od 20.30 -22,00 odbywają się ćwiczenia

serijorek.
W czwartki:

od godz. 19.00 -21 .00 ćwiczy drużyna w

tejże szkole,
KurSy ratownicze odbywają się w środy

od 19.00 -20.30 w sekretarjacie, ui. Dworco­
wa.

Ping-pong w poniedziałki od 18.30—20.00
dla drużyny w sekretariacie. We wtorki
od .18.30-20.00 dla m łodzieży.

Kurs robót ręcznych we wtorki od 19.00
do 21-00 w sekretarjacie.

Lekcję brydża w piątki od 19.00 -21 .00 w

sekretarjacie.

Spłoszony koń złam ał

rękę woźnicy.
(kj) Nieszczęśliwy wypadek wydarzył

się onegdaj na szosie pod Brzozą. Z Byd­
goszczy wracał do domu powózką 41-le-
tni handlarz Wacław Przybylski. Przed

samą Brzozą koń nagle się spłoszył.
Przybylski, który sam powoził, zesko­
czył z woza, chcąc zatrzymać spłoszo­
nego konia. Rozbrykane zwierzę jednak
kopnęło swego pana tak fatalnie, że

Przybylski doznał skomplikowanego
złamania lewego przedramienia,

Rannego przewieziono do szpitala
m iejskiego w Bydgoszczy.

PROGRAM W KINACH.
ADRIA. Dziś i jutro wzruszający dramat

życiowy z Sullivan i Bolesem p. t . ,,Zaledwie
wczorai..." i nadprogram. Pocz. o 5,20, jutro o 3,20

APOLLO. Dziś i jutro ,,Żona w złotej klatce'*
i nadprogram. t

BAŁTYK. Dziś i jutro ,,Pod gradem kul
i ,,Biały tygrys". Pocz. o 5.

KRISTAL. Dziś o godz. 5,10 i w niedzielę
o 3,20 nieodwołalnie ostatni raz ,,Miłość Tarza­
na'* i nadprogram. Dziś o 7,10 premjera wie­
deńskiego obrazu najnowszej produkcji w nie­
mieckim języku p. t. ,,Niebieskie ptaki" z Ger­
dą Maurus i Hartmanem. Nadprogram najnow­
sze tygodniki. Jutro o godz. 12 w poi', koncert
orkiestry na serbskich instrumentach na rzecz

powodzian po 20 i 40 gr.
MARYSIEŃKA. Dziś i jutro po raz ostatni

w ielki najnowszy obraz, piękny romans mu­
zyczny p. t . ,,42 ulica" i ,,Bez Honoru ', sensacja
Dzikiego Zachodu. Pocz, dziś o 5, jutro i 2;40.

REWJA. Dziś i jutro na ekranie ,,Dzieje
grzechu" i na scenie rewia p. t . ,,U ńas najwc-
selej" . Pocz. seansów o 5, jutro o 3.

PROGRAM RADJ0F0NIC2NY.
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna.

PONIEDZIAŁEK, 29 PAŹDZIERNIKA.
12,10: M uzyka lekka. 13,00: Dziennik po­
ranny. 13,05; Fr. Schubert. Symfonja h-m oll,

Jak zwyciężyli bydgoscy piłkarze w File?
diarakferfst^cziie glosy prasy niemieckiej.

(kj) Zwycięstwo' reprezentacyjnej 11-ki

bydgoskiej ,,Polon ji" nad silną, drużyną
,,Herthy" w Pile odbiło się głośnem e-

ekem w prasie niemieckiej. Jak wiado­
mo, bydgoszczanie zwyciężyli w stosun­
ku bramkowym 3:1, przyczem pierwsze
dwa goale strzelił niezawodny Kimmel,
a trzecią bramkę zdobył doskonałe w

tym dniu usposobiony Nowak, I tak

,,GrenzwaeMSi pisze dosłownie: D ziwi­
my się bardzo, jak ,,Herthąu mogła w

Bydgoszczy zatriumfować w stosunku
3:0. Polacy, którzy już pierwszą swą w i­
zytę w Pile przypieczętowali pięk'nem
zwycięstwem nad tamtejszą ,,Wiktorją"
w rewanżowem spotkaniu z ,,Herthą",
wykazali w pełni swoje walory technicz­
ne a przedewszysikiem wyborny ciąg na

bramkę. Jedenastka ,,P olon ii" przewyż­
szała technicznie o całą klasę piłkarzy
,,Herthy'\ Polacy, którzy przez cały czas

byli panami sytuacji, poprostu bawili

się piłką, wykazując widoczną, przy­
gniatającą pzzewawę. Kończąc sprawo­

zdanie sprawozdawca niemiecki stwier­
dza obiektywnie, że zwycięstwo ,,PoJo-
n ji" było w pełni zasłużone, zwyciężyła
bowiem drużyna lepsza.

Również .,Der Gesellige" w sprawoz­
daniu zatytułowaniem ,,Szczęśliwy re­
wanż Polonii" podkreśla bezstronnie wy­
soką klasę techniczną bydgoskich p ił­
karzy, Omawiając szczegółowo Indywi­
dualne w alory poszczególnych graczy,
stwierdza ,,Der Gesellige", że najlepszą
częścią składową drużyny ,sPeloajiH był
atak, a najlepszym graczem pól lewy.
Drużyna polska za swoją świetną tech­
nicznie i taktycznie grę, pod każdym
względem fa ir i sportową, oklaskiwana

była gorąco przez licznie zgromadzoną
publiczność, wśród której było około
SS% Niemców.

Prasa niemiecka nadmienia, że

spotkania towarzyskie ,,HerthyM z

,,Pcłoiiją,! kontynuowane będą również
w przyszłym roku.

ZEGĄRIĆJs^iERiCIONKi *
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i ifitt Eliij.
Samo się przez się rozumie, że Towarzystwo

zwracając 75%o rachunku, musi również wyzna­
czyć maksymalne granice kosztów, porady, w i­
z yty lekarskie, operacyj i innych zabiegów, W

przeciwnym razie jeden ubezpieczony przedło­
żyłby rachunek lekarza, który liczy za poradę
z ł 30,.— drugi zaś byłby znacznie skromniejszy.
A składki ubezpieczeniowe są jednakowe dla
wszystkich. Towarzystwo zatem wydało cęnnik
tych porad, w izyt i zabiegów lekarskich. Jest
to bardzo szczegółowy operat, opracowany
przez specjalną komisję.

Dla informacji podajemy, że Towarzystwo
płaci za poradę w gabinecie lekarza 3 zł, za

wizytę lekarza w domu chorego 6 zi i L d.

Ubezpieczony zatem dopłaca 1 zi i 2 zł.
Naturalnie że u'bezpieczony ma zupełnie wol­

ny i swobodny wybór lekarza, apteki, szpitala
etc,

W razie śmierci ubezpieczonego Towarzy­
stwo wypłaca spadkobiercom zasiłek na koszty
pog'rzebu,

Ci z ubezpieczonych, którzy nie korzystali
w danym roku ze świadczeń Towarzystwa,
otrzymują zw rot części składek.

Jeżeli na Zachodzie mogły te instytucje roz­
winąć się w tak poważne instrumenty nietylko
gospodarki spoiecznei, ale pomocy leczniczej
dla bardzo szerokich kół społeczeństwa, to i w

Polsce zapewne czeka ten typ instytucyj taki
sam rozwój. i,,, |-- ( t --

a* i" "1"1*

Zabranie okręgowe Katolickiego
fdwas-ifsłwa Robotnikńw Polskich

Wę wtorek, 30 października br. o godz, 6-ej
wieczorem w Domu Katolickim przy kościele
farnym odbędzie się zebranie zarządów Kato­
lickich Tow. Robotników Polskich okręgu Byd­
goszcz, Wobec tego, iż na zebraniu tem będzie
obecny generalny sekretarz ks. dyr, Michałowicz
jest obowiązkiem poszczególnych zarządów aby
wszyscy jego członkowie na zebranie przybyli.

Zarząd Okręgowy.

Kto zdobędzie tytuł mistrza

piłkarskiego miasta Bydgoszczy?
W ostatniej chwili przypominamy pp.

sportowcom i sympatykom sportu pił­
karskiego, że w jutrzejszą niedzielę, o ,

godz. 14,30 rozegrany zostanie finałowy J
mecz piłkarski o tytw.ł mistrza miasta i

Bydgoszczy na stadionie miejskim. Śpie- 1

szmy jutro wszyscy na stadjon, by na­
ocznie przekonać się, kto po tak długo­
trwałym i ciekawym turnieju zdobędzie
ten zaszczytny tylu ł.

Uroczysta proklamacja króla

fcrąglarskfego . ,Polon|Iaa.
(kj) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się

w małej salce Resursy Kupieckiej uroczysta
proklamacja zwycięzców tegorocznego kulania
królewskiego sekcji kręglarskiej przy B. K . S.
,,Polonia". Po części oficjalnej odbędzie się
dla zaproszonych gości zabawa taneczna. Po­
czątek komersu o godz. 6 po poi.

Ubezpieczenia na wypadek choroby nie są
nową instytucją. Pomijając zakłady samorzą­
dowe, względnie obowiązkowe dla przedsiębior­
ców, które opierają się na odnośnych ustawach
państwowych, a po części na przymusie ubez­
pieczeniowym, są jeszcze na caiym Zachodzie
zakłady prywatne, które ubezpieczają tych, któ­
rzy nie są obowiązani do ubezpieczenia w zakła­
dach przymusowych.

Zakładów prywatnych ubezpieczenia na wy­
padek choroby jest zagranicą bardzo dużo. Sa­
me Niemcy posiadają obecnie 36 takich insty-
tucyj i przeszło 4 miljeny ubezpieczonych, a jak
one rozwijają się, to świadczą najlepiej cyfry:

W r. 1828 zeb*r. składek Rm. 141.620.000
Wr.1929,, ,, ,, 156.774.000
Wr. 1930,, ,, ,, 169.977.000
Wr. 1931,, ,, ,, 174 286.000
W Polsce takfć-h instytucyj niema. W ostat­

nich czasach powstało na mocy koncesji mini­
sterstwa skarbu (Państwowy Urząd Kontroli
Ubezpieczeń) Towarzystwo Ubezpieczeń Wza­
jemnych na Wypadek Choroby w Warszawie.
Zakład ten narazie działa w Warszawie, na

Górnym Śląsku, Poznańskiem, Łódzkiem i Po­
morskiem województwie (w Bydgoszczy, Sło­
wackiego 1, tel. 12-33), wkrótce jednak otwo­
rzy we wszystkich większych miastach swoje
oddziały.

Instytucja ubez-pieczeń na wypadek choroby
nie jest kasą chorych, t. zn. nie podejmuje się
leczenia swoich członków, a raczej finansuje
chorobę, to znaczy, członek leczy się u swego
lekarza zaufania a w miarę postępów leczenia

względnie po wyleczeniu przedstawia rachunek
kosztów lekarza, apteki, szpitala etc. etc. To­
warzystwu, które zwraca ubezpieczonemu 75%

tego rachunku, 25% musi pokryć ubezpieczony
z własnych funduszów.

Te 25% chroni Towarzystwo przed naduży­
waniem pomocy lekarskiej.

niedokończona (płyty). 15,35: Przegląd gieł­
dowy. 15,45: ,,Ostatni piosenkarz Lwowa"
audycja wokalno-muzyczna, poświęcona pa­
mięci Ludwika Ludwikowskiego. Piosenki,
kuplety i recytacje w wyk. Wacł. Halskie-
go (śpiew i recytacje), W iktora Budzyńskie­
go (conferencier'ka) i Tadeusza Seredyńskie-
go (akomp.) . Transm. ze Lwowa. 16,30:
Wiązanki jazzowe (płyty). 16,45; Lekcja ję­
zyka niemieckiego ze Lwowa. 17,00: Kon­
cert kameralny. Wyk .: p. St. Mikuszewski
(skrz.), A . Peters (altówka), W . Dec (wiol.),
E. Petersowa (fort.) . Transm. z Krakowa.
17,25: Skrzynka pocztowa. 17,35: Pieśni w

wyk. Janiny Rzewuskiej, 17,50: ,,świat barw"

odczyt. 18,00; Skrzynka pocztowa rolnicza.
18,15: Koncert ork. mandolinistów im. M o­
niuszki w Wełnowcu. 18,45: ,,Jak mały Iwon
pielgrzymkę odprawia!" opow. bretońskie.
19,00: Drobne utwory skrzypcowe (płyty).
19,30: ,,Śród Polaków na. Sachalinie" odczyt.
19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: Muzyka
lekka. Wyk .: ork. P, R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota i Tadeusz Laskowski (śpiew).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: ,,Jak pra­
cujmy w Polsce". 21,00: Koncert w wyk.
ork. symf. R. P. pod dyr. J . Ozimióskiego
z udz. Janiny Familier-Hepnerowej (fort.) .

21,45: Odczyt ,,Zwycięstwo idei wychowania"
22,00: Koncert reklamowy. 22,15: Muzyka
taneczna z rest, ,,Gastronomja"*

Higiena dziecka*
Harmopijnem uzupełnieniem powszechnie

używanego ,,Pudru Bebe Szofmana" jest nie­
mniej doskonale ,,Mydło Bebe Szofmana" m ydło
przetłuszczone dla dzieci i dorosłych o wrażli­
wej cerze. Dzięki ,,Mydłu Bebe Szofmana"
skóra dziecka, a także i osoby dorosłej nabiera
świeżości, elastyczności, odporności na wszel­
kie dolegliwości skórne, słowem nabiera tego,
co się zowie wyglądem kwitnącym . ,,M ydło
Bebe Szofmana" jest higjenicznem mydłem, wy*
produkowanem ze specjalnie dobranych tłu-:
szczów. Każdy War mydia tego jest badany
przez pracownię analistyczną firmy ,,W u-El -Ka"
przyczem szczególną wagę przywiązuje się do

przetłuszczenia ,,Mydlą Bebe Szofmana", sto­
sownie do delikatności naskórka dziecięcego
i wszelkiej innej w rażliwej cery, oraz do zwią­
zania wolnych alkaiji, które w zwykłem mydle
nieszkodliwe, mogą się stać przyczyną ciężkich
schorzeń skórnych przy delikatnym naskórku
dziecięcym i wrażliwej cerze u dorosłych. My­
dło Bebe Szofmana jest perfumowane kompo­
zycją oryginalną i subtelną, a zawierającą je­
dynie najszlachetniejsze naturalne olejki pa­
chnące, z zupełnem pominięciem oiejków sztucz­
nych, które zawierając niekiedy resztki chloru
i węglowodanów destrukcyjnie działają na

skórę. Dr.S.A.

Sotól iwAskl.
Ostafnia próba celem zdobycia P, O, S. na

rok bieżący odbędzie się w razie pogody w nie­
dzielę 28. bm, na stadjonie miejskim o godz. 9.

Uprasza się o jak najliczniejszy udział i punk­
tualne przybycie, gdyż stadjon na ten cel jest
tylko do godz. 10 do dyspozycji.

(PŁJ^fNY DZIAŁ R'ERŁAMÓWY).

,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

,,Cedib", Słowackiego 1. Maśaż twarzy, na-'
świetlania, hormonowe zabiegi. Porady bez­
płatne.

Restauracje
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Behrendt,

Dworcowa 6.
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety;
,Oaza'1 pierwszorzędny kabaret, u l Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?.
Be-De-Te — Bydgoski Dorn Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski. S. z o. p. Długa 22. Zegarki, biżuŁ
F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach'
wełnianych damskich i męskich. M ateriały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Pracownia kuśnierska F. Jaworski, Dworcowa 35

O. Neumąn, Stary Rynek 14. Materjały wełnia­
ne, bawełniane, jedwabie, swetry, trykotaże,
galanteria. Olbrzymi wybór. Najtaniej,

Futra i pracownia kuśn. Nitecki, Dworcowa 48.

Instytut Higi'eny i Piękności M. Petrykowskiej,
Bydgoszcz, Gdańska 22. Masaże całego ciała,
częściowe (biustu, nóg, brzucha i t. p.) Po­
ważna racjonalna kuracja odmładzająca. Pie­
lęgnacja urody. Porady bezpłatne. Przyj­
muje zgłoszenia zamiejscowe. Farbowanie
włosów i brwi.

Drukarnia Bydgoska S. A,, Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

djazd pociągów r Bydgoszczy

Toruó--Warszawa! 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55. 35.30
18,01, 19.58, 21 ,28 (lnmzylowy). 23.16

Tczew - GdaAzfc-Gdynia: 0.40, 3.56, 560 7.33
12,13. 13.13, 17.(7, 20.03 , 20 10.

Kościerzyna - Gdyniet 8.18, 15.45.
N aklo -P ita : 0.01, 6.15, 10 .49 (tranz.) 14.45, 39.46.

Unisław ~ Brodnica! 4.50, 8.11, 13.45, 26JO, -21.55,

K *^2,^ m ft20- i m - 13A0-
WąproW)*e J poznaAi 5.00, 10.32, 13.26, 1854.

Inowrocław-Karsznice-HerbyIłowe: 2.2It 13.40,
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(Rzucamyfkasłol Wszyscy
muszą

zobaczyć ^gągęglwie wg%isrgBf...|tyjAdria

Utworzenie ambasad w Warszawie i Berlinie.
(CIą-g dalszy).

W isłą staje się coraz częściej celem za-

granicznych wizyt,
Jest to dostatecznym również dla Nie­

miec powodem, aby stworzyć sobie tam

jak najlepsze przedstawicielstwo.
Dla obu nowych ambasadorów w Ber­

linie i w Warszawie uchwała ich rządów
jest zarazem osobistem uznaniem za

wielkie zasługi, położone przez nich oko­
ło praktycznego przeprowadzania nowej
polityki niemiecko-polskiej, której po­
kojowo konstruktywne cele odpowiada­
ją tak bardzo tęsknotom oba narodów
i powszechnym interesom Europy.

Charakterystyczny vy tym komentarzu

jest przytyk do polityki b. min. Zale­
skiego, który przed każdą sesją L ig i Na­
rodów zajeżdżał - jak twierdzą Niem­
cy - po instrukcje do Paryża. Aczkol­
wiek z nowego dowodu prestiżu Polski,
którą Niemcy z ,,Saisonstaatu” sami

podnoszą do rangi ,,Grossmacht" trzeba

się cieszyć, to jednak nie ulega wątpli­
wości, że fakt ten rzuci nowy cień ha
stosunek do Francji, jak to wynika z po­
niżej zamieszczonych głosów** prasy fra n ­
cuskiej.

Prasa francuska widzi w tworzeniu ambasad
nowy dowód przyjaźni polsko-niemieckiej.

Paryż, 27. 10. (PAT) Prasa francuska
zamieszcza dzisiaj obszerne komentarze
w związku z utworzeniem ambasad w

Berlinie i Warszawie.

,,La Liberte'1 twierdzi, że podniesie­
nie poselstw w Warszawie i Berlinie do

rzędu ambasad jest dowodem przyjaźni
t zacieśnienia węzłów polsko-niemiec­
kich.

Nowe porozumienie Francji z Sowie­
tami oddaliło Polskę od Francji. Wydaje
się jednak wątpliwe, aby Polacy znaleźli

więcej zadowolenia w zbliżeniu z kanc­
lerzem Hitlerem, niż Francja w zbliże­
niu ze Stalinem. Autor zwraca uwagę,
że sprawa Pomorza doniedawna stawia-
na przez Niemcy, jako palące zagadnie­
nie poprostn przestała być przedmiotem
starć i ubolewań. Tem lepiej, że Niemcy
przyzwyczają się do swoich granic. W
ten sposób bowiem znika przedmiot kon­
fliktu. Inna rzecz, czy uspokojenie to

jes t szczere.

,,Journal des Debats** pisze, że fakt
stworzenia ambasad nie byłby niczem

nadzwyczajnem w normalnych okolicz­
nościach. Gdyby Rzesza rzeczywiście
weszła na drogę pokoju, to obecny gest
mógłby być uważany tylko za szczerą
manifestację zgody i przyjaźni ze swoi­
mi sąsiadami. Rzesza zamierza jednak
zaatakować obecny stan terytorialny,
skoro tylko okaże się to możliwe. Niem­
cy nie zamierzają bynajmniej utrzymać
Polski w obecnym stanie jej posiadania,
ale zamierzają odebrać jej część teryto-
rjnm. Niemcy sądzą jednak, że lepiej bę­
dzie zaatakować najpierw Francję, po­
nieważ, w razje zniszczenia Francji, Eu­
ropa byłaby na pewien czas zależna od
Niemiec.

Autor w dalszym ciągu krytykuje po­
litykę francuską, stwierdzając, że zarów­
no pakt czterech, jak i obecnie porozu­
mienie z Sowietami jest błędne. K ryty­
kując polską politykę, autor stwierdza

w końcu, że sojusz polsko-francuski, za­
rejestrowany na papierze już nie istnieje.
Należy sądzić jednak, że Polska zmieni

swoją orjentację, dopóki nie będzie za-

późno.
,,Echo de P a ris " zamieszcza napastli­

wy artykuł na Polskę. A 'utor artykułu
,,Pertinax" stwierdza, iż akt zamiany po­
selstwa niemieckiego w Warszawie i

polskiego w Berlinie na ambasady jest
zaspokojeniem polskiej ambicji presti­
żowej. Jest to akt symboliczny, oznaczają­
cy, że sojusz polsko-francuski z r, 1928
nie jest już głównym ośrodkiem polskiej
polityki zagranicznej. Wykład poglądów
Polski w sprawie paktu wschodniego z

dnia 27'września zmusza nas do zmiany
stanowiska. Obecnie aż do uzyskania
dowodów, inaczej będziemy uważali, że
Polska jest w praktyce sprzymierzeńcem
hitlerowskiej Rzeszy.

Podł'óż premjera Goemboesa do W ar­
szawy pozwala nam sądzić, że po doku­
mencie z dnia 27 września rząd polski
jest w tajncm porozumieniu nietylko z

pangermanizmem, ale także z jego zu­
chwałą awangardą, której na imię Wę­
gry. Polska dąży do tego, aby z jednej
strony wystrzegać się Niemiec, a z dru­
giej strony współpracować z nimi i w

ten sposób dominować nad światem sło­
wiańskim, Autor wyraża życzenie, że

sprawa Polski posłuży Francji za lekcję
podczas obecnych rokowań z Włochami.

Zdenerwowanie prasy francuskiej jest
ilustracją do faktu, że stosunki polsko­
francuskie ulegają stałemu i systema­
tycznemu pogorszeniu, między innemi
również dzięki komentarzom tej prasy,
która zamiast wyrównać przeciwieństwa,
pogłębia je i rozdrażnia, robiąc z igły wi­
dły. Rozumowanie p. Pertinaxa, że u-

tworzenie ambasad jest dowodem przy­
mierza, daje przykład rzadko spotyka­
nej złośliwości.

WIADOMOŚĆ
Kto będiie szefem

Ubezpieczeń Społecznych.
Warszawa, 27. HO. (tel. wł.) Jednym

7. najpoważniejszych kandydatów na sze­
fa zjednoczonych zakładów ubezpieczeń
społecznych jest b. wiceminister spraw
wewnętrznych p. Dolanowski.

Dolanowski został dymisjonowany po
zamordowaniu ministra Pierackiego, o-

becnie ma powrócić do czynnej służby
na osobiste życzenie prezesa Sławka, któ­
ry współpracował z Dolanowskim jako
sekretarzem generalnym BBWR.

Prof. Lutosławski ma być powołany
do ministerstwa sprawiedliwości w cha­
rakterze dyrektora departamentu usta­
wodawczego. (r)

Śmierć uczonej w laboratorium.

Warszawa, 27. 10. (tel. wł.) W zakła­
dzie ohemji nieorganicznej Szkoły Głó­
wnego Gospodarstwa W iejskiego praco­
wała Stanisława Janczakówna, inżynier-
chemik Była ona słabego zdrowia, i z

poświęceniem wlelkiem oddawała się u-

wJłowanoj pracy. Całe dnie spędzała w

laboratorium. Wreszcie organizm nie

wytrzymał. W czasie pracy Janczakó­
wna straciła przytomność i upadła. Na­
tychmiast przewieziono ją do szpitala,
gdzie już nie zdołano przywrócić jej do

życia. (r)

Demonstracyjne dymisje
w monopolu solnym.

Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.) Jedno z

pism warszawskich dowiaduje się, że

dyrektor monopolu solnego inż. Mickie­
wicz oraz dyrektor sprzedaży płk. Ka­
nia podali się do dymisji.

Dymisje te wywołały w kołach gospo­
darczych wielkie wrażenie. Są one bo­
wiem wyrazem protestu przeciwko pro­
jektowi zmiany sprzedaży wyrobów mo­
nopolowych, opracowanemu przez zna­
nego przemysłowca cukrowniczego, a o-

becnie wiceministra skarbu p. Wernera.

Zderzeni pociągi staskutekmgły
Tarnów, 27. 10. (PAT) Wczoraj o go­

dzinie 3,30 ra.no pociąg towarowy nr.

9995, idący od strony Krakowa, najechał
przed stacją, kolejową w Tarnowie na

pociąg żywnościowy, przeznaczony do \

Dąbrowy. Sześć wagonów zostało zni­
szczonych, w tem cztery, załadowane ży­
tem i ziemniakami, zostały zupełnie
strzaskane. Kierownik pociągu i ma­
szynista uratow ali się przez wyskocze­
nie z pociągu. Powodem wypadku była
mgła, wskutek czego maszynista nie za­
uważył semaforu, wskazującego sygnał
,,Stój".

Wielkie nsdut^eia w Tczeurr.

Tuszowana afera w Szkole Rzemieślniczo-
Prze mystowej,

Tczew, 27. 10. (Tel. w ł.) . G d szeregu tygo­
dni podaje się w Tczewie z ust do ust wia­
domość o wykryciu w dyrekcji Szkoły Rze-
mieślniczo-Przemysiowej w Tczewie nad­
użyć, sięgających 20 tysięcy złotych. F a k­
tem jest, że władze nadzorcze tej szkoły
zawiesiły w urzędowaniu dotychczasowego
dyrektora Szkoły Rzemieślniczo-Przemysło-
wej inż. Stetza, który godność dyrektora
sprawuje od 1929 r. Inż. Stetz żył nadzwy-
ezai skromnie, nie odwiedzał lokalów, kin,
teatrów i t. p ., ale zato często wyjeżdżał do
Gdańska i Sopot, gdzie podobno b y ł czę­
stym gościem sopockiej szuierni.

W tej jaskini gry, gdzie wedle krążą­
cych, a nie stwierdzonych pogłosek topił
wszystkie swe oszczędności, a gdy te się
wyczerpały, sięgnął do kasy instytucji
szkolnej.

Nie iest również tajemnicą, iż przed pa­
roma dniami dokonała specjalna - komisja
rew izji ksiąg w Szkole Rzemieślniczo-Prze-
mysłowej, które zabezpieczono przed ewtl,
zatarciem śladów nadużyć, oraz że pewne
wysoko postawione osobistości w związku
z ta afera wyjeżdżały do Poznania.

Chcąc zapobiec krążącym uporczywie
plotkom, zwrócił się Wasz sprawozdawca
do miarodajnych czynników, które jednak
zasłaniając się tajemnicą służbową żadnych
wyjaśnień w tej sprawie nam nie udzie,
liły.

Triumf radiotechniki.
Dotychczas tylko ludzie uprzywilejowani

m ogli odbierać audycje stacyj zagranicznych,
dobry aparat bowiem, który czysto bez szmerów
i trzasków umożliwiał słuchanie zagranicy, był
niezmiernie drogi i nieprzystępny dla szarego
człowieka.

Dzięki genjałnym ulepszeniom i zracjonalizo­
waniu produkcji przez wytwórczość, zakrojoną
na szeroką 6kalę, dzięki wielkiemu doświad­
czeniu firmy Telefunken, która od wielu lat

kroczy na czele przemysłu radiowego, dziś
można już nabyć piękńy nowoczesny odbiornik,
posiadający trzy 'zakresy fał, wbudowany elek­
trodynamiczny głośnik, oświetloną skalę z na­
zwami stacyj, już za 280 zł.

Tym rewelacyjnym odbiornikiem jest Tele-
funken-Triumf, który w swojej klasie jest bez­
względnie najlepszym i najtańszym odbiornikiem

doby obecnej. Odbiera on z niezwykłą czy­
stością stacje europejskie i zamorskie. Tele-
funken-Triumf to nowe cudo techniki radjowej,
to nowy wielki sukces firmy Telefunken.

— Zawiązał się urzędowy komitet przy­
gotowujący program Święta Niepodległości
w Bydgoszczy. Ponieważ w tym roku dzień
11 listopada przypada na niedzielę, a tej
samej niedzieli o'dbywa się w kościele Par­
nym doroczny odpust, uroczyste nabożeń­
stwo odprawione zostanie na dziedzińcu
15 pułku artylerji przez proboszcza wojsko­
wego. Zamiast ąkademij odbędzie się przed­
stawienie galowe w Teatrze Miejskim. Cap­
strzyk i defilada, jak zwykle.

— W ielki zjazd i konkurs śpiewaczy XX I

bydgoskiego okręgu śpiewaczego, k t ó r y odbę ­
dzie się w niedzielę 28- bm. o godz. 17 w

Strzelnicy, wzbudził'powszechne, a zrozumiałe
zainteresowanie i to nietylko wśród tak licz­
nych w okręgu rzesz śpiewaczych, ale i sfer

muzycznych, pedagogicznych i szerokich ma­
sach. Młode bowiem i utalentowane, a pragną­
ce się wybić sity wzięły w dłoń muzyczny ster
kilku towarzystw miejscowych, wprowadzając
nowe metody, co dało niejednokrotnie ciekawe
i oryginalne rezultaty. \X'e wszystkich jednak
dążeniach przebija się umiłowanie tego skrom­
nego odcinka pracy kulturalno- społecznej. Oby
praca ta, ofiarna, często bezinteresowna, w

ciężkich prowadzona warunkach, dała jak naj­
lepsze w yniki artystyczne, zadowolenie tak licz­
nym — miejmy nadzieję — słuchaczom, jak dy­
rygentom i chórom.

— Record Crasrates. Słowa te są na ustach
wszystkich, którzy oglądali przepiękną wysta­
wę, specjalnego magazynu krawatów przy ulicy
Gdańskiej . Piękne i gustowne krawaty nab'yć
można po cenach fabrycznych, ponieważ jest
to oddział firmy Record Cravates, która po­
siada filje we wszystkich większych miastach
Polski.

Bank Polski płacił dnia 27 paźdz, za:

dolary amerykańskie 5,23
funty szterlingów 26,15
franki szwajcarskie 172,20
franki francuskie 34,80
guldeny gdańskie 172,24
liry włoskie 45,23
floreny'holenderskie 357,55

Olbrzymie zainteresowanie
KONKURSEM SPORTOWYM

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO".

Przypominamy, że już 1-go listopada tł-

pływa termin zgłoszeń w wielkim konkur­
sie sportowym ,,Dziennika Bydgoskiego"
pod hasłem: JAK UKSZTAŁTUJE SIĘ O-
STATECZNIE TABELA LIGOWA.

Zainteresowanie konkursem olbrzymie.
Po raz ostatni zamieścimy kupon kon­

kursowy W PONIEDZIAŁKOWYM ,,TY-
GODNIKU SPORTOWYM" .

Konfiskata
,,Dziennika Bydgoskiego1*.

Wczorajszy numer ,,Dziennika Bydgo­
skiego'* skonfiskowany został przez Staro­
stwo Grodzkie za niektóre ustępy w spra­
wozdaniu z sensacyjnego procesu Banku
Stadthagena.

... O'-'- W

Na liczne zapytania Sz. P. komunikuje
kierownictwo Francuskich Kursów ,,Sekwana"
Marji Regamey, Cieszkowskiego 3 I ptr., iż z

dniem 5 listopada otwiera kursy języka nie­
mieckiego. Informacje od 12— 14 i 17—18. (20329

— Zbliża się bal Młodego Drogerzysty, za­
powiadający się wprost rewelacyjnie. Związek
dołożył wszelkich starań by impreza jak naj­
lepiej się udała. Zatem wszyscy na bal Młodego
Drogerzysty.

— Antykwarjat nowo otworzony. Bato­
rego 6. Polecamy jako firmę solidną i

chrześcijańską.

Ze SPOgtfM.
NIEMCY - CZECHOSŁOWACJA 12:4.

Spotkanie rozegrane w piątek wieczorem
w Pradze, przyniosło zasłużone zwycięstwo
Niemcom. Rappsilber pokonał na punkty
Fiala, Miner remisował z Sasinkiem, O.
Kaesłner uzyskał dwa punkty wskutek nad­
wagi Siegerta, Sclimeds zwycięży! Chunde-
la, Campe przegrał do Hrubesa, Schmittin-

ger zwyciężył Mrlika, Figge remisował z

Jankowskim i Echstein pokonał Durdiseka.
(Tel. wł.)

NIEMIECCY STUDENCI PRZEGRALI
W KATOWICACH.

W Katowicach odbył się międzynarodo­
wy mecz w szczypiorniaka pomiędzy wro­
cławskim zesp. Deutsche Studentenschaft
a katowicką Pogonią. Pogoń katowicka jest,
jak wiadomo, mistrzem Polski w szczypior­
niaka na rok 1934.

W meczu wczorajszym Niemcy przegrali
w stosunku 5:8.

X życia tazwazzystiy-
Sobota, 27 października.

Godz . 15,00: Sokół V sekcja kolarska. O bo ­
wiązkowa zbiórka na boisku im. Świtały.

Godz. 19,00: B. K . S. ,,Ruch", Schadzka I i H
draż. w sprawie niedzielnych zawodów w lo­
kalu p. Ferenca, ul. Br. Pierackiego.

Godz. 20,00: K. S. ,,Brda”. Schadzka w Domu
Czeladzi. W niedzielę mecz.

— Sokół I. Zebranie zarządu u drh. Żółkie-
wicza.

Niedziela, 28 października.
Godz. 9 ,00: XX I. Okręg Wielkopolskiego Zw.

Śp:ewaczego. Msza św. w kościele ks. m i­
sjonarzy z okazji zjazdu konkursowego po­
czem pochód ulicam i miasta do Strzelnicy.
Wszystkie towarzystwa ze sztandarami upra­
sza się o gremjalny udział.

Godz. 10,00: Związek właścicieli małych nieru­
chomości - Wilczak-Okole. Zbiórka człon­
ków i pocztu sztandarowego przed kościołem
św. Trójcy celem wzięcia udziału w święcie
Chystusa Króla.

Godz. 12,00: Kat. Tow. Robotników Polskich
przy Farze. Zebranie plenarne z powodu
święta Chrystusa Króla zaraz po sumie w

Domu Katolickim.
Godz . 14,00: Związek właścicieli małych nieru-

chomości - Małe Bartodzieje. Zebranie z

referatem adw. w lokalu przy ul. Toruń­
skiej 156.

Godz. 15,00: Opieka Rodzicielska przy szkole

powsz. w Jachcicach. Zebranie kół klaso­
wych 1, 4 i 5 oddziału w szkole. Następnie
wywiadówka.

Godz. 17,00: Związek właścicieli małych nieru­
chomości - Szwederowo. Zebranie z refera­
tem adwokata w lokalu p. Kołodzieja przy
ul. Ugory.

Zarząd X X I Okręgu Wielkopolskiego Zw.

Świewaczego komunikuje: P ogrz eb śp. M a ksy­
miliana Maudrycha, jutro o godz. 15 na cmen­
tarzu przy ul. Św. Trójcy powinien stać się ma­
nifestacją. Nie powinno zabraknąć ani jednego
śpiewaka!

KRONIKA HARCERSKA.

Odprawa drużynowych, W niedzielę 28- bm.
0 godz. 10 odbędzie się w szkole dokształcają­
cej przy ul. Konarskiego odprawa drużynowych
1 wodzów zuchowych rejonu pólr.ocr.cgo byd­
goskiego.
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Telegram Goemboesa.
Warszawa, 27. 10. (PAT) P. premjer

Kozłowski otrzymał od premjera Wę­
gier J. Goemboesa depeszę następującej
treści: Po powrocie do Budapesztu pra­
gnę specjalnie podziękować gorąco W a­
szej Ekscelencji za serdeczne przyjęcie,
jakiego doznałem od niej i od narodu

polskiego. Trzy dni spędzone na gościn­
nej ziemi wielkiego zaprzyjaźnionego
narodu zostaną zawsze dla mnie nieza-

pomnianemi wspomnieniami. (—) Goem-
boes.

Aresztowanie kierownika kabaretu
i zamach samobójczy jego żony.

Tornń, 27. 10. (tel. wł.) Policja śledcza
w Toruniu aresztowała kierownika,ka­
baretu ,,Pod Orłem" Czarneckiego, który
został oskarżony przez personel żeński,
że nakłaniał zespół kabaretowy do u-

prawiania nierządu.
Gdy o aresztowaniu i o powodach a-

resztowania dowiedziała się jego żona,
pod wpływem chwilowej depresji zaży­
ła poważną dawkę nieznanej trucizny.
Desperatkę na czas odstawiono karetką
pogłowia do lecznicy miejskiej.

Dochodzenia wyjaśnią wkrótce całą
sprawę, jak również przyczynę targnię­
cia się na własne życie jego żony.

Prezes gdańskiej Rady Portu
w Warszawie.

Warszawa, 27. 10. (PAT) Prezes Ra­
dy Portu w Gdańsku p. Jan Aleksan­

der Nederbragt, który przybył dziś rano

do Warszawy, złożył wizytę ministrowi

spraw zagr. Beckowi, wiceministrowi
Szembekowi, m inistrowi przemysłu i
handlu FJoyar-Rajchmanowi oraz wice­
m inistro w i Doleżałowi. Poza ten prezes
Rady Portu p. Nederbragt wpisał się do

księgi audjencjonalnej na Zamku oraz

w prezydjum Rady Ministrów.

Katastrofa na budującej sie

linji kolejowej.
Kielce, 26. 10. (PAT) W nowo budu­

jącej się lin ji kolejowej Radom-Warsza-

wa, za stacją kolejową Bartodzieje w

miejscowości Dębniak, powiatu radom­
skiego nastąpiło zderzenie parowozu z

wagonem robotniczym, wskutek czego 16

robotników zostało lekko rannych. Ran­
nych przewieziono do szpitala. Bliższych
danych narazie brak.

Kto zasługuje na miano

prawdziwego sportowca?
Wieczór dyskusyjny dla zarządów

stowarzyszeń i organizacyj sportowych.
(kj) W nadchodzący poniedziałek, 29

bm., o godz. 20-ej odbędzie się w sali
zebrań Rady Miejskiej (Ratusz, ul. Far-
na) pierwszy wieczór dyskusyjny, orga­
nizowany przez sekcję propagandowo-
wychowaczą Miejskiego Komitetu W . F .

i P. W . Słowo wstępne wygłosi dyr. wy­
działu wychowania fizycznego p. M .

Matuszewski, puczem zkolei prof. Al -

brycht wygłosi referat pt.: ,,M łodzież
szkolna i pozaszkolna a jej stosunek do

sportu" . Mgr. Zakrzewski wygłosi od­

czyt pt.: ,,Kto zasługuje na miano praw­
dziwego sportowca". Po referatach prze­
w idziana jest dyskusja nad poruszonemi
w odczytach zagadnieniami.

Udział w wieczorze dyskusyjnym
winni obowiązkowo wziąć członkowie

zarządów wszystkich organizacyj w. f . i

p. w. oraz klubów sportowych.
Wstęp tylko za okazaniem już przez

Miejski Komitet W. F. i P. W . rozesła­
nych kart wstępu.

Bawiliśmy się wybornie.
Gdzie? Na wieczorku Tow. Uczniów

Kupieckich.
(kj). Urządzony staraniem Tow. Uczniów

Kupieckich w Bydgoszczy wieczór deklama-
cyjno-sceniczny ściągnął do w ielkiej sali
R.esursy Kupieckiej nietylko młodzież, lecz
ró w nież spory zastęp starszych obywateli.
Dla nadania właściwego charakteru impre­
zie, zawiązał się specjalny komitet honoro­
wy, do którego weszli pp. prezes Izby Prze-
mysłowo-Handlowei Marcin Cieśliński, dy­
rektor Szkoły Handlowej mgr. Józef W i­
tek, prezes Związku Pracowników Umysło­
wych w Handlu i Przemyśle Franciszek

Kędziora i prezes Towarzystwa Kupców
Władysław Maciejewski.

Wieczorek zagaił krótkiem przemówie­
niem kurator Tow. Uczniów Kupieckich
p. Goździewicz, który podkreślił, że młodzież
kupiecka nietylko pracuje zawodowo i po­
głębia swoją wiedzę ogólną, lecz obok tru­
dów dnia codziennego znajduje jeszcze wol­
ną chwilę na godziwą rozrywkę.

Program wieczorku wykonany został
przez młodych amatorów bardzo starannie,
aczkolwiek dobór poszczególnych ^ utworów
budzić musi poważne zastrzeżenia. Okle­
pane utwory deklamacyjne ź czasów niewo­
li i liche teksty ,,aktualne" stanowczo po­
w inny zostać na przyszło'ść zastąpione przez
utwory nowsze, pogodne i przedewszystkiem
bardziej wartościowo literacko, a jednocze­

śnie bardziej odpowiadająco usposobieniu
młodzieży. Wdzięczne tu pole do popisu
przedewszystkiem dla panów kuratorów.
Towarzystwa, którzy program takiego wie-,
czorku powinni odpowiednio zestawić 1

skontrolować.
Zato wykonanie, jak już rzekliśmy nal

wstępie, było staranne, pełne jak najlep-
szych chęci. Taki naprzykład p. WojdylaK
z naprawdę wielkim talentem i dużem zro­
zumieniem zadeklamował wiersz ,,Do matki
Polki" . Również melo-deklamacja ^Koncert
Jankiela" (nazwisko wykonawcy nie zostało
podane w programie) zasługuje na chlubne

wyróżnienie. Z pozostałych wykonawców
należy wymienić pp. Popkowskiego, Kło­
dzińskiego, DonarzewSkiego, Żebrowskiego,
Wruga, Klesińskiego, Zjawińsklego i Bor-

dziaka. .

Po przedstawieniu odbyła się zabawa to­
warzyska. W miłym i harmonijnym nastro,
ju bawiono się ochoczo do późnej nocy.

Odpowiedzi redakcji
H. G. Wysokość ulgi zależy od powodu,

jakim uzasadnia się wniosek o ulgę. We-i
dlug najnowszych wiadomości, starostwa

(u nas starostwo grodzkie) upoważnione zo­
stały do wydania jednorazowego paszportu
za ulgową opłatą zł 80 od paszportu na o-

kres 4-tygodniowy. Wiarogodności tej wia­
domości do tej chwili sprawdzić nie Zdoła­
liśmy. Radzimy bezpośrednio z'wrócić się
do starostwa grodzkiego.

Dotyczy ,,pucobuta". Kawaler orderu yirttw
ti Militari który otworzył przedsiębiorstwo
czyszczenia obuwia na dworcu, stracił przed
kilku miesiącami posadę urzędnika kontrakto­
wego w administracji wojskowej.

X. Y . Z . Węgiel ma stanieć od 1 listo-.
pada. To, że dyrekcja poczt nakazała
wszystkim urzędom zakupić swój węgieł w

podanej kopalni (należy ona do koncernu
Harrimana) wytłumaczyć chyba można tem,
że są tam wzajemne rozrachunki.
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J%6l|K6i białez

nowych transportów w ró­
żnych deseniach i jasnych
kolorach po najniższych
cenach poleca (20281
Firm a ,,1NICZ”
ul. Grunwaldzka 29

telefon 13-30.

18235
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według najnowszych wzorów I modeli
oraz w wielkim wyborze

mbk/ai*airismormieh
RBYDCkOSZCZ ,,826,. TORUŃ
Dworcowa 45, tel. 1338 ul. żeglarska as

PrimaiisSs
dla gołębi odda (l 1514

telefon 1311 I 1411.

Poważne Zakłady Przemysława
przyjmą (20038

zdolnych akwizytorów
(odsprzedawców)

ustosunkowanych w branży ga­
stronomicznej za wysoką prowi­
zją. Oferty z małym życiorysem
przesyłać

Czernichowski, Inowrocław
Poznańska 19a.

Kompletną

II(
stojącą o mocy około 75
P. S. przy ciśnieniu pary
8atm., system H.Pauksch,
Landsberg a/W., używaną
lecz w dobrym stanie, oraz

większą ilość wybudoWa.
nych części łożysko-
wych, watów i tarcz

pasowych dla transmisji
tanio sprzeda (20323

Fabryka Sygnałów Kolejowych
l Fiebrandt i Sita., Sp- z o. o-

Bydgoszcz 4.

InapBldHlDaińtiiadlDataalDDldDlaalDniggi
co alda aalaaaaIancoaacbiaamaiaaa

18787

PUSTAKI
tańsze od cegły pełne)

dostarcza korzystnie

Medzeg-Fordon n. W.
Cegielnia parowa, T et s

ąpbimcnimnninroamnaionaaicria
- lotaalDalobtaciiDbipaiDbldniaDiaaiDniDpl

KEEEE3
Sypialka

jasna, lustrami. Maksy-
miljana Piotrowskiego 6/8
(Ossolińskich), tel. 1119
od 12-2 . (20245

Piekarnia (20365
w powiatowem garnizono-
wem mieście w pełnym
biegu za remont t urzą-
dzeuie z powodu stosunków
rodzinnych oddam. Oferty
Dziennik ,,Powiatowe" .

M Kupwa M
Motor

elektryczny na 220 volt,
D/z—3 PS., prąd stały,
kupię. Oferty skrytka
pocztowa 89. (20364

100 chlebów
codziennie kupię. Oferty
Dziennik pod nPłacę go­
tówką” , (20338

OD POPULARNEJ

TRZYLAMPÓWKl
ZA

LEKTRIT RADJO
”7

1

DO LUKSUSOWEJ

SUPERHETERODYNY
Do nabycia we wsżystKicb
radjo sKfadach, 20256

000

Lass HT

J ,;:V.b.,, . V V'- ... . i,..., .....

A czyści i szoruje wszystko.
20202

'i irv ^ m

Panna
starsza z dobremi świa­
dectwami zna dobrze go­
spodarstwo domowe po­
szukuje posady u księdza
lub samotnej osoby. Of
Dzień. ,,Rzetelna". (20270

Za darmo

pieniędzy nie dajemy, lecz
dajemy możność wysokich
zarobków przy odwiedzaniu
domów prywatnych. Szu­
kamy ludzi bezwzględnie
uczciwych na Inowrocław

okolicę. Wyczerpujące
oferty z fotografją do
Dziennika Bydg. Ino w ro­
cław, u l. Toruńska pod
, Zdrowie", (20311

Stanowisko
sekretarki przyjmę, wa­
runek dobre traktowanie.
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń B3ekretarka” .(20260

Wychowawczyni
dzieci poszukuje posady,
znam język polski, nie­
miecki, szycie ręczne, ro­
bótki, Kueka, Chojnice,
PlacKról. Jadwigi8.(2o325

WM POSADY V||
SkY POSZUKUJĄ ir^gj

Kucharka
polecona, samodzielna,
która się uczyła w hotelu
poszukuje posady. Zgło­
szenia Agentura Dzien­
nika Bydgoskiego Tczew
pod ,,Dobrze polecona
1200" . (20320

WJPOKOIu\l
Bk% POSZUKUJĄ gMk

Poszukuję
umebl. pokoju z używa­
niem kuchni. Oferty
pod ,,F ilja 1221*. (U472

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

I MIESZKANIA
WOLNE

5 pokoi
z wygodami tanio oddam
Oferty filja Dziennika pod
,,Tanio" . (11512

Centrum
sześć pokoi, komfort,
adwokata, lekarza, zaraz

lub od 1. 12. Wiadomość
Gdańska 35, m . 6, U —13,
15-18. (20361

B uiataimi
Solidnie

dyskretnie ułatwia matry-
monjalnie znane kojarze­
nie małżeństw ,,Postęp",
Śniadeckich 43. (11508

W podróży
Dziennik Bydgoski!

illlll'K ffi^

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuj'e szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA '

POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.
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Dr. Dziembowski
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Mądrze postąpisz, k upując

Radio-Odbiornik
tylko u specjalisty. - Naprawa - Przebudowa - Ekspertyza -

Na sezon 1934-35 duiy wybór nowoczesnych odbiorników sieciowych
nr prąd zmienny, stały oraz bateryjnych. Ceny za korpplet: 153,—
180,- 210.- 280 ,- zł. Prosimy o zwiedzenie naszego składu.

,,RadiQlavo2C* (170S6
Najstarsze przedsiębiorstwo tej branży na miejscu

Bydgoszcz, Król. Jadwigi 5, telefon 2101

Poszuk(ujemy dla naszej klienteli *20109

smrawcMODir
osobowe i ciężarowe. - Przejmujemy do komisowe!

sprzedaży samochodyrozmaitych fabrykatów. -

Ewenłl. dajemy zaliczki.

. . 1010^116" BYDGOSZCZ
J't!: (T Zduny6.teł.1824

^Szmiernia cylindrów i fabryka Owiec samochodowych.

Towarzystwa Ubezpieczeń ,,Piast” s. a .

Inspektorowi p. Kunickiemu jak i Jeneralnemu

Reprezentantowi p. Langemu tegoż Towarzystwa
składam

poilzi^lfowarafio
za spieszne i zadawalniające załatwienie szkody ubezpieczonego
samochodu, który doszczętnie spłonął wskutek pożaru.

ormfit . .A K RĄ" Fabryka* cukrów i czekolady
wlaiciciel R. Abelski — Bydgoszcz, ul. Gdańska 26.
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FeliksJaworski
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 35.

Oto firma, ktorel można zaufać!
Własna pracownia
Wielki wybór
Niska kalkulacja

Kto pragnie
pozbyć się

NAJNOWSZEMODELE
na sezon jesienno-zimowy

Olbrzymi wybórwkonfekcji
damskiej, męskiej i dziecięcej.

Reumatyzmu i Podagry?
szarpiące, kłujące bóle w stawach i członkach, wykrzywienie rąk i nóg, drgawki, kłucie

, 4F?ze.w różnych częściach organizmu, a nawet osłabienie wzroku — oto przeważnie
skutki cierpień reumatycznych i podagry, które należy usunąć, inaczej choroba czvni
coraz większe postępy.

Polecamy
uzdrawiającą, rozpuszczającą szczawia­

ny, pobudzającą przemianę m aterji

Kuracją domową
Kuracja ta polega na stosowaniu kun­
sztownie zdobytego środka z natural­
nego źródła leczniczego, które dobro- i
tliwa matka-natura stworzyła dla cier­

piącej ludzkości.

Napiszcie do mnie natychmiast, a otrzymacie ts. eh gssie H n i ce Ć9 62 SPm o
* 9 B* EH SE C 40* pouczającą broszurkę. Będziecie mogli się przekonać sami o pożytku

i skuteczności polecanej kuracji.

72, Postrach 83,Abt.350 .

20203)

Futra(M e i tnesHiopoflardzoli M cenarii.
Elegancką Pani i elegancki Pan ubierają się tylko wfirmie

Bydgoszcz, Siary Rynek im. Marsz. Piłsudskiego nr. 16.

HUtYWYBÓR -t NISKIE.CENY

J

Ha sadienle lesieaine
dosiarcza z zapasów bardzo wielkich, po cenach niskich w to­
warze pierwszorzędnym do każdej poczty i stacji kolejowej
wszelkie artykuły szkółek drzew orazdrzewa owo-

cowe aalejowe, krzewyowocoweiozdobne,brzoskwinie,
morele, różeszlamowe ikrzaczaste, konifery, rośliny
na żywopłoty, byliny etc.

Bktagi. Hoffmann, Gniezno, tel. 212
Szkółki drzew ihodowle róż'w wielkim rozmiarze.

Katalog i cennik na życzenie bezpłatnie. (17530

r
fleica

najlepsza w Polsce. — Pro9imy żądać wzorów.

Wytwórnia Chemiczna,,RÓG"
^20304) Bydgoszcz, Plac Poznański 5, te l. 1506.

Poszukujemy

liliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

w dobrym stanie. (20239
Oferty do administra­

cji Dziennika Bydgoskie­
go ,,Kasą pancerną".

P. kapitana 62 pis.
kfóry 12 VI. 1931 r. jechał oBlł z

Inowrocławia do Bydgoszczy,
prosi pani, która wysiadła w Jach-
cicach o łaskawe podanie adresu
celem wyświadczenia drobnej
przysługi. Dziennik Bydgoski
Inowrocław pod Czerwiec**.

20290

Piecewestfalskie
pokojowe i inne
rozmaite meble

kupuje — sprzedaje - przyjmuje
w komis

Hala Licytacyjna
Bydgoszcz, Zbóż. Rynek 7

telefon 119. (20238

Czytelnikom nDzIennika Bydgoskiego**! Propozycja słyn­
nego bypnołyzera i psycho-grafologa Szyllera-S zkolniK a, długo
letniego redaktora poczytnego pisma ,,ŚwitM (Wiedza Tajemna), autora

wielu prac naukowych. C zytelnik u! Czy chcesz posiąść wielką,
tajemniczą siłę? Czy chcesz, aby inni ulegali Tw ej
n ezłomnej woli? Czy pragniesz zdobyć niepoko­
naną siłę woli, charakteru i myśli? Czy chcesz

wyzbyć się 7.1j cb nałogów i spotęgować posiadane
zdolności? Czy chcesz skutecznie walczyć z prze­
ciwnościami losu i zostać zwycięzcą? — poznaj
i przestudjuj mój peany i praktyczny podręcznik p. t.

Hypnotyzm, sugestja, telepatja (Siła na-.za

wewnątrz-nas). Zawiera 98 rozdziałów. Między
innemi: Historja hypnótyzmu. Magnetyczny rozwój
oczu. Autosugestja. Magnetyzm zwierzęcy. Oddzia­
ływanie za pomocą hypuoiyzmu. Sugestja. Odga­
dywanie myśli. Jakim powinien być hypnotyzer.
Jakiem powinno być medium. Powodzenie w mi­
łości. Leczenie wszelkich nałogów. Przezwyciężanie lęku. Wzma­
cnianie pamięci. Wierząc, że cenne to dzieło stać się może osto'ą
duchową, źródłem energji żywoiue.i, pomocą w c ężkich chwilach ży­
cia, drogowskazem, doradcą i nauczycielem każdego człowieka, pra­
gnąc wszystkim udostępn ć nabycie tego podręcznika, obniżam do­
tychczasową iego cenę zł. 10 .

- tylko na zł 5 .-. Jako premium,
wszystkim nabywcom podręcznika ,,Siła nasza wewnątrz nas44 -

bezpłatnie zestawiam horoskop, określam charakter, zdolności, prze­
znaczenie i wyszczegó niam najważniejsze fakty życia. Radzę jak żyć
i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się losowi. A ponadto, na

zasadzie astrologji i obliczeń kabalistycznych ustalę szczęśliwy numer

Twego losu do bieżącej Loterji Państwowej i wskażę, gdzie takowy
możesz nabyć. Natychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia

(Stan rodzinny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, gdyż na­
bywcom księei ,,Hypnolyzm, sugestja, telepatja44 wysyłam horoskop
bezpłatnie. Na los Nr. 122627 wybrany przezemnie, padła wygrana
150000 zł. Na niewielką ilość wybranych przezemnie numerów padło
mnóstwo wygranych, lecz z braku miejsca podaję iylko niekfóre:
Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł., Kuhn Jan, Łódź,
Młynarska 25 - 5 .000 zł., Frychel, Katowice, Wodospady 3 - 5.000 zł.
Pozatem wiefe osób, którym przypadły większe wygrane, ze wzglę­
dów osobistych postanowiło zachować swo e incognito, co obowiązuje
mnie do nieujawniania nazwisk. Za wielki, ilustrowany podręcznik
,,Hyonotyzm, sugestja, telepatja44 (Siła nasza - wewnątrz nas) zł. 5 .

-

wysłać można na konto nasze P. K . O. - Nr. 12454 lub przekazem
pocztowym adresować: Warszawa, Redakcja ,,Swti*% Psy-
chografolog Szyller-Szkolnik, ulica Żórawia 47, m 2-

Ogłoszenie załączyć. ( 19789

ioiji
otfwlercEEn

* dniem dzisiejszym

Elżbieta Masiak
Bydgoszcz 20297

Wełniany RyneR 10/10
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WGfme
dla PP. kupców detallstów

i handlarzy.

|Mydła
,,Luna*41Bydg. Wytwórni

Mydła (3402
IProszek do prania
|Tłuszcze Jadalne
Cykorja

marki En-De-Es

IOlej do palenia
|Pasta do obuwia

POHOST
KieJ stolarski

najtaniej tylko u nasi'.

i Tomiska Contr. M ali i Gieja
Bydgoszcz, Rynek Zbożowy 8.

Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały
budowlane dostarczamy
po bardzo niskich cenach

Bracia Sehlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

ORYGINALNE PROSZKI
- ;;nioreko- hervosih
1 JMS.K WISSł.

KOGUTKIEM
i",- SĄ 5 RODKIE Al,

KOJĄCYM BÓLE
"';J Z'AŚTOS^WA-NlfeT;

w dobrym stanie

Hea * 1398 (19995

BeKonlarnla
śfakło nad Hot.

Drzewka
krzewy owocowe,

Z'ozdobne, konifery,ró­
że polecają w wielkim
w yborzeSzkółkiDrzew

A. i J. Joske, Jelonek
p. Złotniki koło Pozna­
nia, telefon Złotniki 3.

Filja sprzedaży:Poznań
Em. Szczanlecklej

naroż Bogusławskiego.
Cenniki na żądanie! (17054

BOLE GŁOWY
MIG REHA,MiEWRALEJA,

BÓLE ZĘBÓW,
G RYPA, PPZEZJKgtENIA

'

;fedLE;AfTRETrę'zH^,1;'T |''
STAWOWE, KOSTKĘ i T.P. '

ŻADAJCIE WAPTEKACH PROiJKOW

ZEZK.OBIt:'KOGUTKIEM
WOBYCI* ALKĘH OPAKOWANIU
f.O :9 , PRÓSZKÓW W PUDEŁK

fflaflel
białe i kolorowe

lillllliliillllllllli

najtaniej (19739 J

0 . Schopper
Bydgoszcz, ulica Zduny 9.

KaoistraiHT!

M 9lep!?1nu|e eer?|
Uiuuct zmarszczki

Msunokl Jtutomat-Browniitg 6-cio mm
wyrzuca sam gilzy po wystrzale, ópat.
Nr. 3998. sysŁ Strzała strzelający do celu
metalowemi kulkami lubśrutem doptactwa
pięknie oksyd. płaski, zapewnia zupełne
bezp. osobiste, huk ogłuszający. Cena

tylko zł. 6 .95 (zam. 38) 2 ezt. zł. 13, 10-cio
strzał. 21 .75 Szczoteczkę do czyszczenia

_____

.. lufy darmo Bez pozwolenia policji. W y-
sy;amy na listowne zamówienie, zalicz, poczt. — Adresować: Gen-

Przedstaw. na całą Polskę i W. M Gdańsk. ..Str2ała*\ Warsza­
wa, ul. Dr. Zamenhofa 12, Oddz. 7d . UWAGA!JedyDie syst.
,Strzała44to prńwdz. automat Browning wyrzucający gilzy po wystrzale

((^ )|
W illą (11492

5 pokojową przynależno-
ściami ogród. Obejrzeć
4 do 6 po południu. Bie-
law ki, Cicha 4, telef. 613.

Kopalnia 00337
zło(a. Bezkonkurencyjny
nowoczesny sześciowalco-
wy wodnoturbinowy młyn,
tartak, 200 mórg, cena

90.000, w płaty 60-50,000
lub dzierżawa, objęcie
z roczną tenutą 11,000. zł.
Eesztówka 470 mórg, kom­
pletna, gotówką 20,000,
reszta amortyzacja 50,000.
Pozatem dzierżawy ko­
rzystne z 2000 mórg,
60.000, .1000. m ó rg 40,000,
750 mórg 15,000, 150 mórg
5,000 złotych, znaczek
dołączyć. Informacje
Wojczyński, Gdańska 170.

Manet
młóckarkę, sieczkarkę
mało używaną tanio sprze­
dam. Kowalewski, Jeże-
wice, poczta Łabiszyn
p. Szubin. (10283

Rower
męski. Sokoła 52. (20326

Jadalka (20314
tanio. Chwytowo 15.

Kocioł
centralnego ogrzewania
na sprzedaż. Wiadomość
Garbary 24, bim;o. (20272

Krzaki
malinowe na sprzedaż.
Flisacka 30. (20268

Dubeltówka
do oddania. Sosnowski,
Kościuszki 10. (11466

Kuchnią (11469
gazową, doskonałą sprze­
dam. Gdańska 14, II . p.

Piec
przenośny, duży, ozdobny
sprzedam . Gdańska 14,
II. piętro, (11470

Fiat
limuzyna, ekonomiczny
w bardzo dobrym stanie
korzystnie sprzedam. Zdu­
ny 6. Telefon 1824. (20318

Tokarnie
sprzedam. Nowodworska
26, m. 3. (20248

Domek (11467
z parceli 900 mtr. 2 wy­
gody, tram waj, tel. 17-93.

KEEDl
Encyklopedią

Gutenberga, komplet le­
pszym papierze kupię o-

kazyjnie. Oferty ,,Ency­
klopedia" filja Dziennika.

20279

Rower
tanio sprzedam. Hetmań­
ska 27-8 . (i 1482

Kupują
używane meble, ubrania
bieliznę, płacę gotówką
Nowy Rynek 5. (20305

2LMK8
n .

oraz wszelkie wypychane za- I

bawki, jak niedźwiedzie itp. j1

laapraawles ^

fachowo, sumiennie, szybko i tanio ^

m

IIZABAWKI GALANTERIA
H Bydgoszcz, ulica Dworcowa 35. (19920 j j

POSADY
WOLNE

Krawcowa
przyjm ie uczennice. W ia­
trakowa 17, m. 6. (20334

Kamienicą (20276
dochodową nowoczesną
tanio. Wskaże Dziennik.

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego,
tylko pierwszorzędna siła,
która zna wyrąb mięsa
potrzebna. A . Chwiałkow-
ki, Dworcowa 34. (20344

Szewc
zdolny potrzebny. Aleje
Mickiewicza 5. (2Q349

Dziewczyna
tylko z dobrem gotowa­
niem potrzebna. Piotra
Skargi 9, skład. G1511

* Fryzjerski
pomocnik z utrzymaniem
i wynagrodzeniem po'trze­
bny zaraz. Zgłosz. pod
,.Z . A ." Dz." Bydg. (20319

Poljer (U493
od zaraz potrzebny. To­
ruńska 8, Fabryka mebli

Ucznia
ślusarskiego przyjmę.
Chrobrego 12, (l 1405

Inteligentne
pracowite, wymowne pa-
nie, powyżej 22 lat mogą
się zgłosić w celu objęcia
stałej zyskownej pracy.
Fachowość nie wymagana.
Zgłoszenia osobiste z do­
wodami 9—12 i 3—5, Śnia­
deckich 22-9 . (20237

Ładna
zgrabna modelka potrze­
bna. Wskaże administra­
cja. (l 1464

Fryzjerką
dobrą poszukuje. Gdań­
ska 51. (l1477

Służąca
do wszystkiego z własną
pościelą do samotnych
państwa potrzebna od
1 lub 15 listopada, Sien­
kiewicza 30/11. (11475

Pokoiku,

małego, zupełnie separo­
wanego, za 10 zł. mie­
sięcznie poszukuje lepsza
pracownica. Oferty pod
^Solidna" do Dziennika
Bydgoskiego. (20339

Wdowa (20287
przystojna, lat 32, posia­
dająca interes dobrze za­
prowadzony poszukuje
męża urzędnika lub kup­
ca. Zgłoszenia Dz. Bydg.
Grudziądz ,,Przystojna1*.

Poszukują
pokoju słonecznego ewtl.
z utrzymaniem w kultu­
ralnym domu. Zgł. pod
,,Nauczycielka" . (1H63

Poszukuje
się od zaraz samotnego,
doświadczonego gospoda­
rza na majatek. Sw. Trój­
cy 28, m. 5.' (20253

Bajeczne (202S0
modele zawierają najno­
wsze paryskie i polskie
żurnale mód na listopad
i ziinę otrzymane przez
Księgarnię Bydgoską N.
Gieryn, Plac Teatralny.

Panną (11479
inteligentną do dziecka

poleceniami. Oferty
,.Inteligentna" filja Dz.

Panienki
do obsługi gości potrze­
bno. Restauracja, Herm.
Frankego 17, 111503

Piegi
żółte plamy oraz wszelkie

nieczystości skórne usuwa

radykalnie,Krem Melitta**
słoik 2 zł, Apteka pod
Koroną. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 48, (l 1486

Kupiec (1151?
zaprowadzony kolonial-
kach usamodzielni się
gotówką 100 złotych. Zgło­
szenia Filja ,,Herbata" .

Samotna
przystojna rozwódka, po­
siadająca skromne mie­
szkanie, wyszłaby zamąż.
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń VK. 36”. (2026l

Przemysłowiec
kawaler, młody przj-stoj-
ny podjadający 30,000, po­
szukuje panny wzrostu

średniego, m iłej, przystoj­
nej, porządnego domu zie­
miańskiego lub kupieckie­
go, rz. kat. od lat 18, za­
możnej rodziny. Oferty
poważne nie anonimowe
fotografją którą zwrócę,
proszę kierować Gdynia
skrzynka pocztowa 100,
dyskrecja zapewniona.

(20292;

Najkorzystniejszą
partję paniom oraz pa­
nom poleca Echo, Poznań
Sw. Marcin 68, prospekty
darmo. (20322
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11jh
Meble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Diuga 10.

Uwaga na adres Długa 10

Kwiaty
Wieńce najkorzystniej
Herm. Frankego 3 przy
PI. Teatralnym. (II427

Meble
dobre najkorzystniej ku-

Eisz tylko u Stanisława

obrzyńskiego, D ługa 32
obok H ali groszowej.(19959

Halo!
Powróciłem, ostrzę
brzytwy, nożyczki,Nowak,
Matejki 7. (l 1474

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. mufek.

Dawniej Dworcowa 9-5 ,

teraz Dworcowa 17, mie­
szkanie 6, II. (20258

Obciąganie
wózków dziecięcych. Ka­
szubska 21. (20328

Baczność!
Trw ała ondulacja najnow­
szym aparatem parowym,
ceny przystępne. Salon

fryzjerski, Boniecki, Je­
zuicka 5. (20302

. . Wyprawy
ślubne i niemowlęce oraz

wszelką bieliznę damską
i męską wykonuje według
najnowszych wzorów Pro­
menada 12 m. 10, wejście
z ul. Krakowskiej. (14259

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworco­
wa 41. (U507

Skład
papierń, dobrze zaprowa­
dzony, dobra egzystencja.
Wełniany Rynek 6. (20282

wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Kamczatka
Dw orcowa 42, telef. 17-47
znana Warszawska Pra­
cownia Kuśnierska wyko­
nuje fachowo, solidnie,
tanio wszelkie prace ku­
śnierskie. Przyjm uje skó­
ry do garbowania i far­
bowania. (2Ó345

Sukienki
wizytowe, wieczorowe,
przepięknie wykonuje. Sa­
lon Mód, W armińskiego
nr. 10. (H520

,, Ekonomia'* (20362
czyści, reperuje gardero­
bę trwale, najtaniej. Dr.
Emila Warmińskiego 10-6

Meble (10242
chcesz prędko sprzedać

i dobre ceny osiągnąć,
pospiesz się tylko do F-m y
Śląski Dom Mebli. Komis,
zamiana. Dworcowa 84.

Piekarnią
dobrze zaprowadzoną od­
stąpię zaraz. Adres Dzien­
nik. (20229

Zakład
fryzjerski istniejący 5 lat

przy głównej ulicy z mie­
szkaniem sprzedam. Of.
rDz. Bydg.”, Gdynia pod
Zl'ania”. (20293

Place
budowlane Wilczak-Jary
korzystne spłaty. Kołłą­
taja 10-3. (l1501

Kiosk
dobrze presperujący na­
tychmiast z powodu wy­
jazdu sprzedam, wiado­
mość filja D zien, (11515

Motor
ropowy 8 kn., mało uży­
wany sprzedam. Oferty
Gruszczyński, Robakowo,
pow. Chełmno. (20288

Rower
męski, damski, chłopięcy,
maszynę szyciatanio. D łu­
ga5,III. (20273

Sprzedam
bandonję 104 głosy, A -d ur

Lwowska 5, in.4 . (20324

Piece
żelazne, używane, różnej
wielkości oraz dwa piece
m ajolikowe koloru bron-
zowego i zielonego w do­
brym stanie na sprzedaż.
Zgłoszenia Warmińskie­
go 9. (20278

Ford
bardzo d obrym stanie.
Telefon 1738. (U505

Piekarniki (ll48S
- m/m odda Mierosław­
skiego nr. 6, (Bielawki).

Lampy (20360
elektr. i gazowe tanio

sprzedam. Dworcowa 68/2.

Domy
w Berlinie, bardzo ren­
towne, do zamiany na

domy w Polsce, wprost
u właściciela. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty
z wykazami dochodów
i rozchodów możliwie z

fotografją do ,,Par", Ka­
towice, pod,,Berlin*. (20321

Sypialką
brzozową sprzedam. Sto­
larnia, Warmińskiego 12.

Zł 5.000
posiadam , oczekuję propo­
zycji. Oferty Filja Dzienni­
ka , Propozycja”. (11460

LEKCJE

Wyuczam
tanio, fachowo buchalte-

ry j, stenografji, pisania
na maszynie. Warmińskie­
go 10-4 . (l 1521

Szkoła Języków
Marji Romington poleca
nauczycielkę skrzypiec.
Gamma 6-1 . (l 1509

Kroju
wyuczam fachowo, tanio.

Warmińskiego 10—4, m i­
strzyni krawiecka. (11519

Prasowaczka
rutynowana do prowadze­
nia pralni prasowalni po­
trzebna. Of. Dz. Bydg.
pod ,,Uczciwa H." . (20316

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Zgł. ul. Sw. Trójcy 25,
m. 1. (20363

Fryzjerka
dobra siła, potrzebna.
Gdańska 30. (l 1489

Dziewczą
do dzieci i lekkich prac
mogę szczerze polecić.
Pomorska 22—3. (l 1497

Poszukują
dzierżawy 1—2 pokoje
kuchnia, 1 -2 morgi do­
brej ziemi. Zgłoszenia
filja pod ,1 —2”. (11428

Skład
1pokójod1.XI.dowy­
najęcia. Wiadomość Gar-

bary 24, biuro (20271

Oberią
duża wieś, korzystnie wy­
dzierżawię. Adres Dzien­
nik Bydgoski. (20262

Skład
3 pokoje wynajmę. Dłu­
ga 5. (20275

Piekarnia
cukiernia w Grudziądzu
do wydzierżawienia Po-

lonja, Stycznia 28. (2Q289

Mam
warsztaty do wynajęcia.
Caliński, Marszałka Fo­
cha 12, m. 5. (20300

Dobry
umeblowany pokój. K or­
deckiego 18-5 . (20294

Pokój
frontowy korzystnie od­
dam. Wincentego Pola 6,
m. 2. (10347

Pokój 111463
solidnemu panu wydzier­
żawię. Gdańska 69, m . 6.

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go 15-1 . (20299

Pokój
umeblowany piec do go­
towania. Ś cieżka 23. (202?7

Pokój
elegancko umeblowany.
Gdańska 36— 4. (11480

Pokoje
3, łazienka do wynajęcia.
Dworcowa 47, III .p . (20291

Dobrze
umeblowany. Sienkiewi­
cza 31-4 . (11494

Pokój
osobne wejście. Pom orska
nr. 47/5. (11476

Domek (20348
nowy sprzedam lub wy­
dzierżawię. Bielicka 29.

Kocioł
parowy stojący, 4 atm.
2137 m2 sprzeda Mro-

czyński, Grudziądz, Ogro­
dowa 37. (20236

Sprzedam (20315
kompl. światło do moto­
cyklu (magnet z dyna­
mem). Friscb, Piękna 43

Skład
kolonjalny z urządzeniem
i towarem tanio sprzedam
zaraz, dobre położenie.
Geburczyk, Jackowskie­
go 36. (11484

Modną
sypialkę i drobne rzeczy
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Bocianowo 2,
mieszk. 11. (203Q3

Tanie pompy
wiercenie studzien. K.

Kopczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 180, tel. 295.(10343

Sypialnia
dębowa, lustra, regulatory
tanio. Długa 5, III . (20274

Kuchnie
westf., transmisja, maszy­
na rymarska, dywan sprze­
dam. ,,Okazja", Pomor­
ska 7. (11504

Fortepian
w stanie bez zarzutu do

sprzedania. Oferty pod , X X
787* Filji Dz. Bydg. (11468

Pomocnik
fryzjerski potrzebny także

który jest dłuższy czas

bez pracy, z utrzymaniem,
mniejszem wynagrodze­
niem. Oferty do Dzień.
,Stała posada”. (20246

Stołowy (11516
potrzebny. Oferty pod
, Stołowy* filja Dziennika.

Przedstawicieli
w wszystkich miastach na

masowy artykuł spożywczy
poszukuję. Składnica, od
200-500 , wymagana. Ofer­
ty ,Zet" Dziennika Bydgo­
skiego. (20308

POSADY
POSZUKUJĄ

Używane
kafle na sprzedaż. Grodz­
ka 4. (203091

keesm
Kuple

używaną maszynę do cię­
cia papieru. Oferty Dz.

pod ,152” (20249

Szofer
z dłuższą praktyką war­
sztatową, szoferską, po­
szukuje posady. Świadec­
twa i polecenia, mam

dobre narzędzia, mogę
stawić kaucję. Łaskawe

ogłoszenia do filji Dzien­
nika pod ,,27”. (11435

Gospodarstwa
150-200 morgowego po
szukuję celem kupna lub

dzierżawy. Oferty Dzień-J
nik Bydgoski, Toruń pod I

~ (20263*

Panienka (20254
skromna, z dobrej rodzi­
ny, poprawnem pismem,
do pomocy lekarza. Zgło­
szenia Sw. Trójcy 28—5.

Gospodyni 120354
kucharka samodzielna po­
szukuje posady zaraz lub
od 1. XI ., obejmie i prace
domowe. Adr. Dziennik.

Skład
dla pralni, szewca, krawca,
Sowińskiego. Adres Dzie n-

nik. (11496

Wytwórnie
cukierków sprzedam lub

wydzierżawię. Warunki
korzystne. Oferty pod
, Fachowiec" . (20359

Garaż (20352
składnica i stajnia do wy­
dzierżawienia od 1 listo­
pada. Ul. Poznańska 1.

Skład
kolonjalny w centrum

bezkonkurencyjny korzy­
stnie sprzedam. W iado­
mość: Dziennik. (18724

POKOJE
WOLNE

Pokój
wolny do wynajęcia. Kar­
packa 22. (20250

Pokoje a

2 małżeństwu, obiady, te­
lefon. 20 Stycznia 10,
m. 4. (11465

Pokój
dla panienki. Piotra Skar­
gi 8-5. 411491

Pokój (115Q0
Marcinkowskiego 3-7.

r 1-2 umeblowane
Sląśka 9, m. 4. (20307

Pokój
umeblowany. Gdańska
91- 3. (I1498

Stancja
uczniom , utrzymaniem.
Król. Jadwigi 21-5 . (20351

Pokój
z osobną sypialnią lub

pojedyńczy, elegancki, z

niekrępującem wejściem,
z eałodziennem utrzyma­
niem, wszelkie wygody,
do wynajęcia. Florjana 3,
mieszk. 8. 420331

Pokój
Podwale 9. (20264

Pokoik
Orla 20. (20267

Pokój
umeblowany, niekrępu­
jącem wejściem. Mazo

wiecka 15, m. 3. (U48l

2 oddzielnie
ładnie umebl. pokoje z

niekrępującym wejściem,
centrum miasta, zaraz do

wynajęcia. Śniadeckich
59, m. 5. ( 20332

Pokój (20330
umeblowany z używaniem
łazienki do wynajęcia.
Niegolewskiego 2, parter.

Pokój
Chrobrego 26- 1.

Pokój
utrzymanie dla dwóch.
Pomorska 70-1. (11490

Pokój
dla małżeństwa Gimna­
zjalna 6 m. 4, przy Placu
Wolności. (1871

Pokój
centralnem ogrzewaniem.
Gdańska 62-11 . (1147l

Pokój
frontowy, niekrępujące
wejście. Królowej Jadwi­
gi 29, mieszkanie 7 (róg
Dworcowej). (11458

Sprzedam
pokój umeblowany czynsz
15 zł. Leszczyńskiego 9,
m. 1. (20340

Pokój
Piotra Skargi 12-4 .(11461

Pokój
umeblowany, słoneczny.
Staszica 5-5 . (1I506

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni lub bez. Kościu­
szki 18-3 . (11510

1-2 (20312
pokoi frontowych na biu­
ro od zaraz do wynajęcia.
Zbożowy Rynek 10, m. 1.

Pokój
osobne wejście. Piotra

Skargi 11-4 . (11518

Cena w tei rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch. Chołoniewskiego 8,

kuchenka samotnej,
180. Szczecińska 6.

rok

1-3 pokojowe:
Gdańska 59.

2 pokojowe:
kuchnia. Grunwaldzka 187.

Ugory 45, gospodarz.

3 pokojowe:
Ks. Ad. Czartoryskiego 8.

parter. Gamma 4/1.

Niegolewskiego 13.

kuch. Niegolewskiego 15.

parter na biura, pracow­
nie, składnice. Dworco
w a 68/2.

4 pokojowe:
kuchnia, remont., elektr,.
łazienka. Dworcowa 68/6.

I I ptr. służbowy. Sienkie­
wicza 13. Wiad. u portjera

4 lub 5 pokojowe:
Wileńska 6, II p. Wiad.
Sw. Trójcy 35, m . 7.

5 pokojowe:
Gdańska 86, róg Zamojsk.

5 pokojowe
komfortowe mieszkanie.
Libelta 10. (11320

Garaże:

Sienkiewicza 13, portjer.

3 pokojowe (11413
Dworcowa 60, zawiadowca.

3 pokojowe
Fordońska 14.

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe dam za

pożyczkę 2.000. Of. filja
,,2.000". (l 1457

ziij-o P 2 Pok**ie 120333
O liw .z kuchnią. Strzelecka 71,Dziennik

Pokój
kuchnia, przynależności,
sutereny i ogródek bez­
dzietnym. Grunwaldzka 5,
mieszk. 5. (11414

Mieszkanie
3 pokojowe w nowym do­
mu do wynajęcia.Wilczak
Ciepła 8. (2035C

2 pokoje (20180
kuchnia do wydzierżawie­
nia. Grunwaldzka 79.

Mieszkanie (20177
7, 6 lub 5 pokojowe z we­
randą przy parku, sło­
neczne, czyste, ciepłe, w

centrum miasta korzystnie
do wynajęcia od gospo­
darza. Konarskiego 7.

5 pokojowe
mieszkanie zaraz do w y­
najęcia. Gdańska 85. (11485

Wydzierżawią
mieszkania, trzypokojowe
45,—, jednopokojowe 25,-.
Dąbrowskiego 31. (20310

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Henryka Die-
tza 20. (50236

Dwa
mieszkania słoneczne 4po­
kojowe, nowy dom, uli­
ca (Nakielska 69 (po­
czątek śluzów) do wyna­
jęcia. (20176

5 pokojowe (11440
parter na biura lub mie­
szkanie. Fim nazjalna 4.

4 pokojowe 01424
wszelkie wygody. Chro­
brego 19-4, od 14-16.

2 pokoje (20251
z kuchnią do wynajęcia,
zaraz. Konopna 10— 5.

Mieszkanie
2 pokojowe słoneczne do

wynajęcia. Nowomiejska
nr. 18. Polakiewicz. (20228

Pokój
z kuchnią dla samotnej
osoby w lepszym domu
do wynajęcia. Wiadom.
Sienkiewicza 46, m. 1.(11499

Mieszkanie
5-ciopokojowe od 1 listo­
pada, ul. Śniadeckich 1,
róg Gdańskiej. Wiado­
mość na miejscu. (20327

3-4 pokoje
Kordeckiego 13, gospo­
darz. (20269

2 pokoje
bez kuchni I. piętro na­
dające się na biuro lub

praktykę, ul.Dworcowa 32.

Zgłoszenia Poznańska 31,
sklep. (20298

5 pokoi
wszelkie wygody. Kołłą­
taja 10, gospodarz. (11502

Mieszkanie
jedno-pokojowe. Jachcice,
Czerska 3, gospodarz.i!1478

Mieszkanie
z warsztatem od 50 do 75
metrów n poszukuje w

śródmieściu. Of. Dzien­
nik ,,Stolarz" . 420317

2 pokoje
z kuchnią wynajmę urzęd­
nikowi. Łokietka 37. (20306

5 pokoje
i skład wydzierżawię.
Słowackiego 1, m. 9. (20313

4 pokojowe
mieszkanie przy Sw. Jafi-

skiej od 15.11. 34, do wy­
najęcia. Of. filja Dzien-

(l1522nika ,,4",

K
'mseszkan'a

szuka jyj

5-7 pokojowe
mieszkanie poszukuję. OL
,5 -7

”

filja Dziennika,
( l 1462)

Samotna
poszukuje skrom nego,
próżnego pokoju wprost
od gospodarza. Oferty

Pokój Z. ”

420301
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Kalendarz książkowy ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”
5 narok1035

nadaje się z powodu swej popularności w szerokich srerach znakomicie do reklam dla

kupiectwa, handlu, przemysłu i rolnictwa, zaś wysoki nakład daje gwarancję, że ogłoszenia
przyniosą istotne korzyści ogłaszającym się w nim firmom.

Proponujemy solidne i rzeczywiście korzystne zareklamowanie s(e
w naszym kalendarzu na rok 1935, docierającym do wszystkich warstw społeczeństwa, które

stanowią stały zastęp naszych czytelników i które czytają kalendarz chętnie przez cały rok.

Olie wątpimy, że Panowie jfłupcy i przemysłowcy zechcą wykorzystać wyjątkową sposobność
dobrej reklamy i nadeślą nam zlecenia ogłoszeniowe dokalendarza.

Na Życzenie wysyłamy prospekty.

im
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spólkowe,
najmu, podatkowe itd,,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej,

S i Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Baczność
u Maciejewskiej Długa 51

solidna, najtańsza konfek­
cja m ęska. (20186

R poiEttwia ą

Fasonowanie
czyszczenie kapeluszy

damskich i męskich. Po­
morska 35. (16369

Arios-Radje
Wytwórnia odbiorników
Sw Trójcy 35. Długo­
terminowe spłaty, (l1443

Portrety
bronzowe, czarne, kolo'
rowe pięknie, tanio wyko'
nuje Zakład fotograficzny
Kargego ,Janina”, Byd­
goszcz, Dworcowa 10. Za­
mówienia z okolicy pocz­
tą. ( 11432

Futra! (15587
Nie kupujcie tandety
Futra najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rudab,

mJsBydgoszcz, Dworcowa 70.

PSosiBte
na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabrycznym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
nl. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: Własno warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

^ładni

rszlła OKIsoDego I Listew^
wl.H.Balcetkiewicj

19017

Radioaparaty
3lampkowe komplet łącz­
nie instalacja 140 zł. Kra­
sińskiego 4. (11436

Mteble
artystyczne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakieiska
135,telefon 158.(18415

Najtaniej
czyści i farbuje pod gwa­
rancją, chemiczna pralnia
Sienkiewicza 10, nar. Zdu­
ny. (l 9764

Psfwanir
chodniki, wyrobykokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.

M. Szntolke, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (19679

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu

Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Sieci (15593
rybackie (angielskie i ho­
lenderskie), słempy, won-

tony, włoki, przędze ba­
wełnianą, liny, korki —

drzewo korkowe poleca
po cenach najniższych
Specjalny Skład Sieci Ry­
backich, St. Sperlcowski,
Bydgoszcz, Poznańska 6.

,,Rembrandti(
zakład fotograficzny prze­
niesiony, obecnie Gdań­
ska 16, obok hotelu ,,Pod
Orłem". (20220

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie towary krótkie.
Warszawska 1. (11406

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (16093

Radjoaparaty
korzystnie. Krasińskie­
go 4. (l1433

Antykwariat(20178
Bydgoszcz, Batorego 6,
kupuje wszelkie użyteczne
rzeczy, wysokie ceny,
sprzedaje najtaniej, na

składzie maszyny do szy'
cia swetrów, pończoch.

f(WMO)!
W illa

sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.

Chopina 6. (U706

Parcele
przy Sokolej, piękne po
łożenie. Wiadomości Cho­
łoniewskiego 43a. (19298

Dom
sprzedam, własny, tanio,
ogród, blisko rynku. Ku­
jaw ska 10, Bydgoszcz.
Wiadomość: Warszawa—

Praga, Wileńska 4 - 14.

Dąbrowski. (20208

Dom (l 1322

czynszowy z później wol-
nem 3-pokojowem mie­
szkaniem i place budo­
wlane na Bielawkach —

Pierackiego 37 sprzedam.
Hedi Beetz, Gamma 7.

Dom
masywny z dużym ogro­
dem owocowym i 3 mórg
ziemi w wielkiej wiosce

kościelnej w pow iecie
świeckim (3.000 mieszkań­
ców), w którym mieszczą
się dobrze zaprowadzone
przedsiębiorstwa rzeźnic-
kie i piekarskie, korzyst­
nie na sprzedaż. Wiado­
mość Nogowski, G ru ­
dziądz, Legjonów 17.(20210

Drogerją (l1422
sprzedam. Wiad. Petry-
kowski, Plac Piastowski 19

Dom (20241
nowoczesny, dochód 7800

wpłata około 20.000, resz­
ta pożyczka amortyzacyj­
na. Emeryt, Dworcowa 2.

Kolonjalką
sprzedam. Oferty do Dz.

Dobra" . (20230

Piekarnio
z domem sprzedam wzgl.
wydzierżawię. Do objęcia
potrzeba 2.500 zł. Brauer
Koronowo. (l1449

Tanio
sprzedam lub zamienię na

domek dobrze zaprowa­
dzony skład kolonjalny.
Adres Dz. Bydg. (11425

Sprzedam
leżankę, bieliźniarkę, do­
mową formę do wafli.

Henryka Dietza 2 — 10,
od 12-4 . (20179

Parcele
budowlane Kujawska 148,
od 60-90 gr m2. Okazyj­
nie białą cegłę oddam.

Wiadomość, Chodkiewi­
cza22m.6. (11446

Z powodu
zmiany branży sprzedam
tanio kolonjalkę z sprze­
dażą mleka w pełnym bie­
gu. Dzierżawa 65, ładne
mieszkanie. Adres Dzień
nik. (20212

Sprzedam
skład pieczywa nadający
się na konlonjalkę. Adres

Dziennik Bydgoski. (20218

Kartofle
jadalne ,Industrie" do­
starcza w dom Majętność
Rudy, poczta Solec Ku

jawski. (11419

Ciężarowy
samochód pięciotonowy
,,Praga" przyczepką dwu­
tonową, pierwszorzędnym
stanie okazyjnie sprze­
dam. Toruń, Mickiewi­
cza 116/5. (20193

Radjo
3 lampkowe prąd zmienny
sprzedam. Wincentego
Pola nr. 9, m . 1. (20215

Samochód
Ford otwarty rok 29/30
na specjalnych balonach
mało używany, korzystnie
na sprzedaż. Butowski i

Ska, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (l1386

Sprzedam
wózek dziecięey głęboki
i wózek krzesełkowy.
Grunwaldzka77,m.8.(11453

Mundur
dla podchorąż. rezerwy
lub podoficera (wzrost
średni) sprzedam w do­
brym stanie. Sw. Trójcy
3,m.6. (18210

Na sprzedaż
szafa, bieliźniarka, kożuch
i inne, ul. Bocianowo 18,
m. 7. (20198

Pianino
czarne,krzyżowena sprze^
daż, 650 zł. Oferty Dzien­
nik .Pianińo". (19252

Limuzyno
,Overland-Whipul* do­
skonałym stanie sprzedam
Toruń, Mickiewicza 116,
m. 5. (20192

Powóz
półkryty sprzedam. Kos­
saka 113. (l 1441

Chewrolet
4 cyl.limuzynę w dobrym
stanie sprzedam lub za­
mienię na ciężarówkę.
Golub, Szopena 1, Sera-

fiński, (20183

Tarcze
zapędowe nieprzeficignio-
nej dobroci. Herkules,
obok Rzeźni. (19219

Ę KUPKA A

Samochód
mały, chętnie sportowy
kupię. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski pod ,Eko-
nomiezny”. (U411

Skrzynko
biegów do motocykla ku­
pię, oferty z opisem i ce-

ńą pod ,,Motocykl" . (202i3

Piecek
kaflowy, klozet pokojowy,
drzwi jednoskrzydłowe w

różnych wielkościach ku­
pię. Oferty do Dziennika

pod ,B , 2000”. (20169

Kuplo (2016S
tokarnię 2V2- 3 metr. ślu­
sarską w dobrym stanie.

Zgłoszenia do Dziennika

Bydg. pod ,Tokarnia",

. Regaty
nadające się do składu

galanteryjnego kupię. Of,
,,Regały" . (20232

Koła zapadowe
2 równe, żelazne 1700)1800
razy 180/200x80/100 m 'm

kupi Młyn i Tartak, Szu­
miąca powiat Tuchola.

20172

Pianino
lub fortepian, kupię, na­
wet zniszczone, tylko ta­
nio. Podać cenę, markę,
czy krzyżowe? Zgłosze­
nia pod.Uczeń'do Dzien­
nika Bydgoskiego. (20171

KiśEDi
Tańców

najnowszych i początku­
jących wyucza się szybko
i starannie. Jackowskie­
go 1, Tulibącka. (20044

Muzyki (11447
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka
niedrogo. Kościuszki 25.

'posady
WOLHB

Przedaławicieli
w każdem większem mie
ście na artykuł teełm.

poszukuję. Oferty filja
Dziennika *Fabryka Che­
miczna”. (11415

Pośredników
do sprzedania majątku
poszukuję, dobra prowizja
Adres w Dzienniku. (1I416

Zyski (20190
zagwarantuje kaucją naj­
chętniej we dworach po­
wiatu morskiego. Dyplo­
mowany ogrodnik, szkoła
15 lat praktyki. Łaskawe

oferty Dziennik Bydgoski
Toruń, pod ,,Za procenty'1.

Krawcy
krawcowe mogą otrzymać
pracę poza dom. Zgłosze­
nia cały dzień ul. Kujaw­
ska nr. 8. ( 10216

Nowopowstałe
Towarzystwo Ubezpieczeń
'W 'zajemnych na wypa­
dek choroby poszukuje
dzielnych i dobrze pła­
tnych agentów. Przyjmuje
się zarówno zawodowych,
jako też siły pjoczątkujące.
Po wykazaniu odpowie­
dnio owocnej pracy po­
ważny zarobek i stałe za­
pewnienie bytu. Zgło­
szenia osobiste Bydgoszcz
Słowackiego 1, lub pisem­
ne skrzynka pocztowa
Bydgoszcz 90.Toruń,Gru­
dziądz, Gdynia oferty
pisemne. (20233

Wielka
firm a włókiennicza po­
szukuje przedstawicieli
na prowincji dla sprzeda­
ży tkanin i konfekcji o-

sobom prywatnym. Ofer­
ty sub ,,Solidna egzysten­
cja zapewniona” składać
do biura Fuchsa, Łódź B.
Piotrkowska 50. (18625

Przyjmuje
się ekspedjentki z kaucją.
Firma ,,Wolwort", Gdań­
ska 11. (11448

Fryzjerka
zaraz potrzebna. Lorenc,
Łabiszyn, Rynek, (l1456

Robotnik -

z kaucją 100 zł potrzebny.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg, (11437

Cholewkarz
zdolny umiejący szyć na

maszynie potrzebny na

stałą pracę. Oferty do fi­
lji D'ziennika Bydgoskiego
pod ,Zaraz".

"

(l1438

Piekarnia (20175
do wydzierżawienia.Dzien-
nik Bydgoski pod nG.W .”

Rzeżnlctwo
z urządzeniem elektrycz-
nem poszukuję. Of. pod
,,10.000" do Dzień. Byd­
goskiego. (20211

Czeladnik
szewski specjalista -la c z ­
ki, zaraz potrzebny. Zgło­
szenia Chrapkowski,
Czersk. (20225

Skład (20235
wydzierżawię. Jezuicka 7.

2 pomocników
krawieckich potrzebuję
zaraz. Różański, m istrz

krawiecki, Warlubie, pow.
Swiecie, (20226

15 mórg (20189
sadu, m aliny, truskawki,
szparagi, wydzierżawię
tanio. Chełmża, Karpów.

Fryzjer (20191
damsko-męski, biegły w

ondulacji trwałej i wodne,
potrzebny. J. Łoboda, To­
ruń, ul. Chełmińska 7.

WłPOKOJ1

Duży
ładnie umeblowany pokój
dla1lub2panówdo
wynajęcia. Sienkiewicza

31, mieszk. 5 . (20115

Mężczyzna
otrzyma pracę, kaucja 500
zł. Of. ,,Zara'z". (20223

Pierwszorzędny
ezelista jazzbandzista po­
trzebny od 1. XI . Oferty
agentura Dziennika Byd­
goskiego, Gdynia pod
,,Muzyk". (20064

Pokój (11412
ładnie umeblowany, nie-

krępujący pp. urzędnikom
lub wojskowym od 1. 11.

Cieszkowskiego 17, m . 6.

Pokoik
Gdańska 62-7 . (20188Poszukuje

dobrego fachowca fryzjer­
skiego, najchętniej dwóch
do trzech lat praktyki na

stałą posadę, dołączyć
fotografję. Marta Brod­
nicka, Pelplin. (20166

Umeblowany
20 Stycznia 18/1. (11473

Pokój (20247
Król. Jadwigi 13, m. 6.

Uczciwa
służąca potrzebna do me­
cenasowej. Zgłoszenia tyl­
ko poniedziałek 10-12

godz. Dąbrowskiego 27,
mieszk. 3. (20182

Frontowy
Toruńska 12-4 . (11409

Pokój
oddzielne wejście. Cho-
eimska 8 -4 . (11408

Dziewczyna
potrzebna. Niegolewskie­
go 11. (20224

Pokoik
umeblowany. Plac Pia­
stowski 4-1 . (l1418

Dziewczyna
władająca polsko - nie­
mieckim językiem, umie­
jąca dobrze gotować, do

wszystkiego, kochająca
dzieci, do tro jga osób

poza Bydgoszcz od 1. XI .

lub później potrzebna.
Zgłoszenia Grunwaldzka
nr. 55, I. (20152

Pokój
Cieszkowskiego 9, m . 9,
Szymańska. (11421

Pokój
ładnie umeblowanydowy­
najęcia. Kordeckiego 23,
m.5. (20214

Pokój
Gdańska 27-9. I p. (11439

Samodzielna
dziewczyna z dobrem go­
towaniem na majątek.Sw.
Trójcy 28-5 .

'

(20255

Pokój (11431
uraebl. wynajmie z uży­
waniem kuchni Tobolew-
ski Adolfa Kolwitza 6.

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych od 1. XI . potrzebna
własna pościel pożądana.
Długa 44, skład. (20231

Pokój
umeblowany. Zduny 23,
parter. (l1434

Współlokatorką

Poszukuje (11266
posady jako szofer lub

towarzysz przy wolnem

utrzymaniu. Wyzn. ew.,

silny i chętny. Oferty pod
. R . 1000" filja Dziennika1

Dentystyczny
technik, samodzielny, w y­
kwalifikowany przyjmie
posadę. Zgłoszenia: W oj­
ciechowski, Kołodziejewo
powiat Mogilno. (20197

Administracji
domu, -posady poszukuje,
Filja, ,,3.000kaucja" . (2024(j

R W.ałAWY

Dla ogrodnika
16 mórg dobrej ziemi wy­
dzierżawię. Fordońska 51.

20053

Restauracje
wydzierżawię z komplet-
uem urządzeniem i bilar­
dem w dobrym stanie.

Grudziądz, Kościuszki 32.
20196

Pokój (11445
ładny. Wileńska 6, m , 6.

Pokój
z używaniem kuchni. Wia­
trakowa 17—8. (20130

E POKOJU
POSZUKUJĄ

Pokoju
umeblowanego z osobnem

wejściem w śródmieściu
puszukuje lepszy pan.
Zgłoszenia pod .Kawaler"
do filji Dziennika Byd­
goskiego. (l1423

BR ZGUBY ą

Zgubione (20142
książkę wojskową unie­
ważniam. Józef Kawałko.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko W oj­
ciech Boehlke. (11350

ESI
Która

niezależna pani do lat 30,
szuka przyjaciela. Oferty
,,Dyskrecja". (20222

Mechanik
przystąpi jako wspólnik
do warsztatu lub małej
fabryki z cośkolwiek go­
tówką maszynami i narzę­
dziem '. Oferty pod ,,Me­
chanik" do Dziennika

Bydgoskiego. (20217

Prośba
Pani, która odebrała we

wrześniu znalezioną go­
tówkę od Napierały, Ró­
żana 12- 3. proszę zgłosić
się w Sądzie Grodzkim

pokój43,jako świadek dnia
19. X . 34. Napierała Ste­
fan. (20219

m iłą poszukuje młoda e

m erytka własnem miesz­
kaniem. F ilja ,,Śródmie­
ście" . (11442

Pokój
umeblowany słoneczny.
Krasińskiego 11. (U430

Pokój
umeblowany. Mostowa 6
m. 4. (11426

Pokój
Kościuszki 54-7 . (11429

Pokój
najchętniej wojskowemu.
20 Stycznia 21-1. (11454

2 pokoje
na biuro umeblowane

przy Placu Teatralnym .

Adres Dziennik. (l1451

pani.
Pokój (l1452

Pomorska 7-3 .

Pokój
umeblowany wynajmę pa­
ni, najchętniej nauczyciel­
ce lub urzędniczce. Sie­
lanka 1, m." 3. (t 1450

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 15-5. (l1455

B
uanummmmmm'Ml

MflTRYMOlUftLllE ) J

Piekarz
i cukiernik, Pomorzanin,
rzym. katol. lat 32, wyso­
kiego wzrostu, solidny,do­
bry fachowiec z własnym
kapitałem z powodu bra­
ku odpowiedniej znajomo­
ści, pragnie poznać pannę
w odpowiednim wieku w

celu matrymonjalnym, po­
sag pożądany. Dyskretne
pośrednictwo krewnych
mile widziane, rzecz trak­
tuje się poważnie. Oferty
pod nr. ,,777", Dziennik

Bydgoski Toruń. (20194
Wdowiec

Poznaficzyk,urzędn. pry w.

lat 32, dwie córeczki 4
i 6 lat, spokojny, na sta­
nowisku, 400zł mies., wol­
ne mieszkanie, pozna ce­
lem późniejszego ożenku

pannę lub młodą wdówkę
wysoką, zgrabną, gospo­
darną, z osobistą wyprawą
i gotówką. Dyskrecja. Of.
Dziennik Bydgoski pod
,,Poznańczyk" . (20184

Który
pan inteligentny na sta­
nowisku do lat 50, nie
szuka gotówki lecz ser­
decznej, przystojnej, go­
spodarnej bez przeszłości
towarzyszki życia. Ofer­
ty Dziennik pod ,,Rozwie-
dzona" . (20l95

Wdowiec
dzieci, rolnik, lat 45,

70 mórg, masywne zabu­
dowanie, ma zamiar oże­
nić się z kobietą do lat

40, z majątkiem około 4
do 5000 zł. Uprasza się o

fotografję zgłaszających
pod ,Wdowiec". (20173
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W. KORZENIEWSKI
Tow.Al*c.

GRUDZIĄDZ
RlSiKieBc 2 2 -2 4 . leleSam 898.

NAJWIĘKSZY DOM TOWAROWY NA POMORZU

Obawiając się zwyżki cen w konfekcji zakupiliśmy wcześnie bardzo korzystnie
konfekcję damską, męską, i dziecięcą i polecamy już teraz po cenach najniższych.

Ula Sań:
Majmykminlniejsze modele m płaszczach, futrach, sukniach

i pulowerach, (błamy futrzane, skórki, czapki i berety.

!Dla Sanów:
Klaszcze, ulstry, futra, kurtk, ubrania, konfekcją sportową
w najnom. fasonaah. (Kapelusze, czapki, bielizna, krawaty.

S2la dzie%w:
Klaszczyki, mundurki szkolne, czapki, berety, ubrania

yimnastyczne i treningowe.

Olbrzymi wybór nowości w materj. damskich na suknie, kotłjumy i płaszcze
Dla nisko kalkulowanych i wskutek tego bezkonkurencyjnych cen, opłacasię przyjazd z najdalszych stron.

120285

Ulica1*1.

Bezpłatne peracł ty
udziela ,,lństytut Piękności Halina"
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

w yko n u je po cenach bardzo przystępnych
masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457
orszałkaFocha14.'l'ei.833 .

W środę, dn. 31 października 34 r.

jest nasza Kasa dla wszelkiej czynności

ZAP1K MIĘTA
Bank fiir Handel und Cewerbe Poznań
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu

Spółka Akcyjna
Oddział w Bydgoszczy (20244

SMlSfowanie cylindrów
wszelkich motorów (20266

Wprawianiebuksów
do cy indrów, tłoki, pierścienie, sworzn e. zawory

Resory samochodowe

,AtJtOarm a iftiunyS,?ef. 18*24,
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Zjednoczone FabrykiSukna
e
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w Bielsku

Tańców
lekcje rozpoczną się dla

początkujących i uzupeł­
niających dnia 5 listo­
pada. Opłata zniżona.

KCoclaaBńslti
Sienkiewicza 12

telefon 2214. (20265

owocowe
Jabłonie
grusze, cze­
reśnie sztu­
ka 1,30 zł za

I. wybór, II.

wybór 1 zł.

Cennikiwysyłam
darmo.

S. Tomaszewski i S-ka
Toruń, Chełmińska 10.

Skrytka pocztowa 3, tele­
fon 326. Zakłady ogro­
dnicze przy ul. Sw. Je­
rzego 2--12 . (20259

ERIKA
najlepsze małe

maszyny piszące
oferujemy po
Zł 380. (19426

Skóra i S-ka,Poznań
Al. Marcinkowskiego 23.

JAK C l| W'IDZA

TAK C l| PISZĄ

Przed Po
czyszczeniem czyszczeniu

Odzież nfż :

szoną chemicznie czy­
ści i farbuje(i8454

Baiwa-Umili
Bydgoszcz, Gdańska 11

Składnica drzewa
i

Maszynowa o b róbka drzewa.

Ogrodowa 2
Tel. 1359 (107Q8) Tel. 1340

"

Taniej niż wszędzie!
Płaszcze damskie, panieńskie, chłopięce

ubrania, płaszcze,spodnie męskie
Koszule wierzchnie ............. od 3,50 zł

,, jedwabna popelina . . . . 7,00 zł
,, zefir jed w a b n y .................... 5,50 zł

Duży wybór swetrów,jaczek, kamizelek,wszelka
bieiizna damska, dziecięca, oraz dla niemowląt.
Krawaty, szale, wełny, oraz wszelkie towary krótkie

polecam jaknajtaniej.
Skład konfekcfi przeniesiony został z ul. Długiej 22,
na drugą stronę ul. Długa nr. 23, do firmy:

X eoih SPotońydksSki
Firma Chrześcijańska. (17606) Firma Chrześcijańska.

m

Skład fabryczny w

BeDeTe
(17636

Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 354 i 17

Sprzedaż po cenach fabrycznych
Piill!!illiill!lllllllllllillllliliilllfl!llillllilllllllllillllllllllllllllllllllllilllilllllllllllllllilllll!lllllll!lillll!lllilillllllllllllilllllllllffl

KU la nunii idrowiewinien sielabezniemt naumieli choroby
Pierwsze w Polsce

Tow. Ubezpieczeń Wzajemnych na wypadek choroby
w Warszawie (kons. przez Min. Skarb. L . U . U. 2751-(2) 34 z 7 lipca 34.)

Ubezpiecza każdego na wypadek choroby.
Ubezpieczony ma pomoc lekarską u wybranego przez siebie lekarza.
Otrzymuje wszelkie lekarstwa. Leczy się w dowolnym szpitalu.
Towarzystwo pokrywa 75% kosztów leczenia.

Za drobną składką miesiączną — gwarancja zdrow ia.

Ubezpieczonym, którzy w czasie całego roku nie korzystali ze świad­
czeń, Tow. zwraca część zapłaconych składek.

Ubezpiecz sią — a zapewnisz sobie zdrowie.

Info rm . u dziela: Oddz. Pomorski, Bydgoszcz. Słowackiego 1, tel. 12 33.
rr?— : Zapytania pisemne załatwiamy odwrotną pocztą. ----------- - --------

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski"
— Czemu pan ledną stronę auta ma po­

malowana na zielono a druga na żółto?
,

— Aby mój adwokat mógł się w sądzie
powoływać na sprzeczne zeznania świad­
ków.

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym Samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:DrukarniaBydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy., - Za redakcję odpowiedzialny: StanisławjNowakowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław M istat w Gdym.


